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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­

nowała kontrolora Emila J a n o w s k i e g o  
zarządcą, asystenta Teofila U k r a i ń s k i e g o  
kontrolerem przy c. k. magazjuie tytoniu i 
stempli we Lwowie, a ofieyala clowego Jó­
zefa R o l n e g o ,  wyższym ofieyałem przy c. 
k. głównym urzędzie cłowym we Lwowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L/Wóui. HO m aja.

P r z e m ó w i e n i e  N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  P a n a  podczas przyjmowania dele- 
gacyi austryackiej Rady państwa, sprawiło jak 
nas o tern jeszcze wczoraj zapewnił telegram 
wiedeński, jaknajlepsze wrażenie a prasa 
cała powitała je radośnie jako znamię poko­
jowe sytuacyi, jako pożądaną i szczęśliwą 
wróżbę, że mimo wszelkich niepokojących 
objawów i zapowiedzi, stosunki polityczne 
Europy nie zostaną zakłócone żadną kata­
strofą. Ze slow Monarchy przebija ton spo­
koju i pewności, który zdolny jest przejąć 
otuchą zaniepokojone umysły, tłumione w 
ostatnich kilku tygodniach jakby zmorą, 
niebezpiecznym obrotem wypadków na wscho­
dzie i wypływającą ztąd obawą ważnych ko- 
lizyj. Najj Pan podniósł cechę stanowczo 
pokojową akcyi sprzymierzonych mocarstw 
na wschodzie , wskazał na nowe wzmocnie­
nie węzłów przyjaźnych, jakie wobec tych 
wypadków nastąpiło między monarchią a obu 
sąsiedniemi mocarstwami, Rossyą i cesar­
stwem niemieckiem. Wyrażając silną nadzie­
ję, że to przymierze potężne i szczere, po 
parte usiłowaniami reszty mocarstw euro­
pejskich, zapewni i nadal Europie błogosła,- 
wieństwa pokoju, Najj. Pan usunął stano­
wczo trwożne przewidywania, wywołane osta- 
tniemi wypadkami, a podsycane ustawicznie 
przez tak uporczywie rozsiewane pogłoski 
allarmujące. Słowa Jego Ces. Mości rzucają 
niemniej pokojowe światło na sam charakter 
dyplomatycznej akcyi wobec cesarstwa otto-

mańskiego — Monarcha bowiem wyraźnie 
mówi o usiłowaniu mocarstw popierania 
Porty w trwałej paeyfikacyi prowiucyj po­
wstańczych, przez co upadają wszystkie owo 
tak skwapliwie podnoszone i tak łatwowier­
nie przyjmowane przypuszczenia o zbrojnej 
interwencyi, o wojskowej okupacyi prowiucyj ' 
tureckich przez Austryę itp. Mowa Najjaśu. 
Pana ma nadzwyczaj wysoką doniosłość i i  

będzie wszędzie powitana z radością i otu­
chą; uietylko dla monarchii austryackiej jest 
ona pełna pierwszorzędnego znaczenia, albo- j 
wiem jest to pierwszy publiczny glos o kwe- 
styi wschodniej, płynący z najwyższego miej­
sca, pierwszy autentyczny komentarz, dany 
przez Monarchę państwa, które w kwestyi 
wschodniej bliżej i bezpośredniej uiż inne 
państwa jest interesowane, i którego polityka 
zewnętrzna pierwsza podjęła czynną inieya- 
tywę w dążnościach ku uspokojeniu burzy 
w chrześcijańskich prowincyacli Wys. Porty. 
Nietylko ludy monarchii austryacko-węgier- 
skiej, ale wszystkie ludy europejskie z wdzię­
cznością usłyszą te słowa Monarchy, które 
niosąc tak upragnioną wróżbę pokoju, przej­
mą otuchą wszystkie zaniepokojone umysły.

W obec mowy Najj. Pana w tak sta­
nowczo pokojowym duchu, bledną wszystkie 
te wojenne widma, któremi sensacyjna pra­
sa nie przestaje jeszcze straszyć swych czy­
telników. Tradycyjnym swym zwyczajem 
dzienniki wysilają się na to , aby wyszuki­
wać, lub skoro znaleźć nie można, zmyślać 
najrozmaitsze komplikacye i trudności, które 
niby zagrażają w przyszłości albo nawet już 
krzyżują akcyę mocarstw sprzymierzonych 
w sprawie wschodniej. Obecnie zajmuje się 
prasa s t a n o w i s k i e m  An g l i i  w tej kwe­
styi, które uważa za dwuznaczne i z in- 
teneyami berlińskich uchwał niezgodne. We­
dług tego pessymizmu dziennikarskiego, An­
glia nie chce iść ręka w rękę z państwami 
innemi, nie zgadza się na ich uchwały, nie 
podziela ich zamiarów, odrzuca ich plany i 
odmawia im wręcz swego udziału. Zkąd pe­
wność tego, gdzie uprawnienie do podobnych 
wniosków? Oto Anglia dotąd jeszcze nie dała 
odpowiedzi na zakomunikowany jej berliń­
skiemu posłowi memoryał mocarstw półno­
cnych, podczas gdy Francya i Włochy po­

spieszyły natychmiast z offieyalnom oświad­
czeniem swej zgody. Istotnie Anglia nic do­
tąd nie odpowiedziała, a przynajmniej nie 
mieliśmy żadnej wiadomości o jej odpowie­
dzi — ale czyż to uprawnia do pewnego 
wniosku, że odrzuci stanowczo zaproszenie 
mocarstw, reprezentowanych na zjeździe ber­
lińskim, lub nawet wprost opierać się będzie 
uchwałom tam powziętym ? Przypuściwszy 
bowiem nawet, że Anglia nie przystąpi soli­
darnie i bezwględnie do uchwał berlińskich, 
tak jak swego czasu tylko z zastrzeżeniami 
przystąpiła do noty hr. Andrassego, to czyż 
z takiego ociągania się, z takiej rezerwy, 
której powody bardziej leżą w tradycyjnej 
polityce angielskiej niżli w nieufności lub in­
nych ważnych interesach separatystycznych, 
wypływa rzeczywiste niebezpieczeństwo dla 
akcyi, inaugurowanej w Berlinie? Trzy mo­
żliwości nasuwają się tu ta j: interweucya dy­
plomatyczna z Anglią, bez Anglii i wbrew 
Anglii. Otóż pierwszy wypadek nie jest wca­
le jeszcze wykluczony ani nawet podany w 
istotną wątpliwość dotychczasowym brakiem 
odpowiedzi — a gdyby nawet tak było, to 
nastąpiłaby druga tylko możliwość, to jest 
interweneya b e z  Anglii, w której nic niem a 
zatrważającego. O trzeciej możliwości, którą 
rozbierają wcale niepotrzebnie dzienniki, o 
interwencyi w b r e w Anglii, nie ma mowy, 
z wszystkiego bowiem, co wiemy o naturze 
uchwał berlińskich, wypływa, że program 
wschodni mocarstw północnych nie wstąpił 
wcale na pole, na którem by już poczynały 
się krzyżować specyalne interesa państw eu­
ropejskich. Rezerwę Anglii możnaby jeszcze 
i przypuścić i wytłumaczyć — ale czy zdo­
łają wyjaśnić wspomnione tu dzienniki po­
wody stanowczego, otwartego o p o r u  Anglii 
już dzisiaj, o tem wątpić się godzi. Zresztą 
czy to już tak dużo ubiegło czasu, jak po­
słowi angielskiemu zakomunikowany został 
memoryał ks Gorczakowa, aby z zwłoki w 
odpowiedzi wnosić możua o stanowisku prze- 
ciwnem Wielkiej Brytanii?

Do rzędu takich samych, sztucznie 
stworzonych komplikaeyj, należy także owa, 
wcale dziś zbyteczna jeszcze kwestya po­
stanowień traktatu paryskiego, co do poja­
wiania się o b c y c h  s t a t k ó w  w o j e n ­

ny  cli na  w o d a c h  t u r e c k i c h .  Biorąc 
assumpt z wysłuuia statków wojennych au- 
stryaokieb, angielskich, niemieckich, francu­
skich i włoskich do Saloniki , zadają sobie 
dzienniki pytanie, co będzie wtenczas, gdy 
okaże się potrzeba. aby europejskie statki 
wojeuue udały się także w cieśninę Darda- 
nelską i na Bosfor ? W dodatkowym artykule 
traktatu paryskiego w t. z. Convention des 
delroits znajduje się zastrzeżenie, że na zawsze 
wzbronionem jest statkom wojennym obcych 
państw wpływać w cieśninę Dardanelską i 
Bosforską, i że dopóki te państwa żyją w 
pokoju z Turcyą, żadeu ich statek wojenny 
nie śmie się pojawić na tych wodach. Ależ 
ilotylle europejskie nie udały się do Stam­
bułu, ale do Saloniki, ta m , dokąd płynąć 
nie wzbrauia im żaden tra k ta t, a nic nie 
wiemy dotąd o wysłaniu statków wojennych 
do Stambułu. Pocóż tedy wywoływać ów 
artykuł traktatu paryskiego i robić zeń 
groźbę uiebezpiecznej kollizyi? Oto dlatego, 
że zdaniem sensacyjnej prasy, w Stambule 
tak samo kipi, jak w Salonice, dla tego, że 
i tam agitacye softów przygotowują wybuch 
fanatyzmu, że i tam przyjść może do zajść 
krwawych i do rzucenia się na cudzoziem­
ców i Chrześcijan, którym statki europejskie 
w pomoc przyjść będą musiały. Jest to tylko 
zręczne wyzyskanie pozawczorajszych allarmu- 
jących wiadomości z Stambułu, ale że te wiado­
mości dziś już okazały się albo zupełnie fał- 
szywemi albo przynajmniej bardzo przesa­
dzonemu , więc cały ten dowcip a propos 
traktatu paryskiego traci racyę bytu. A. A. 
Ztg. podała bardzo trafne i wcale przeko­
nywujące opisanie najnowszych zajść w 
Stambule, i wykazała , że wszystkie obawy 
fanatyzmu i krwawych scen są śmieszne. 
Wczorajszy telegram londyński przyniósł 
nam potwierdzenie tych zapatrywań, i to 
potwierdzenie bardzo poważne i wiarygodne, 
bo z ust Derbyego , który w parlamencie 
angielskim zapewnił, że w Stambule wcale 
nie grożą fanatyczne wybuchy, i że przeci­
wnie rozdrażnione dawniej umysły coraz 
bardziej uspakajają się w państwie Otto- 
mańskiem. Wolimy wierzyć Derbyemu, niż 
allarmistom dziennikarskim. Strach ma wiel­
kie oczy i — bardzo wymowne pióro , jak

SPRAWA
o s e r  p a r m e z a ń s k i .

II.
Bona siedziała w swoim gabinecie, a 

naprzeciw niej stał Giau-Lorenzo Pappacoda, 
powiernik jej najskrytszych myśli. Chytry 
W łoch, z ojca i dziada w służbie Sforeów, 
znający tajemnice domu, pomagał królowej 
w administracyi ogromnych majątków i pro­
wadził rachunki.

— Tegoroczue dochody z wołyńskich 1 
podolskich dóbr — mówiła do niego królo­
wa — poświęcę na budowę zamków; władza 
królewska musi się opierać o niury, a nie 
o dziurawe płoty.. Siłą i pieniądzmi potrafię 
w końcu przemódz szlachtę...

— Daj Boże, żeby tak było — odpo­
wiedział Pappacoda — mojem jednak zda­
niem wydatek to bezowocny; lepiej zbierać 
złoto i wywieźć do Neapolu — tam bezpie­
czniejsze.. Najjaśniejszej Pani tutaj mc się 
uie wiedzie-..

— Że mi się nie wiedzie, to pew na! 
Po tylu latach pracy nie doszłam aui do je­
dnego z mych marzeń, nie wzmocniłam kró­
lewskiej potęgi, nie zawarłam z Turkiem 
przymierza, nie ożeniłam syna z francuzką 
księżniczką. Da jednak Bóg i dla nas porę. 
Wiele jest dróg, podług przysłowia, do Rzy­
mu ; jeżeli mi jednę zamkną , drugą dojść 
potrafię... Przedewszystkiom musze dbąp o

to, żeby syn mój mógł potężniejszą niż jego 
ojciec władać dłonią.

Włoch zamilkł wiedząc, że naleganiem 
nigdy się nie przekonywa. Po chwili ode­
zwał się :

— Obawiam się, żeby z powodu Mar- 
supina nie powstały jakie zawikłania w ba- 
ryjskiej sprawie. Zły to człowiek i mściwy, 
a ma posłuch na wiedeńskim dworze.

— Żebym miała pół Baru utracić, to 
go ztąd wydalić muszę... To gorsza jednak, 
że choć jego nie będzie, powód mej zgryzo­
ty, Elżbieta, zostanie zawsze...

— I ten powód możnaby usunąć — po­
wiedział Papacoda z cicha, biorąc jakieś pi­
smo do ręk i, jakgdyby zaraz chciał o czem 
innem mówić.

Bona mu bystro popatrzyła w oczy, ale 
nic nie odpowiedziała... Papacoda wrócił do 
rachunków i do spodziewanych dochodów. 
Słowa jego jednak, że „powód ten możnaby 
usunąć*, padły na grunt urodzajny i łatwy 
znalazły przystęp do duszy królowej. Do ży­
cia ludzkiego bardzo mało przywiązywała wa­
gi i była przyzwyczajoną do m yśli, że do 
ważnych celów dojść tylko można bezwzglę­
dnością Elżbiety nienawidziła i pałała ku 
niej prawdziwie włoskim gniewem , uważała 
ją za główną przeszkodę przyszłej potęgi Au­
gusta , za niezdolną do pozostawienia po so­
bie potomstwa, gdyż cierpiała na wielką 
chorobę,  ̂ zresztą czuła do niej wstręt nie­
przezwyciężony, który nie szuka rozumnych 
przyczyn. Nie byłaby się też ani na chwilę 
zawahała zgładzić ją  potajemnie, bo prze­
cież była córką Jana Galeazza, ale ile razy

0 tem myślała , przychodziły jej na pamięć 
słowa nekromanta w Puzzuoli: „Obrażaj lu­
dzi tylko wtenczas, jeżeli się nie potrzebu­
jesz obawiać ich zemsty...“ Ojciec Elżbiety, 
potężny jej stryj Karol V, mogli odebrać 
księztwo baryjskie... To ją wstrzymywało... 
Często otwierała ukrytą szafkę w murze, w 
której było muóstwo różnorodnych ziół i le­
ków, a pomiędzy innemi i flaszeczka z wy­
malowanym wężem..

Podobne myśli wracały coraz częściej
1 zajmowały jej żywą, chciwą czynu wyo­
braźnię. Zręczna mniszka Maryna z oczu u- 
miała wyczytać myśli swej pani — domy­
śliła się o co chodzi. Pewnego też dnia przy­
szła do królowej z wiadomością, że za Wi­
słą jest baba znająca się na ziołach i cza­
rach , że onaby może dobrą radę dać tu po­
trafiła.

— Każ ją do mnie przywołać, odpo­
wiedziała królowa, ale się zastanowiła chcąc 
poprzednio różnych wróżb zapytać o radę.

Do jednej z komnat Bony nikt prócz 
mniszki Maryny i zaufanej służącej nie miał 
przystępu. Była to smutna izdebka, podobna 
raczej do składu starych rzeczy aniżeli do 
pokoju królowej. Duży stół czarnem przykry­
ty suknem , porozrzucane księgi i narzędzia 
astrologiczne, zioła a przedewszystkie m ma­
ła kuchenka z miedzianemi tygielkami ory­
ginalną nadawały jej cechę. Wewnątrz na 
drzwiach było kredą napisane:

P rzestroga nigdy nie zawadzi,
Kiedy co ku dobremu radzi.

Wieczorem udała się królowa z mni­
szką Maryną do tej komnaty, a stanąwszy z 
nią w oknie, długo patrzyła w gwiaździste 
niebo.

— Widzisz tę małą gwiazdę na wscho­
dzie — mówiła królowa do Maryny — aspekt 
Elżbiety nieszczęśliwy; na zgubę przeznaczo­
na, ona nikomu szczęścia przynieść nie po­
trafi , bo sama w najgorszej zrodzona kon- 
stellacyi. Zgubić ją, znaczy dopomódz prze­
znaczeniu.

— Rzeczywiście — odpowiedziała mni­
szka — gwiazda drży, blednie, zachodzi za 
chmurę, jakby się wstydziła wzroku Opa­
trzności...

Bona patrzyła jeszcze chwilę w niebo, 
puczem kazała mniszce zamknąć okiennice i 
rozpalić ogień na kominku z suszonych ko­
rzeni paproci.

— Nalej wody do połowy tygla — roz­
kazała królowa, poczem wrzuciła do wody 
garść suszonej macierzanki i wstawiła naczy­
nie do ognia.

Obydwie kobiety z wielką uwagą przy­
patrywały się gotującemu się odwarowi...

— Listki ua dół spadają — zauważyła 
po chwili królowa z radością — plany mi 
się udadzą, pamiętaj przywołać ową kobietę 
z za Wisły...

Królowa z pogodną twarzą udała się 
do swej sypialni, u fna, że zdoła przepro­
wadzić wszystkie swe zamysły. Po kilku 
dniach znów się wieczorem znalazła w taje­
mniczym pokoju, ale tym razem w towarzy­
stwie starej kobiety w mieszczański em ubra
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o tem świadczą niektóre wielkie dzienniki, 
osobliwie berlińskie. Ale strach ten jest 
także zaraźliwy, i o tem prasa powinna pa­
miętać przynajmniej przez wzgląd na opła­
kany stan giełd, które nie mogą dotąd wyjść 
z paniki.

DELEGACYE
Komissya budżetowa d e l e g a c y i  a u- 

s t r y ac  k i e j odbyła d. 17 b. m. dwa posie­
dzenia. Na porannem rozpoczęła obrady nad 
extraordynaryum budżetu wojskowego, które 
załatwiła aż do pozycyi 9. Bez zmiany, 
w myśl przedłożenia rządowego wstawiono 
następujące pozycye: na sprawienie iuate- 
ryału dla telegrafów polnych (druga rata) 
40.000 zł., na działa wielkiego kalibru dla 
Poli 120,000 zł., na sprawienie namiotów 
obozowych 25,090 zł., na sprawienie środ­
ków naukowych dla szkól kadeckicb 14,000 
zł., na rekonstrukcyę wodociągów w twier­
dzy Essegg 12,000 zł., na wybudowanie 
składu żywności pod Bruck n. L. 48,000 zł., 
na założenie wodociągów w szkoło realnej 
w St. Pólten 7000 zł., Odrzucono zaś na­
stępujące pozycye: Na uzbrojenie fortu Ig- 
mond pod Komornem 100,000 zł., na uzbro­
jenie konnicy narzędziami potrzebnemi do 
burzenia mostów 10,000 zł., na wybudowa­
nie magazynów dynamitu w Budapeszcie i 
Pradze 29,000 zł., na wybudow*anie drogi 
żelaznej w obrębie arsenału w Wiedniu 
44,500 zł., nareszcie na dalszą budowę fur- 
tyfikacyj pod Krakowem. Kwotę 1,021.800 zł. 
preliminowaną przez rząd na sprawienie 
karabinów odtylcowycli dla inżynieryi woj­
skowej i dla pionierów, zredukowała komis­
sya do 692 000 zł. Nad kwotą S,500.000 zł. 
preliminowmuą przez rząd jako drugą ratę 
na sprawienie dział według systemu Uiha- 
tiusa, wszczęła się ożywiona rozprawa, sp ra­
wozdawca komissyi p. De m el  proponował 
przyjęcie tej pozycyi w żądanej wysokości 
ale domagał się zarazem, ażeby suma ta 
była pokrytą z „funduszu podoficerów", któ­
rym zawiaduje, jak wiadomo*, państwowe 
ministeryum wojny, a który powstał dawniej 
z opłat za uwolnienie się od służby wojsko­
wej. Przeciw temu wnioskowi przemawiał 
państwowy minister skarbu br. H o 1 z g e- 
t b a n  i br. W i n t  e r  s t e i n .  Komissya od 
rzuciła wniosek wstawiając na sprawienie 
dział Uchatiusa kwotę przez rząd prelimi­
nowaną. Przy tej sposobności zapytał p 
G i s k r a ,  czy prawdziwą jest pogłoska, że 
kaliber nowych dział okazał się za małym 
i że zachodzi potrzeba zmiany, co pociągnę­
łoby za sobą nowe przetopienie dział ? 
Fmporueznik B e n e d e k  odpowiedział, że 
nie było nigdy mowy o tem, ażeby kaliber 
był za m ały; podnoszono tylko potrzebę 
dwćeh kalibrów, lżejszpgo i cięższego, która 
to różnica, jako niezbędna, zawsze istniała. 
Na zapytanie p. Schaupa, dla czego nie ma 
mowy o zakupnie koni do nowych dział, od­
powiedział gen. Benedek, że rząd przedłoży 
wnioski w tej mierze dopiero po sprawieniu 
nowych dział; w ogóle potrzeba będzie po­
mnożyć liczbę koni o 520 w czasie pokoju.

Na wieczornem posiedzeniu komissyi 
wywołała żywą rozprawę pozyc.ya 13 „Ren 
ta roczna na ułożenie nowej specjalnej ma­
py monarchii anstryacko-węgierskiej." Rząd 
preliminował na ten cel kwotę 47C.625 zł. 
Giskra domagał się zupełnego wykreślenia 
tej kwoty i odłożenia tej sprawy na lepsze 
czasy. Gen. Benedek wykazywał straty, ja 
kie poniesie państwo przez zaniechauie dal­
szych prac około zestawienia takiej mapy. 
Widman zarzuca, że austryacki sztab geo­
graficzny sporządził bardzo znacznym kosz­
tem mapy Hercegowiny i Bośnii daleko ry­
chlej, niż mapy krajów austryackich. Spra­
wozdawca Demel przemawiał za przyjęciem 
całej preliminowanej kwoty, dr. Brestel zaś 
za wstawieniem na ten cel tylko kwoty 
300.000 zł. Wniosek Brestla został przyjęty. 
Kredyta dodatkowe do extraordynaryum bu­
dżetu ministerstwa wojny na r. 1S76 zosta­
ły , jak wiadomo z telegramów, przyjęte 
w* myśl przedłożenia rządowego.

Wczoraj podaliśmy w telegraficznem 
streszczeniu o d p o w i e d ź  N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  P a n a  na mowy prezydentów obu 
delegacyi. W dosłownem brzmieniu mowa ta 
tak opiewa:

„Wyrazy wiernej uległości, któreście 
Panowie do Mnie wystosowali, sprawiają Mi 
szczere zadowolenie. Wypadki wschodnie 
mogły we Mnie tak samo jak u zaprzyja­
źnionych monarchów obu wielkich państw 
sąsiednich tylko wzmocnić postanowienie, iż 
stosunkowi pomiędzy Naszemi państwami 
należy nadać jeszcze większą serdeczność i 
ścisłość.

„Żywię niezachwianą nadzieję, że temu 
stosunkowi jak i wspólnym usiłowaniom in­
nych mocarstw europejskich, z któremi łą ­
czą Nas także przyjazne stosunki, powiedzie 
się przy szczerem współdziałaniu zachować 
błogosławieństwa europejskiego pokoju. Mam 
także nadzieję, że nie jjozostaną bezskute- 
cznemi usiłowania mocarstw wspierające 
Portę w zadaniu trwałego uspokojenia jej 
zrewoltowanych prowincyi.

„W przedłożeuiach, które otrzymacie 
Panowie jako wynik obrad Moich rządów, 
spostrzeżecie dążności do ominięcia wszel­
kich wymagań, które nie są wskazane 
względami na siłę zbrojną monarchii.

- „ Pokładając pełne zaufanie w wypró­
bowanej gorliwości i patryotycznem poświę­
ceniu, z jakiem oddacie się Panowie waszej 
konstytucyjnej działalności, witam Was jak- 
najserdeczniej".

— Najdost. Arcyks. Franciszek Karol, 
przybył d. 17 b. m. do Pragi na odwiedziny 
Cesarzowej Maryi Anny. Na dworcu kolejo­
wym oczekiwała przybycia Najdost. Arcyks. 
generalieya, marszałek krajowy ks. Karol 
Auersperg, wiceprezydent namiestnictwa 
Griiuer i burmistrz Hulesch, który powitał 
Najd. Gościa w imieniu mieszkańców m. 
Pragi. Na wyraźne życzenie Jego ces. Wy­
sokości odbyła się na peronie defilada kom­
panii honorowej

— Czytamy w Wiener Z tg : Zarzą­
dzenie, że zastępowanie nauczycieli przy 
szkołach średnich przez nieegzaminowanych 
kandydatów nauczycielskich nie może trwać 
dłużej, jak dwa lata, ma być odtąd zastoso­
wane także do seminaryów nauczycielskich 
męskich i żeńskich.

— Dep. br. Zschok zdawał sprawę z 
punktacyj ugodowych w Izbie handlowej w 
Leoben, i jako zdeklarowany zwolennik cła 
ochronnego oświadczył się przeciw ugodzie 
węgierskiej. Izba oświadczyła, iż zgadza się 
najzupełniej z zapatrywaniami br. Zschocka. 
Także i wiedeńscy demokraci •— jak donosi 
Presse — noszą się z planem urządzenia 
demonstracyi przeciw ugodzie. Jedna z wie­
deńskich korespondent-,yj lokalnych donosi; 
że w wydziale towarzystwa demokratycznego 
w Wiedniu, postanowiono zwołać zgromadze­
nie demokratów, na którem mają wystąpić 
deputowani do Rady państwa jip. dr. 
Schrank, dr. Kronawetter, Steudel, dr. Dit- 
tes i IJmlauft przeciw ugodzie z Węgrami. 
O wszelkim braku znaczenia tych demon- 
stracyj pisaliśmy już wczoraj.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(W sp r a w ie  a in n e s t f i  l i la  k o m u n is tó w  
p a r y sk ic h )

odbyło się d. 15 b. m. posiedzenie republi­
kańskiej lewicy pod przewodnictwem Juliu­
sza Ferry. Wnioski żądające zupełnej amne- 
styi nie znalazły obrońców, natomiast kilku 
deputowanych a szczególnie Devoucoux, Thou- 
rel i I)esseaux przemawiali bardzo gorąco 
za częściową amnestyą. Inni znów deputo • 
wani sprzeciwiali się tem u, dowodząc, że 
wyszłoby to tylko na dobre przywódzcom 
wojny domowej, którzy od czasu skazania 
nie zmienili wcale swoich nieprzyjaznych 
wobec społeczeństwa zamiarów. Deputowany 
Treminet żądał, ażeby wezwać rząd do ka­
tegorycznego oświadczenia i przyrzeczenia, 
że wszelkie dalsze śledztwa przeciw uczestni­
kom komuny paryskiej zostaną zaniechane. 
W końcu dowodził prezydent klubu, Juliusz 
Ferry, że lewica republikańska powinua ści­
śle trzymać się sprawozdania deputowanego 
Leblond i głosować przeciw wszelkim wnio­
skom o amnestyi. Sytuacya polityczna wy­
maga tego, ażeby głosować w myśl deklara- 
cyi gabinetu. Znaczna większość klubu o- 
świadczyla się za temi wywodami swojego 
prezydenta. Jak doniósł wczoraj telegram, od­
rzuciła już Izba wersalska wniosek Raspaila, 
żądający całkowitej amnestyi.

(K o n g res  r o b o tn ik ó w  k a to l ic k ic h  w e  
F ran cy!)

odbył się w sposób nader uroczysty na dniu 
14 b. m. Około 1800 osób wzięło udział w 
tej uroczystości, a pomiędzy innemi arcybi­
skup Paryża, wielu senatorów i deputowa­
nych, wiele pań ze świata arystokratycznego 
i innych znakomitości. Ogromna sala stowa­
rzyszenia ogrodniczego była świetnie przy­
strojoną; zdobił ją między innemi portret

niu i bynajmniej nie wychudłej, jak pospo­
licie przedstawiają znachorki i czarownice.

— Rośnie na Rusi — mówiła Florya- 
nowa, bo tak zwano ową kobietę — ziele 
Pięćpercijc; gałązkę tego ziela trzeba poło­
żyć młodej królowej na nowiu pod poduszkę, 
a królewiczowi posypać próg proszkiem z je­
leniego języka , kiedy będzie miał odwiedzić 
żonę....

— A wtedy z pewnością do niej wstrę­
tu nabierze? — pytała ciekawie królowa.

— Będzie od niej uciekał! — odpo­
wiedziała Floryanowa.

Mniszka Maryna wykonała ten przepis 
ale skutek nie dopisał; oziębienie stosun­
ków pomiędzy Augustem a Elżbietą nie za­
dowalało Bony. Włoszka wracała do swej 
pierwotnej m yśli, aby zupełnie usunąć sy- 
nowę, a nawet przeznaczała już w myśli ia- 
ną żonę dla Augusta — siostrę króla fran­
cuskiego. Nie łatwą jednak było rzeczą wy 
konać zamach bez rzucenia na siebie podej­
rzenia. Bona wiedziała dobrze o tem , że 
pierwszy Marsupin o to się postara, aby ją 
obwinić, miała się przeto na ostrożności.

Pozostawała powolna trucizna... Marsu­
pin jednak przeczuwał coś złego i najwię­
kszą doradzał Elżbiecie ostrożność. Młoda 
królowa nic prawie nie jadała ze stołu ma­
tki i pod różnemi pozorami usuwała się od 
wszelkiej z nią styczności. Bona postanowiła 
zmylić ślady podejrzenia, a obawiając się, 
aby Marsupin źle o niej do Wiednia nie pi­
sał, postanowiła trochę go uspokoić. Kazała 
go pewnego dnia przywołać do siebie.

Chytry Włoch przeczuł, że zaczyna 
być silniejszym. Przyszedł z pokorną miną 
ale z gniewem w sercu. Królowa siedziała I

sama na ganku oddaliwszy dworzan. Marsu­
pin zgiął kolana aż do ziemi.

— Wiecznie na usługi Waszej królew­
skiej Mości — mówił Marsupin — Najja­
śniejsza Pani się przekonała, że nie było 
powodów, aby mnie wydalać. .

Ironiczny ton słów, wywołał ostre Bony 
spojrzenie, odpowiedziała też gniewnie :

— Owszem przekonałam s ię , że tutaj 
bawisz , aby siać intrygi...

— Bynajmniej Najjaśniejsza Pa,ni! Je­
stem w Krakowie z woli niego k ró la , aby 
mieć otwarte oczy na to co się dzieje z do­
stojną jego córką, aby mu zdać sprawę, dla­
czego jej młody król teraz nigdy nie odwie­
dza , dlaczego ze swą małżonką nigdy nie 
jada ? dlaczego ta święta pani samych tutaj 
znajduje nieprzyjaciół ?

— Więc jesteś na to, aby mnie i me­
go syna śledzić? — z wzrastającem rozdra­
żnieniem zapytała Bona.

— Król rzymski nie potrzebowałby takich 
sług jak ja  wysyłać, gdyby był przekonanym, 
że jego córki żadua na tym dworze nie spo­
tka zniewaga. Postępowaniem jednak takiem, 
z jakiem cesarska synowicą walczyć musi 
ciągle, szuka się kłótni w miejsce przyjaźni. 
Wielkie szkody wynikną z takiej niezgody 
dla samej Waszej król Mości, z powodu po­
dejrzeń, o jakich mówią publicznie w Niem­
czech , Czechach i Polsce...

— Co, śmiesz mi grozić?.. Śmiesz 
do mnie w ten sposób przemawiać ? — 
zawołała Bona w najwyższem oburzeniu..

— Potężna królowa — odpowiedział 
z sarkazmem Marsupin — nie potrzebowa­
łaby się obawiać gróźb takiego jak ja 
robaka, gdyby jej sumienie mogło spokojnie

I się patrzeć na wszystkie jej czynności...

— Milcz nikczemniku! Oskarżę cię 
przed królem, wtrącę do więzienia.

— Gdyby Najjaśniejszy Pan wiedział 
o tem, co do mojej doszło wiadomości, po 
mojej stałby pewnie stronie...

— Zły duch cię opętał! — blednąc 
wołała Bona.

— Gorszy kierował ową ręką, która 
kazała mniszce Marynie szkodliwe zioła 
podrzucać, przed którą dostojna córka 
rzymskiego cesarza codziennie drżeć musi 
w trwodze...

— Milcz! — szepnęła Bona i upadła 
w krzesło prawie zemdlona.

— Nie moja w tein wina, że wszystko 
to dzisiaj wypowiedzieć muszę. Chcę Waszą 
Królewską Mość przekonać, że jest Opatrz­
ność, która czuwa nad nieszczęśliwą Elżbie­
tą, i że żadue groźby i żadne rozkazy Wa­
szej królewskiej Mości mnie ztąd wydalić 
nie zdołają. Na pastwę zemsty nie zostawię 
córki mego Pana.

Dłuższe te słowa pozwoliły Bonie co­
kolwiek przyjść do siebie, zebrała więc 
wszystkie siły, aby zapanować nad sobą, a 
wstawszy nie odpowiedziała już ani słowa, 
tylko wskazała drzwi Marsupinowi. W tym 
niemym rozkazie było jednak tyle monarszej 
dumy i majestatycznego gniewu, że dreszcz 
przeszedł Włocha i sam się przestraszył 
tego, co powiedział. Z spuszczonym wzro­
kiem wyszedł też natychmiast...

— Jeszcze i on mi ulegnie! — rzekła 
Bona i czem prędzej wróciła do swojej ko­
mnaty, aby nikt nie spostrzegł jej pomie­
szania.

Ojca św. i sztandar biały z napisem: Sint 
Unum. Głównym mówcą był br. de M u n ,  
który w długiej i świetnej mowie dowodził, 
że katolicy powinni dołożyć wszelkich sta­
rań, ażeby we Francyi przywrócić katolicki 
porządek społeczny. Arcybiskup Paryża wy­
stąpił z mową pożegnalną. Społeczeństwo 
francuskie jest chore; jedyny środek leczenia 
spoczywa w naukach i w przykazaniach ko­
ścioła. Gdy środek ten nie zostanie użyty, 
społeczeństwo francuskie zginie. Stowarzy­
szenia katolickie robotników oddalają to nie­
bezpieczeństwo. Następnego dnia odbyły się 
nabożeństwa, rano w kaplicy św Serca na 
Montmartre, po południu w kościele Notre 
Dame de Parts. Około godziny 4 po połu­
dniu odbył się w przytomności wielu osób ze 
świata arystokratycznego wspaniały pochód 
delegatów kongresu z hr. de Mun na czele. 
Nuncyusz papieski zajął pośród licznie zgro­
madzonego duchowieństwa miejsce honorowe, 
poczem ksiądz Monsabre miał kazanie i od­
czytał adres, wystosowany do papieża przez 
kongres Następnie odbyły się modły błagal­
ne, odśpiewano umyślnie na ten cel ułożoną 
kantatę, a w końcu zuauą pieśń: Suuvez
Home et la Franęe au nom du Sacre Coeur.

(W ybór k s . H ie r o n im a  B o n a p a r teg o )
na wyspie Korsyce w miejsce Iłoubera, któ 
rego wybór został unieważniony, podaje De­
batom sposobność do następujących uwag: 
„Wybór ks. Napoleona nie ma w* tej chwili 
wielkiego znaczenia politycznego, gdyż ksią­
żę zerwawszy w sposób gwałtowny z orto- 
doxyą bonapartystowską, znajduje się w po­
łożeniu zanadto trudnem i fałszywem, aże­
by mógł sobie wyrobić jakikolwiek wpływ 
i znaczenie w Izbie. Czy zasiędzie on "po 
lewicy? Na tę stronę powinny go zawieść 
jego przekonania polityczne ; na prawicy 
uchodziłby on za zbiega, na lewicy zaś bę­
dzie zawsze podejrzywany. Los jego będzie 
taki, że nigdzie nie będzie wzbudzać zaufa­
nia i wszyscy będą mieli prawo niedowie­
rzać mu, gdyż demokratyczne i cezaryańskie 
zasady księcia są jego wyłączną właściwo­
ścią i małej grupy przyjaciół i zwolenników, 
którzy nie mieli szczęścia dostać się do par­
lamentu. Zastanawialiśmy się nieraz nad za­
sadami księcia i wypowiadaliśmy nieraz, że 
jest on prawdziwym reprezentantem ducha 
bonapartyzmu, ducha, który w swoim po­
częciu i działaniu jest duebem rewolucji, 
gwałtu, arbitralności i duchem absolutyzmu 
Ks. Napoleon jest tak samo prawowitym, jak 
każdy inny potomek tego wielkiego męża, 
którego geniusz wyniósł rodzinę Bonapar 
tych z poziomu i postawił ją na szczycie 
ruin. utworzonych rewolucyą, w rzędzie 
udzielnych domow panujących. Lecz obok 
niego jest cesarzewicz, ofieyalny i autenty­
czny spadkobierca, który posiada testamen­
ty, tytuły prawne i papiery rodzinne. Bo- 
napartyzm bowiem, będąc bastardem stare­
go rządu i rewolucyi, utworzył sobie dok­
trynę, w której sfałszowane prawo boskie 
znachodzi miejsce obok ustauowienia przez 
naród, doktrynę, według której zasady hie­
rarchicznej stałości i demokratycznej zmien­
iłoś i pozostają ze sobą w zgodzie lub „czul 
bią“ się według okoliczności. W tej chwili 
są one w niezgodzie, co jest rzeczą całkiem 
naturalną i prędzej łub później musiało na­
stąpić ; a ponieważ można być zdradzonym 
tylko przez swoich, zatem z łona rodzinv 
cesarskiej wyszedł chorąży schizmy i buntu. 
.Jeżeli jaki system spoczywa na sprzecznych 
zasadach, musi się rozpaść, nie można się 
na to ani oskarżać, ani się temu dziwić. 
Postawa „czerwonego księcia" jest całkiem 
poprawną a ze stanowiska spekulatywno- 
benapartystowskiego jest ona tak samo 
uprawnioną jak postawa cesarzewicza. Każ­
dy z nich opiera się na jednakich zasadach 
uprawnienia. My republikanie i bezstronni 
widzowie możemy z ciekawością i przyjemno­
ścią przypatrywać się walce, która nie ma 
w sobie nie homeryezuego. Bonapartyści 
mogą się spierać i wydrapywać sobie oczy; 
my tylko zyskać na tem możemy. Mówią 
nam, że walka to nierówna, że cesarzewicz 
jest niezaprzeczoną głową całego stronnic­
twa i że książę dyssydent stoi w niej sam 
ze swoją niesławą; lecz dziś widzimy, że 
nie jest on znów tak bardzo osamotniony i 
że jego odstępstwo pociągnęło wielu za so­
bą. Ci sami ludzie, którzy niedawno temu 
na reskrypt cesarzewicza, uznający księcia 
Bonapartego za banitę, głosowali za p. Rou- 
herem, głosowali dziś za wywołanym z kra­
ju księciem Hieronimem A gdzie zaszedł 
ten skandal ? Na Korsyce! W którym okrę­
gu ? W Ajaccio, „świętym mieście, które 
według słów p. Roubera, jest kolebką tej 
wielkiej rodziny!" Cieszy nas to wszystko; 
a jeśli ks Napoleonowi uda się wytworzyć 
w Izbie małą grupę, któraby paraliżowała 
zapędy pp. Roubera i Raoula Duvala, cie­
szyłoby to uas jeszcze mocniej. Gdyby zaś 
ubieganie się o popularność doprowadziło 
oba te stronnictwa do demagogii, nie dziwi­
łoby to nas ani bolało, gdyż szanujemy za-
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sady logiki a logika musi doprowadzić do 
następstw, któremi bonapartyzm żył i od 
których zginąć musi.“

(M onileur  o  sp r a w ie  w sc h o d n ie j.)
„Dowiadujemy się — pisze Moniteur — 

z pewnego źródła, że konferencya odbyta w 
Berlinie dnia 14 b. m„ na którą zaproszeni 
byli ambasadorowie Francyi, Anglii i Włoch, 
będzie punktem wyjścia nowego postępowa­
nia w kwestyi oryentalnej. Mocarstwa pół­
nocne mają zamiar postępować zgodnie z 
mocarstwami zachodniemi. Ministrowie trzech 
mocarstw północnych podnosili groźny cha­
rakter wypadków w Salonice, dowodząc am­
basadorom państw zachodnich , że są one 
oznaką choroby organicznej; zaczem wydaje 
im się rzeczą odpowiednią, ażeby mocarstwa 
wysłały na wybrzeża tureckie okręty wojen­
ne i żeby dowódzcy ich otrzymali rozkaz 
wspólnego działania w danym razie. Co do 
samego wypadku w Salonice nie ma ża­
dnych obaw. Co do powstania hercegowiń- 
skiego postanowiły mocarstwa północne za­
żądać od Turcyi zawieszenia broni na kilka 
tygodni, w którym czasie możnaby przepro­
wadzić rokowania z powstańcami i przeko­
nać ich ; że mocarstwa te zażądają stanow­
czych gwarancyj od Turcyi dla reform, ma­
jących się przeprowadzić. Nie ma wątpliwo­
ści, że żądania mocarstw północnych dobrze 
zostaną przyjęte przez inne mocarstwa i że 
usiłowania tych mocarstw dążące do przy­
wrócenia pokoju na Wschodzie, z zadowole­
niem będą powitane. “

(S ytu acyh  w K o n sta n ty n o p o lu .)
Według ostatnich doniesień ze stolicy 

tureckiej panuje tam wprawdzie rozdrażnie­
nie między turecką a niepokój między chrze­
ścijańską ludnością, lecz dotychczas nie za­
szło nic takiego, coby kazało obawiać się wy­
buchu fanatyzmu muzułmańskiego. Zawdzię- 
czyć to trzeba w znacznej części energi­
cznym zarządzeniom mocarstw , mianowicie 
wysłaniu statków wojennych do Saloniki dla 
obrony Europejczyków. Dzienniki rossyjskie 
nie przestają wprawdzie twierdzić, że chrze­
ścijańska ludność Stambułu tęskni do wojsk 
rossyjskich, i że w nich upatruje jedyne 
swe ocalenie , ale tendeucya tych doniesień 
aż nadto jest wyraźną. Na razie nie potrze­
ba wcale tak heroicznych środków a kilka 
statków wojennych pod Saloniką wystarczą 
do utrzymania na wodzy fanatyzmu ture­
ckiego. Lecz naraz podnoszą z wielu stron 
wątpliwości, czy wolno statkom wojennym 
docierać aż pod Stam buł, gdy traktat pa­
ryski z r. 1856, a raczej dodatek do tego 
traktatu, zabrania najwyraźniej obcym okrę­
tom wojennym przebywać cieśninę darda- 
nelską. Jedynie mniejsze okręty mogą być 
utrzymywane w zatoce konstantynopolskiej 
do dyspozycyi reprezentacyj dyplomatycznych. 
Niektóre dzienniki niemieckie poruszają eon 
amore tę trudność, radząc rozciąć ją  od razu 
za pomocą zniesienia tych dodatkowych sty- 
pulacyj do traktatu paryskiego, który i tak 
już mocno jest „podziurawiony", a dopóki 
to się nie stanie, ustawić flotę przy samem 
wejściu do cieśniny dardanelskiej , w razie 
zaś potrzeby przeforsować silą mocą prze- 
chód przez Dardanelle. Naruszenie traktatu 
paryskiego napotkałoby jednąk na opór ze 
strony francuskiej a bez wątpienia także ze 
strony Anglii. Na razie te trudności poru­
szane przez gorączkowych dziennikarzy, nie 
mają realnego uzasadnienia.

(S p raw y  r u m u ń sk ie .)
Nowe ministerstwo rumuńskie przed­

stawiło się 10 b. m. obu ciałom ustawodaw­
czym a to najprzód Izbie deputowanych a 
następnie senatowi. Minister-prezydent Jepu- 
reano odczytawszy dekret nominacyjny wy- 
łuszczył Izbom program nowego rządu, któ­
rego treść jest następująca: „Ponieważ
ostatnie wybory do senatu pociągnęły za 
sobą kryzys ministeryalną, Jego Wysokość, 
książę powierzył ster rządu w ręce nasze. 
Tern uświęconą została zasada, że żadnemu 
rządowi nie wolno stwarzać sobie sztucznej 
większości w ciałach ustawodawczych, i że 
książę przy dobieraniu sobie doradzców 
kieruje się wolą narodu swobodnie objawio­
ną. Obejmujemy rządy bez nienawiści i u- 
przedzeń, walka stronnictw bowiem ma swe 
uzasadnienie w systemie konstytucyjnym. 
Kierować nami będzie jedynie wzgląd na 
dobro kraju i zapewniamy tak zwolenników 
jak i przeciwników naszych, że szanować 
będziemy ustawy kraju. Nasza polityka za­
graniczna będzie pokojową, szanującą trak­
taty międzynarodowe, które poręczają nam 
niezawisłość i neutralność. Kraj usprawiedli­
wi zaufanie , jakie pokładają w nas mocar­
stwa gwarantujące. W kraju dążeniem na- 
szem będzie zaprowadzić porządek i oszczę­
dności. Ludność wiejska, mocno uciśniona 
niedostatkiem i nadużyciami będzie przed­
miotem szczególnej troskliwości ciał ustawo­

dawczych i rządu. Jeżeli rolnictwo ma się 
dźwignąć, rozwinąć się muszą handel i 
przemysł; trzeba nam ubezpieczyć nasze 
interesa materyalne podobnie, jak to czynią 
inne kraje cywilizowane. Podstawami naro- 
dowemi są u nas kościół i szkoła, należy je 
zatem otoczyć miłością i szacunkiem. Sądo­
wnictwo winno być niezawisłem od ducha 
stronnictw i od wpływów władz administra­
cyjnych. Geograficzne położenie Rumunii 
wymaga potężnej siły zbrojnej, lecz przytem 
baczyć trzeba i na to, aby krajowi nie od­
bierać zbyt wielkiej części najlepszych jego 
sił. Dlatego też reorganizacya armii winna 
być przeprowadzoną z pomocą i za zgodą 
ciał ustawodawczych".

Pod nowym rządem, który jak wiado­
mo wyszedł z łona t. z. czerwonych, wzbu­
rzenie umysłów zaczyna się uspokajać Dał 
temu wyraz nowy wiceprezydent senatu p. 
Joan Bratiano w mowie inauguracyjnej : 
„Obwiniano nas, mówił, o warcholstwo, 
mniemam jednak, że nie są warchołami lu­
dzie, którzy się jednoczą, aby stać na straży 
ustaw i zaprowadzić oszczędność w finansach. 
Na nazwę warchołów ci raczej zasługują, 
którzy naruszają ustawy i marnotrawią 
grosz publiczny."

Usunięte od steru stronnictwo konser­
watywne teraz występuje dość pojednawczo ; 
przywódzcy dzisiejszej opozyc.yi w Izbie pp 
Dymitr Ghika, Boeresco i Alex. Lahovary 
oświadczyli rządowi, że gotowi są w intere- 
t-ie kraju głosować za projektami finanso- 
wemi rządu, czego jednak rząd niech nie 
bierze za wyraz ufności. Jepureano odpowie­
dział na to , że oświadczenie to bierze do 
wiadomości a wkrótce potem, jak wiadomo 
z telegramu, rozwiązał Izbę.

Senat wręczył 14 b. m. księciu adres, 
którego treść jest następująca: „Senat najw. 
dekretem zwołany na dzień 27 kwietnia na 
sessyę nadzwyczajną składa swój hołd u 
stóp tronu. Wyszedłszy z walki wyborczej, 
w której naród z całą energią dał wyraz 
swojej opinii, dziękujemy VV. książęcej Wy­
sokości, że licząc się z tą  opinią narodu, 
powołałeś do steru mężów z większości tego 
senatu. Senat użyczać będzie W. książęcej 
Mości całego swego poparcia w celu rozwią­
zania kwestyi ważnych ku powszechnemu 
zadowoleniu a mianowicie w celu uregulowa­
nia finansów, których stan przejmuje niepo­
kojem kraj cały."

(W ia d o m o śc i z A m eryk i.)
Doniesienia z Meksyku z 13 kwietnia 

mówią, że powstańcy opanowali cały stan 
Morelos. Także w Sonorze i Sanaloa trwa 
rewolucya, natomiast na innych punktach 
kraju rozruchy są bez znaczenia. Właściwą 
widownią powstania są stany Oajaka i Pue- 
bla. Generał Alaforre usiłował napróżno o- 
debrać powstańcom miasto Oajaka; straciw­
szy wielu rannych musiał się cofnąć. Gene­
rał Labeza na czele 1500 ludzi obsadził 
miasto Chalchicomula w stanie Pueblańskim; 
Powstańcy uciekli lecz obsadzili znowu Jala- 
wę i uszkodzili kolej żelazną między Vera 
Cruz a miastem Meksykiem. Według sprawo­
zdań z 26 kwietnia wyruszył wódz powstań- 
< ów generał Diaz na czele 1600 ludzi z Ma- 
tamoros do Monterey. Gonzalez pozostał w 
Matamoros jako komendant miasta. Generał 
rządowy Fuero był z 3.000 ludzi w drodze 
do Mier i oczekiwano tam stanowczej bitwy 
z Diazem. Ostatnie wiadomości telegraficzne 
potwierdzają to przypuszczenie. Generał rzą­
dowy Eskobedo miał 14 b. m. krwawe star­
cie z powstańcami pod Camargo, w którem 
300 było zabitych a około 1000 rannych. 
Prawdopodobnie poniosło wojsko klęskę.

Pojawiło się sprawozdanie roczne ko­
mitetu finansowego wystawy filadelfiskiej. 
Nie ma dotychczas obrachunku dokładnego; 
komitet podaje cyfry wszystkie w zbliżeniu. 
Źródła dochodu były dotychczas następujące: 
rząd Pensylwani 1,000.000 dolarów; miasto 
Filad elfia półtora miliona; podarunki i pro­
centa pół miliona; akcye dwa i pół miliona; 
Stany Zjednoczone półtora miliona; razem 
siedm milionów dolarów. Ponieważ zaś ko­
szta obliczone na ośm i pół miliona, pozo­
staje więc deficytu półtora miliona; które 
pokryć trzeba z pieniędzy wpływających pod­
czas samej wystawy za wynajęcie miejsca, 
za bilety -wejścia na wystawę itd. Bilet wej­
ścia kosztuje 50 centów; potrzeba będzie 
trzech milionów zwiedzających osób, jeśli po­
kryte być mają akcye Stanów Zjednoczo­
nych.

— Pisaliśmy już o napadach Indyan 
z pokolenia Apaeliów na plantacye białych 
w stanie Kanady. Dzikich popchnął głód do 
tych napadów, gdyż oszukańczy przedsię­
biorcy rozkradli prowianty tak, że magazy­
ny, z których Apachom wydawano prowian­
ty, stały próżne. Telegram gubernatora Saf- 
forda z Tutsou zawiera następujące szcze 
góły o tym buncie Indyan : Dnia 7 kwietnia 
powrstali Apachowie w Chiracahua pod do­
wództwem kacyka nazwiskiem Tiuzara i po­
sunęli się aż do Sulpliur Spriugs o 16 an­

gielskich mil od Chiracahua. Zabili tam 
dwóch naczelników stacyi, pp. Rogers i 
Spance. Ztamtąd napadli na plantacye pp. 
Brown, Lewis i 0 ’Brien nad rzeką San Pe- 
dro. Pan Lewis padł przeszyty kulą, pan 
Brown, który właśnie znajdował się w polu, 
został ranionym, lecz udało mu się schronić 
w zarośla, gdzie przebył noc całą i dopiero 
zrana przez robotników został odszukanym. 
Indyauie zabrawszy z plantacyi 4 konie po­
ciągnęli dalej w góry w kierunku południo­
wym. Dnia 8 kwietnia porucznik Henley 
wyruszył z 40 ludźmi 6 pułku kawaleryi 
Zjednoczonych Stanów dla ścigania Apachów 
i dopadł ich w mocnej pozycyi w górach 
San Jose 15 mil angielskich na północ od 
kolei Sonorskiej. Indyanie, dobrze uzbrojeni, 
rozpoczęli tak morderczy ogień, że wojsko 
musiało się cofnąć. Teraz wyruszył przeciw 
Indyanom gen. Kautz z wszystkiemi wojska­
mi, jakie w obozie pod Lowell miał do dys­
pozycyi. “

KRONIKA
—■ S t a n  p o w i e t r z a  wzbudza obaw ę o 

młodą roślinność. W czoraj pod wieczór znów 
spadł śnieg, który przeleżał do rana i przez 
kilka godzin nawet po wschodzie słońca opie­
ra ł się jego promieniom.

—  N o w a  s t a c y a  t e l e g r a f i c z n a ,  W.
m inisterstwo handlu reskryptem  z dnia 14 ma­
ja  zezwoliło na otworzenie nowej ubocznej s ta ­
cyi telegraficznej w Szczercu.

/ j .  Z w ł o k i  n i e z n a j o m e g o  ż e b r a ­
k a  znaleziono dnia 14 b. m. w stodole Ale­
ksandra Michalego w Ilorodence, pod stertą  
słomy. Zwłoki odziane były bardzo licho i ob­
wieszone torbam i żebrackiem i; były zresztą 
tak  mocno zepsute, że tw arzy poznać nie było 
można. Widocznie nieznajomy żebrak  w czasie 
wielkiego zimna nie mając przytułku niepo­
strzeżenie wejść musiał do owej stodoły i ukryć 
się w słomie, gdzie w skutek zimna życie za­
kończył. Dochodzenie zarządzono.

*** P o ż a r .  Dnia 5 b. m. wieczorem 
zgorzała na plebanii w Pniowie, w powiecie 
Nadwórniańskim, stajnia z różnemi narzędziam i 
gospodarskiemi. W płomieniach zginęły trzy  
konie i źrebię. Szkoda nieubezpieczona wynosi 
1000 złr. Przyczyną pożaru była nieostrożność. 
Śledztwo karne je s t w toku.

— S ę d z iw y  w ie k .  Praskie Nar. Listy  
donoszą, że w tych dniach przytrzym ano że­
braka, z którego papierów okazało się, że u ro­
dził się on w roku 1766, liczy zatem la t 110. 
S taruszek chociaż niedostatkiem  złamany, do­
brze jeszcze wygląda i opowiada o wojnach
1 przygodach różnych które przebył. Pochodzi 
z Horazdowic.

— Z  z e m s ty .  Z P ragi donosi te le­
gram, że dnia 18 m aja podczas ćwiczeń woj­
skowych pewien szeregowiec pułku Benedek, w 
obecności oficerów z zemsty zastrzelił sierżanta 
rezerwy.

—  D ż u m a  a z j a t y c k a .  Z Zadaru do­
nosi telegram d. 13 m aja: „Zadżumiony (?!J o- 
k rę t turecki, który przywiózł do Klęku wojska 
syryjskie, pomimo kilkakrotnych rem onstracyi 
ze strony zagrożonych gmin dalmackich dotąd 
nie został wyprawiony z Klęku. Co gorsza, 
drugi okręt z wojskami syryjskiemi zawinął 
znów do przystani. “

— P o w ń d i  znaczne szkody zrządziła w 
ostatnich dniach w Kroacyi.

—  W ieloryb średniej wielkości poja­
wił się był niedawno i przez rybaków schwyta­
ny został na wybrzeżu Adryatyku pod Crikwe- 
nicą. W ładza morska w Riece wypłaciła ryba­
kom oznaczoną za taki potów nagrodę a zara­
zem wydała dla okolicznych mieszkańców o- 
strzeżenie, ażeby nie kąpali się w morzu, po­
nieważ o tej porze potwory morskie zwykły 
często pojawiać się u wybrzeży Adryatyku.

— Z a g i n i o n e  o k r ę t y .  Biuro ubez­
pieczeń morskich V erita s  w Londynie ogłosiło 
następującą statystykę wypadków morskich w 
miesiącu marcu b. r. Okrętów żaglowych za­
tonęło w tym miesiącu : 44  angielskich, 13 
francuskich, S holenderskich, 7 amerykańskich, 
6 niemieckich, 3 okręty austryackie, 3 duń­
skie, 3 norwegskie, 3 szwedzkie, 2 hiszpańskie,
2 włoskie, 1 okręt grecki, 1 peruwiański, 1 
rosyjski i 1S okrętów o nieznanych flagach, 
razem przeto 1 1 5 ; parowców utonęło w tym 
czasie: 8 angielskich, 1 parowiec am erykański, 
1 francuski, 1 hiszpański, 1 holenderski, i 
trzy  o nieznanych flagach, razem 15.

—  K r o n i k a  p o d r ó ż y .  Uczony podró­
żnik E rnest Marno powrócił do W iednia z 2- 
letnej podróży po Afryce, gdzie zwiedził mia­
nowicie Kardofan i mniej znane okolice Bahr- 
el-Abiudu. Przywiózł z sobą cenne zbiory zoo­
logiczne i etnograficzne. — Przeznaczony przez 
austryackie ministerstwo m arynarki do uczestnict 
wa w przyszłej angielskiej wyprawie polarnej ka­
p itana Younga p< rucznik okrętowy Becker, d. 9 
bm. przybył do Londynu, gdzie doznał serdecz­
nego  powitania. W  d. 11 b. m. z naczelnikiem

w yprany ndać się miał do Southampton, gdzie 
stoi już na kotwicy okręt P a n d o ra , przezna­
czony do wyprawy i odpowiednio zaopatrzony. 
Dnia 25 b. m. ma nastąpić odjazd drużyny 
kapitana Younga na wody arktyczne.

—  Śniegi pokrywały w ostatnich dniach 
góry w całej Karyntyi, Krainie, Tyrolu i w 
S zw ajcary i, gdzie i lawiny zrządziły spusto­
szenia.

— Przyrząd pożarniczy kapitana 
szwedzkiego Ahlstróma, służący do bezpieczne­
go przebywania wśród płomieni i dymu, wy­
trzym ał dobrze ponowną próbę ogniową w 
Wiedniu. Oto szczegóły o tym przyrządzie po­
dług wiedeńskiej Deutsche Zeitung : P rzyrząd 
Ahlstróma nie waży jak  28 funtów, nie k rępu­
je  przeto w ruchach, a składa się z potrójne­
go odzienia na całe ciało. W ewnętrzne, przyle­
gające ściśle do ciała je s t z fłaneli, środkowe 
z m ateryi nieprzemakalnej, a zewnętrzne z g ru ­
bego płótna żaglowego. Do ochrony głowy słu­
ży kap tu r sporządzony także z powyższych m a­
tery i i zakończony kołnierzym zakrywającym 
piersi, barki i plecy. Pomiędzy odzienie flane­
lowe a nieprzemakalne wprowadza się nieustan­
nie zapomocą pompy powietrze, zaś pomiędzy 
odzienie nieprzemakalne a zewnętrzne z płótna 
żaglowego wodę, k tóra przenikając je  utrzym u­
je  w wilgoci całą powierzchnią. Powietrze zaś, 
ciągle odświeżane pomiędzy wewnętrznym a 
środkowem odzieniem pozwala przebywać 
wśród najmocniej duszącego dymu. K ap i­
tan  Ahlstróm jeszcze jedną odbędzie próbę 
w obecności Najj. Pana na placu wystawy w 
P raterze .

—  Ofiara rulety. Z Monako, gdzie 
jak  wiadomo zawsze jeszcze „kwitnie" zielony 
stolik, donoszą, że w ostatnich czasach pewien 
Rosyanin przez dwa wieczory przegra ł tam  
800 .000  franków. Kiedy oddał już  na pastwę 
zwodniczego kółka ostatni banknot pięćsetfran - 
kowy, powstał z siedzenia i z uśmiechem za­
wołał : „Do k ro ćse t! teraz nie mam nawet za 
co zjeść obiadu!" — Jeden z krupierów  usły­
szawszy te  słowa pobiegł do dyrektora banku, 
który pojawił się wkrótce i oświadczył nie­
szczęśliwemu graczowi gotowość pożyczenia „od 
biedy" pięciuset franków. Rosyanin przyjął po­
życzkę, a na pokwitowaniu z pożyczonej sobie 
sumy podpisał się «hr. Czyczagow z Moskwy*. 
Z pięciuset frankam i w kieszeni udał się hrabia 
do restauracyi kasynowej i kilku jeszcze g ra­
czy zaprosił tam  na obiad. Po skończonym ban­
kiecie wyraził się w obec towarzyszy, że musi 
natychm iast jechać do Mentone, gdzie na d ru­
gi dzień rano załatwić ma bardzo ważne in te­
resa. Kazał sobie sprowadzić powóz i wyjechał 
pomimo, że było już około północy. Kiedy po­
wóz stanął u celu podróży, woźnica zajrzał do 
jego w nętrza w mniemaniu, że hrabia zasnął w 
drodze. Jakże był zdziwiony, gdy znalazł w 
powozie tylko kapelusz, płaszcz i ręczną to ­
rebkę podróżnego. Zarządzono dochodzenie, z 
którego okazało się, że nieszczęśliwy gracz w 
drodze, gdy powóz mijał głęboki parów nad 
morzem, pocichu wysiadł i rzucił się w p rze­
paść, gdzie też roztrzaskane zwłoki jego zna­
leźli nadbrzeżni rybacy. W ypadek ten  jak  grom 
spadł na adeptów fortuny w Monako.

—  Ile  n agadać m ożna ?  Dziennik 
Eisb. Ztg podaje o parlam entarnej czynności 
deputowanego L askera następujące szczegóły, 
wcale interesujące „Od chwili, w której La- 
sker w roku 1865 w stąpił na trybunę p ar­
lam entarną, wypowiedział od Dóhnhofsplacu po­
cząwszy aż do drugiego końca Lipskiej ulicy w 
ogóle 927 ,745 .328  wyrazów, czyli 1541 razy 
tyle słów, ile ich się znajduje w starym  testa ­
mencie, 422 razy tyle co Góthe napisał, 3912 
razy tyle co Cyeero w mowach swych nagadał. 
Gdyby spisano wszystko to, co L asker powie­
dział w różnych parlam entach, w jednym w ier­
szu, możnaby nim więcej niż 9 razy ziemskie 
opasać kolisko, od Berlina przez Atlantycki o- 
cean, Amerykę, Ocean spokojny, Japonią, Azyą 
aż do Iłeriina napowrót. Jeśli L asker jeszcze 
przez 2'g peryodu legislatywnego ty le mówić 
będzie, co dotychczas, wiersz powyższy wy­
starczy od Dóhnhofsplacu aż na księżyc. W nios­
ków i poprawek stawił Lasker w ogóle 7344, 
z których 7211 przyjęto. W stenograficznych za­
piskach zanotowano w 11 latach ni mniej ni 
więcej nad 11.874 oklasków, pomiędzy temi 459 
« hucznych*. Do porządku powołano go tylko 
raz jeden. Powyższe 927,745 328 wyrazów 
dzielą się na 44.912 mów w sprawach budże­
towych i finansowych, 1958 mów w sprawach 
prawa karnego, 289 mów w sprawie «K ultur- 
kam pfu", 31 w sprawach grynderstw a i szwin­
d lu ; osobistych wzmianek było 1 4 .3 1 2 “ Oczy­
wiście cyfry te podane przez Eisenbahn-Zei­
tung m ają dokładność tylko — humorytyczną...

Notatki literacko-artystyczne.

—  Nowy ko n ku rs draumtiyczny
przybywa w Poznaniu. Zmarły w r. 1858 N or­
bert Bredkrajcz pozostawi! fundusz z rozporzą­
dzeniem, ażeby procenta przeznaczano na na­
grody za prace literackie w drodze konkursu. 
K uratoryum  testam entu powierzyło poznańskie­
mu Towarzystwu przyjaciół nauk ogłaszanie kon-

yrssst* Lw. i  dnia 20 maja Nr. 116.



kursów i przysądzanie nagród, co też niniejszem 
wypełnia, stosując się ściśle do przepisów iesta- 
tora, i ogłasza warunki następujące: 1) D ra­
mat albo komedya w 5 a najmniej w 3 aktach 
uznana za bezwzględnie dobrą, otrzyma nagro­
dę ! 500 marek. Gdyby się znalazło dwie lub 
kilka sztuk poczytanych za bezwzględnie dobre, 
wtedy najlepsza z nich otrzymuje powyższą n a­
grodę. 2) W  braku bezwzględnie dobrych utwo­
rów, dram at albo komedya w 5 a najmniej 3 
aktach uznana za najlepszą ze względnie do­
brych (tj. choć nie pod wszystkiemi, to  pod 
wieloma względami dobrych), otrzym a 900  m. 
a sztuka najbliżej wartością swą przystępująca 
600 m, 3) Przy jednakowej wartości pod wzglę­
dem dramatycznym utwory osnute na tle naro- 
dowem będą miały pierwszeństwo a wierszem 
napisane przed prozą. Ś. p. N orbert Bredkrajcz, 
który zapisał fundusz umożebniający ogłoszenie 
niniejszego konkursu, objawił w swym testam en­
cie życzenie, aby wiersz był rymowy (nie m ia­
rowy) i trzynastozgłoskowy. Nie będzie to  ko­
niecznym warunkiem, ale z dwóch dzieł jedna­
kiej wartości to zostanie uwieńczonem, — które 
powyższemu życzeniu odpowiada. 4) Sztuki nie 
uwieńczone pieniężną nagrodą mogą otrzymać 
pochwałę lub zalecenie dyrekcyom teatralnym  
do przedstawienia. 5) Sztuki tłumaczone z ob­
cych języków albo już  grane lub drukowane, 
albo takie, co ubiegały się już o nagrodę w 
konkursach w W arszawie, Krakowie, Lwowie lub 
gdzieindziej, nie będą przyjętem i. Zmieniony ty ­
tu ł lub przerobienie nie stanowi różnicy. Komi- 
sya konkursowa, zanim ostatecznie przyzna na­
grodę, postara się o stanowczą wiadomość u 
komisyi warszawskiej, krakowskiej i lwowskiej, 
czy sztuka kwalifikująca się do odznaczenia, 
n ieby ła  podawaną im już do ocenienia. 6) Komi- 
syę konkursową składają pp.: Dr. Rymarkiewicz, 
Stanisław Motty, Julian Bukowiecki, Józef Ko- 
ścielski, J. K. Żupański, dr. Cybicliowski, S ta­
nisław Koźmian, Dr. Łebiński, Hieronim Feld- 
manowski. 7) Utwory winny być nadesłane fran- 
ko aż do 1 kwietnia 1877 do Poznania, pod 
adresem: Hieronim Fełdmanowski 35 Ul. Młyń­
ska. 8) Przesyłkom winien towarzyszyć list za­
pieczętowany, zawierający nazwisko i adres au­
to ra  a opatrzony tą  samą dewizą, co m anuskrypt. 
9) Uwieńczoną sztukę autor zezwoli przedsta­
wić miejscowemu teatrow i trzy  razy bez żąda­
nia honoraryum. Z resztą pozostanie ona, tak
co do ogłoszenia drukiem ja k  co do oddania
na scenę, zupełną jego własnością.

c-o Z ju b ileu szu  K . W t. W ójcic­
kiego, który d. 15 b. m. święcono w W arsza­
wie ucztą w Resursie obywatelskiej, k tóra zgro­
madziła do 400 uczestników i pełna była obja­
wów powszechnej, serdecznej czci dla sędziwe­
go jubilata , wyjmujemy z pomiędzy szeregu to ­
astów wzniesionych przez Adama Pługa, Gre- 
gorowicza, Lewestama, Kraushanra i innych, 
wdzięczny a rzewny wiersz jednego z najda­
wniejszych druhów wytrwałej pracy Wójcickiego 
około niwy piśmienniczej, poety A. E. Odyńca:

Mdłe ciało cięży ku ziemi,
Niemoc je  trzym a w omdleniu,
Lecz duch mój łączy się z temi,
Co Ci dzisiaj, ku uczczeniu 
Zasług Twych i jubilatu 
Niosą hołd jak  bracia bratu,
I  jak  laurem skroń, w tej chwili 
Serc wieńcem Cię otoczyli.

Ciesz się więc! — słuszne masz prawo — 
Nie tylko poczciwą sławą,
Nie tylko ziomków uznaniem,
Lecz i własnem przekonaniem 
Ze plon Twej pracy półwiecznej 
Jest dobry i pożyteczny. .

A jednak nieraz Ci pewnie,
Na sercu zrobi się rzewnie,
Że w gronie tylu tych gości 
N ikt już z przyjaciół młodości,
Co z Tobą zawód zaczęli,
Tryumfu Twego nie dzieli.

Za toż ja , zda się, przytomnie 
W idzę ich wszystkich koło mnie,
W idzę, ja k  niegdyś widziałem 
W mundurkach błękitnych z białem, 
Gdyście w lekcyjnej mię sali 
Jak  gościa naprzód witali,
Nim potem kilka lat miło 
Razem się z wami przeżyło.

I wśród nicli jakoś mi raźniej,
Nieść Ci dziś hołd mej przyjaźni,
Niż u wesołej biesiady
Śród nowej młodszej gromady,
Gdzie może już o niczyje 
Serce, mój głos nie odbije.

A gdy i ja  w Twych wspomnieniach 
Stanę, ja k  cień przy ich cieniach,
To Bóg Ci zap iać! I kto wie 
Czy wzajem i ich tam  rzeszy 
W krótce mój głos nie ucieszy,
Gdy im o chwale tej powie.

Dodać tu  winniśmy, że w uczczeniu za­
sług wzięli udział i literaci lwowscy. Z miasta 
naszego bowiem nadeszło tam  kilkadziesiąt li- 
gtóyr i telegramów od wszystkich prawie wybi­

tniejszych lwowskich uczonych, literatów , wy­
dawców, redakcyi i t. d., k tóre jubilatow i zape­
wne równie miłym były dowodem czczi i sympatyi, 
ja k  zgromadzenie się tak  licznego grona biesia­
dników, złożonego z przedstawicieli wszystkich 
warstw  społeczeństwa.

co Nowości l i te r a c k ie .  W tych dniach 
pojawiło się w W arszawie parę cennych nowo­
ści, a^mianowicie drugi tom Źródeł dziejowych, 
z których pierwszego tomu zdawaliśmy sprawę 
niedawno. Tom świeżo wyszły, zaw iera : »Dzieje 
zjednoczenia Ormian polskich z kościołem rzym­
skim w XVII wieku ;« jestto  przekład z dwóch 
rękopisów, włoskiego i łacińskiego, dokonany 
przez prof. Adolfa Pawińskiego. Drugim ważnym 
nabytkiem piśmieniczym je s t książka p. A nto­
niego Szabrańskiego Rys historyi literatury 
niemieckiej do połowy X V I I I  wieku. Przy­
znać należy, iż dotąd nieposiadaliśmy pracy o- 
ryginalnej o rozwoju piśmiennictwa niemieckiego 
przed epoką Goethego i S zy lle ra ; wzgląd ten 
nadaje tern większe znaczenie dziełu p. S z , 
które sędziwy badacz zapewne w swoim czasie 
zechce uzupełnić opowiedzeniem losów tejże li­
te ra tu ry  w jej dobie klasycznej, doprowadzając 
je  aż do dni naszych. Dalej notujemy książkę, 
napisaną przez wytrawnego spostrzegacza i kry­
tyka faktów społecznych, p. Jana Jeleńskiego 
Ziarna społeczne dla matek polskich, a  w re­
szcie wypada nam zwrócić uwagę na tak t b ar­
dzo pocieszający dla każdego, kogo interesuje 
wzrost zamiłowania u ogółu w literaturze. Oto 
p. Lewenthal ogłasza w W arszawie powtórną 
już edycyę przekładu Odyssei przez Siemień- 
skiego; widać, że pierwsze wydanie już  wyczer­
pane ; świadczyłoby to, że i poważne książki 
zaczynają u nas na seryo znajdować pokup.

G O S P O D A R S T W O  1 H A N D E L
Galicyjskie koleje drugorzędne.

i i .
Do ocenienia stosunków produkcyjnych 

rozwoju ekonomiczno-rolniczego i przemysło­
wego, tudzież zaludnienia powiatów, które 
przecinać by miały projektowane koleje wi- 
cynalne, niechaj posłużą następujące data, 
zestawione z źródeł wiarygodnych.

Powiat C i e s z a n o w s k i  liczy 1 mia­
sto, 5 miasteczek, 60 wsi, 63.817 mieszkań­
ców na 19.87 milach kwadratowych. Obszar 
uprawiony wynosi 199.000 morgów; z tych 
wypada na role 91 000, na łąki 25.000, na 
pastwiska 19.000, na lasy 61.800 morgów.

Powiat J a r o s ł a w s k i  liczy jedno 
miasto, 3 miasteczka, 101 wsi, 90.811 mie­
szkańców na 24.94 milach kwadratowych. 
Obszar uprawiony wynosi 122.000 morgów; 
z tych wypada na rolę 23.000, na łąki
25.000, na pastwiska 24.000, na lasy 50.000 
morgów.

Powiat J a w o r o w s k i  liczy 1 miasto, 
2 miasteczka, 61 wsi, 62.*20 mieszkańców 
na 15.79 milach kwadratowych. Uprawiony 
obszar wynosi 169.000 morgów ; z tych wy­
pada na rolę S2.000, na łąki 23.000, na 
pastwiska 13.000, na lasy 51.000 morgów.

Powiat K a m i o n e c k i  liczy 2 miasta, 
5 miasteczek, 84 wsi, 75.OSI mieszkańców 
na 26.44 milach kwadratowych. Obszar 
uprawiony wynosi 251.000 morgów; z tych 
wypada na rolę 96.000, na łąki 54.000, na 
pastwiska 14.800, na lasy 86.000 morgów.

Powiat Ra ws k i  liczy I miasto , 7
miasteczek, 65 wsi, 76.570 mieszkańców na 
24.47 milach kwadr. Obszar uprawiony wy­
nosi 235.000 morgów; z tych wypada na 
rolę 108.000, na łąki 42.000, na pastwiska
23.000, na lasy 60.000 morgów.

Powiat S ok  a is  ki liczy 2 miasta, 3 
miasteczka, 89 wsi, 69.999 mieszkańców na 
22.05 milach kwadr. Obszar uprawiony wy­
nosi 223.000 morgów; z tych wypada na 
rolę 109.000, na łąki 40.000, na pastwiska 
9800, na lasy 63,000 morgów.

Powiat Ż ó ł k i e w s k i  liczy 1 miasto, 
2 miasteczka, 72 wsi, 65 489 mieszkańców 
na 21.67 milach kwadr. Obszar uprawiony 
wynosi 200.000 morgów; z tych wypada na 
rolę 75.000, na łąki 51.000, na pastwiska
13.000, na lasy 59.000 morgów.

Wszystkie powyżej wyliczone powiaty
liczą więc razem 9 m iast, 27 miasteczek,
532 wsi, 504.587 mieszkańców na 155,23 
milach kwadratowych. Obszar uprawiony 
wynosi razem 1,498.000 morgów; z tych 
wypada na rolę 683.000, na łąki 280.000, 
na pastwiska 116.600, na lasy 430.800 
morgów.

Następujące zestawienie dat objaśni 
znowu, ile zboża produkują te powiaty.

Powiat C i e s z a n o w s k i  produkuje: 
pszenicy 12.000, żyta 50 000, jęczmienia
30.000, owsa 150.00o, hreczki 15.000 mie­
rzyć austr.

Powiat J a r o s ł a w s k i  pszenicy 110 
tysięcy, żyta 315.000, jęczmienia 104.000 
owsa 205.000, hreczki 40.000 mierzyć 
austr.

Powiat J a w o r o w s k i  : pszenicy 
12.600, żyta 112.000, jęczmienia 27.000, 
owsa 246.000, hreczki 12.000 mierzy caustr.

Powiat K a m i o n e c k i  : pszenicy
85.000, żyta 169.000, jęczmienia 59.000, 
owsa 72.000, hreczki 19.000 mierzyć austr.

Powiat R a w s k i :  pszenicy 17.000, 
żyta 33.000, jęczmienia 39.000 , owsa
54.000, hreczki 11.000 mierzyć austr.

Powiat S o k a l s k i  produkuje: psze­
nicy 78.000 , żyta 166.000, jęczmienia
58.000, owsa 85.000, hreczki 18.000 mierzyć 
austr.

Powiat Ż ó ł k i e w s k i  pszenicy 36000, 
żyta 71.000, jęczmienia 34,000, owsa 54000, 
hreczki 22 000 mierzyć austr.

Razem produkują powyższe powiaty: 
pszenicy 350.600, żyta 916.000, jęczmienia
351.000, owsa 8660100, hreczki 137.000 
mierzyć, a redukując to na centnary, pro­
dukują one 1,919.000 centnarów rozmaitego 
zboża.

Przyjmując, że z tej ilości zboża od­
padnie bardzo znaczna część na konsumcyę 
miejscową (a nienależy zapominać, że nie 
wzięliśmy w rachubę ziemniaków, kapusty i 
owoców strączkowych , które, jak wiadomo, 
stanowią podstawę wyży wienia naszego ludu) 
można wnosić, że z tych powiatów będzie 
rocznie do wywozu conajmniej 1,500.000 
mierzyć rozmaitego zboża, z czego znowu 
przypadnie tym dwom liniom, które najpierw 
mają być wybudowane, 670.000 cetnarów.

OSTATNIA POCZTA
Nąjj. Pan udzielać będzie d. 22 b. m. 

w Budapeszcie posłuchania.
Wiener Abendpost zawiera z powodu 

pogłosek alarmujących, podanych niedawno 
przez pewien dziennik o karabinach systemu 
Werndla, następujący komunikat: „Z po
wodu doniesienia pewnego czasopisma , wy­
chodzącego w Wiedniu, że w ciągu roku ze­
szłego musiano ściągnąć 7000 sztuk karabi­
nów systemu Werndla, ponieważ lufy zosta­
ły pogięte, jesteśmy na podstawie dat urzę­
dowych upoważnieni do oświadczenia, że od
1 stycznia do 31 grudnia 1875, wymieniano 
ogółem tylko 26 sztuk karabinów Werndla 
tak w piechocie jako też w batalionach strze­
leckich z powodu pogiętych luf.“

Z Pragi otrzymała Wiener Ztg. tele­
gram tej treści, że z kwoty 600.000 złr. przy­
zwolonej przez Radę państwa na zapomogi 
dla duchowieństwa katolickiego, otrzyma du ­
chowieństwo czeskie w tym roku 120.000 złr. 
a więc o 16.000 złr. więcej niż w roku ze­
szłym. Przy rozdzielaniu tych zapomóg będą 
już zastosowane postanowienia co do pod­
wyższenia kongruy. Prace w tym ostatnim 
kierunku postąpiły do tego stopnia, że nie 
ulega wątpliwości, iż zapomoga tegoroczna 
będzie już ostatnią.

Minister-prezydent hesski I l o f ma n n ,  
mianowany będzie pruskim ministrem i e- 
wentualnym zastępcą kanclerza w pruskiej 
radzie ministrów. Także sekretarz stanu v. 
B ii 1 o w , mianowany będzie ministrem pru­
skim.

Ileichsanseiger pisze, że pogłoski o dal­
szych zabójstwach, popełnionych na Niemcach 
w Turcyi, nie są stwierdzone urzędownie, a 
raport konsula Gilleta z Saloniki, z 16 b. m. 
nic o nich nie wie. Również najświeższe te ­
legramy ambasady niemieckiej w Konstanty­
nopolu nic nie wspominają o rzekomem za­
bójstwie dyrektora kolei rumelskich, Kuhi- 
manna ani innych obywateli niemieckich w 
Turcyi.

Pruska I z b a  p a n ó w  przyjęła 18 b. 
m. ustawę kolejową w pierwszem czytaniu 
57 głosami przeciw 26. W rozprawie gene­
ralnej podnosił minister handlu, że nie cho­
dzi wcale o usunięcie wszystkich kolei pry­
watnych, tylko o nabycie głównych linii dla 
państwa i o urzeczywistnienie prawa nadzo­
ru państwa. Książę B i s m a r c k  odpierał za­
rzuty mówców opozycyjnych mianowicie za­
rzut jakoby przedłożenie zawierało w sobie 
zmianę konstytucyi. W lcońcu zapewniał ks. 
Bismarck że uchwała sejmu nie będzie wy­
wierać żadnego nacisku na Radę Związkową 
i parlament niemiecki.

W S t r a s s b u r g u  zagajoną została 
17 b. m. druga sesya Wydziału krajowego.

Przy nowych wyborach wyborców w I 
okręgu w M o n a c h i u m  1S maja, wybrano 
249 liberalnych i 35 klerykalnych wyborców, 
którzy reprezentują 10.035 liberalnych i 
5007 klerykalnych głosów.

W Paryżu odbył się 18 b. m. pogrzeb 
Mi c h e l e t a .  Władze zarządziły środki o- 
strożności dla zapobieżenia demonstracyom.

Ze W s c h o d u  bardzo skąpe nadeszły 
dziś wiadomości. Porta gromadzi wojska w 
A l b a n i i ;  między Skadarem a Podgórzycą 
stoi 14.000 piechoty tureckiej i 1500 kawa- 
leryi, 3 baterye dział palowych i 40 dział 
górskich. Na 20 maja zwołano do Skadaru 
rezerwę w liczbie 4500 ludzi, a nadto za­
rządzono w Albanii nowy pobór wojskowy.

W B u ł g a r y i  rozporządzają Turcy o- 
becnie 10 000 wojska, tyleż mniej więcej ma­
ją i powstańcy. W Avret Alan miało im 
wpaść w ręce kilka dział.

Gabinet R i s t i c z a  w Serbii do któ­
rego Omladyniści tyle przywiązywali nadziei 
ma skrępowane ręce z powodu braku pienię­
dzy. Subskrypcya krajowa zrobiła kompletne 
fiasco.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i r d n i ,  20 maja. ( Tel. pryw.) 

Muktar-basza przygotowuje się do t r z e c i e j  
w y p r a w y  ku N i k s z y c o w i ,  celem po­
nownego zaprowiantowania tej twierdzy.

Z Zadaru telegrafują do Presse, że 
namiestnik dalmatyński bar. R o d i c z  w 
skutek uchwal berlińskiej konferencja, wy­
jechał do Raguzy, aby ponownie r o k o w a ć  
w Sultorynie z d o w ó d z c a m i  p o w s t a -  
n i a. Muktar-basza otrzymał polecenie ukła­
dać się z powstańcami o dwumiesięczne za­
wieszenie broni.

Polit. Gor. donosi o groźnym wzro­
ście powstania w Bułgaryi. Według tego 
pisma przybędzie znany agent Bożydar Wes- 
selicki pojutrze do Cetynii, aby z polecenia 
Gorczakowa agitować za zawieszeniem broni.

Tayespresse podaje wrzekomo auten­
tyczny szkic m e m o r y a ł u  G o r c z a k o w a .  
Memoryał rozpoczyna od opisu zdarzeń w 
Salonice i wspomina następnie o powsta­
niu w Bośnii i Hercegowinie, nie dotyka­
jąc wcale Rumelji i Bułgaryi. Memoryał 
zaleca Wys. Porcie, aby w celu pacyfika- 
cyi zbuntowanych prowincyj układała się 
bezpośrednio z powstańcami. Dalej podaje 
memoryał znanych siedm punktów, żąda­
nych przez powstańców, jednakże w osła­
bionej i bardziej pojednawczej formie. Za 
najskuteczniejszą drogę do porozumienia się 
uważa memoryał dłuższe zawieszenie bro­
ni , a za najlepszego w tym względzie po­
średnika: Czarnogórę. Memorandum to zre­
dagować miał J o m i n i.

Fremdenblattowi donoszą z Berlina, 
że w razie, gdyby się okazała konieczna 
okupacya prowincyj tureckich zrewoltowa­
nych , jest zamiar powierzenia tej missyi 
wojskom włoskim. Fremdenblatt nie ręczy 
wcale za prawdziwość tej kombinacyi.

Zgodnie z Fremdenblattem  dowiaduje 
sią Neue fr . Presse, że Sułtan p o r ó ­
ż n i ł  się z Muradem-Effendim, następcą tro- 
uu, i że tak Murada jak i jego brata trzy­
ma w areszcie domowym. Wypływa ztąd, 
że pierwotna wersya, jakoby Murad pota­
jemnie opuścił Stambuł, jest fałszywa. Po­
różnienie się sułtana z następcą tronu mia­
ło być powodem ponownego wzburzenia 
umysłów w Stambule.

L a  France i angielski Spectator do­
noszą, że A n g l i a  oświadczyła się przeciw 
wszelkiemu kongresowi w kwestyi wscho­
dniej.

AusŁryackie fregaty Salam andra  i 
korwety Aurora i Zrini otrzymały nakaz 
pogotowia.

Znany przywódzca czeski, profesor 
E r i c z, umarł w Pradze.

_ I S H d e j p e a z t ,  20  maja. Wydział 
budżetowy a u s t r y a c k i e j  d e l e g a c y i  
załatwił ordynaryum budżetu wojennego w 
przeważnej części b ez  z mi a n .

Uchwalono rezolucyę, aby zakłady 
wojskowo - wychowawcze a mianowicie za­
kład dla córek oficerskich w Hernals, zo­
stały z r e o r g a n i z o w a n e  w duchu ró­
wnouprawnienia wyznań.

Na zapytanie w sprawie porucznika 
E r t l a  oświadczył gen. Be n e d y k ,  że br. 
Ertl pod pozorem stosunków z wysoko po­
łożonymi oficerami ofiarował agentom woj­
skowym przy obcych poselstwach bądź to 
własne kombinacye, bądź to niedokładne 
wyciągi. Nie wypłynęła ztąd żadna szkoda 
ani niebezpieczeństwo dla armii austryackiej.

18 maja. Dziś odbył 
się p o g r z e b  z a m o r d o w a n y c h  k o n ­
s u l ó w  wśród najwyższej okazałości i uro- 
czystej pompy. Nie zaszło żadne zakłócenie 
pokoju.

Odpowiedz, redaktor W ład y sław  łior.łńsk l,



Przyjeohali do Lwowa.
dnia 19 maja 1876.
Hotel Angielski.

Pp. K. hr. Kicki z Rzyczki. — A. kr. Łoś z 
Hrebenny. — L. Repka z Kołomyi. — F. Kopa z 
"Wiednia.

H otel Z orza.
Pp. E. kr. Dzieduezyoki z Izyderówki. — M. 

Bogdanowicz z Kossowa. — S. KotowBki z Brzyska. 
— W. Kraszewski z Zgłobienia.

H otel K rak ow sk i.
Pp. C. Niewiadomski z Gródka. — A. Niwe- 

liński z Szczerca.
H o te l L a n g a .

P. A. Zieliński z Nicew.
H otel E u rop ejsk i.

Pp. F . Sokolnicki z Podola ros. — A. Stecki 
z Środopola.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 19 maja 1876.

Pp. M. ks. Kadziwiłł do Brodów. — S. ks. 
Radziwiłł do Polski. — A. Witosławski do Brodów. 
— A. Bocheński do Ottyniowiec. — W. Burzyński 
do Rosyi. ■— B. Emiuowicz do Ludzinowa. — A. 
Ilulimka do Wiednia. — M. Iiuzicki na Podole. — 
K Zaleski do Krakowa.

S p o strz eż en ia  m eteo ro lo g iczn e
z dnia 20 maja 1876.

Barometr 739"87mm. — Psychrometr suchy 1-0<>C. 
Psychrometr wilgotny 2-3°C. Prężność pary 3-2mm 
Wilgoć 74%- — Zachmurzenie 0. — W iatr NE2
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Temperatura powietrza 0"8°Rm.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
P rzych od zą do Lwowa.

Z K ra k o w a :  rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 65 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy ) ;  wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C z e rn io w le o : rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 8 min. 6 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a : (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg mięszany);

Z P o d w o ło o z y a k : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięaza- 
nyj ; w nocy o godz. 3 min. 45 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny).

O dchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do P o d w o ło o z y s k : (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

D o C zern io w leo : rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany).

D o S ta n is ła w o w a : (przez S try j); rano o godz. 
7 min. 7 (pociąg mięszany).

D o P o d w o ło o z y sk  : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 19 maja 1876,

płacą żądają

1. A kcye sa sztukę
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 191 — 193 —
Kol. lwow.-ozer.-ias. „ 200 „ „ g 122 — 124 —
Banku hip. gal. po 200 zł. w. ». 226 — 230 —
Banku kredyt.gal.. „ 200 „ „ e 

2. L isty  z a s t. za 100 zł. N
217 — 219 —

Te w. kredyt, gaiio. h%  w. a. . ® 64 80 85 60
4°/o ,, ■ 78 — 79 —

„ „ , 5°/o okresow, 
Banku hyp. galie. S°/o w. a.

84 80 85 60
87 30 88 20

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w.a. , 95 25 97 —
3. l  is ty  d łużne  za 100 zł. g,, 

Ogóin. roin. kred. Zakł, dla Gai. §
1 Buków. 6°/0 los. w 16 lat. . J? 90 40 91 40

Tc w kr. m. 6gj° w. a, w 15 lat-H — — — —
■ a s * w Ł’l*l a w — — — —

4. O bligi za 100 zł. o
Indenmiz. ganc. 6°/0 m.k. . . . p. 
Pożyczki kraj. z r. 1S73 po jj

86 10 87 —
90 — 91 25

S. Losy Miasta Krakowa . . . J§ 14 — 15 50
„ „ Stanisławowa . 18 — 19 50

6. M onety.
Dukat Holenderski 5 50 5 60
Dukat Cesarski . . . . 5 57 5 67
Napoleondter . . . . 9 50 9 60
Pći imperyał . . . . . 9 62 9 80
Enbei ressyjski srebrny 1 58 1 67

i, papierowy . . 1 57 1 59
100 Marek niemieckich 58 50 59 50
Srebro . . . . . 102 —103 50
Kupony w srebrze 101 50 103

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 17 maja 1876.

1 . D ług P a ń s tw a . płacą- żądaj.
Jednolity dług Państwa, w banknot. , 64.95 65.10

„ ,, „  w srebrze. . 69.25 69.40
Losy uroku 1839 całe . . . . . . .  238,— 240.—

„ „ 1889 piąta część. , , . 235.— 237.—
„ 1854 po 250 złr. 4«/0 . . 105.— 105.25
„ „ 1860 po 500 złr. 6% . . 109.— 169.25
„ „ 1860 po 100 złr. 6«/0 . . 115.— 116.—

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł, 129 25 129.75
Renty Como po 42 lir, snstr............... 19.25 20.25

3. O b lig a c je  interna. $,% lo o  zł.
Czech...................   - ............................. 100. -  — .—
Bnkowiny . . . . . . . .  . . .  84.— 84.50
G a lic j i     86.— 86.50
Niższej Austryi . . . . . . . . . .  101.50 102.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . . . .  74.76 75.60
Węgier . . . .   ...................   75.50 76.50

3. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. st. 120. 63.— 63.20 
Inet kred. dla handlu po 160 zł. . . 131.60 131.80 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 635.— 645.— 
Gal. banko hip. po 200 sł. . . —. —.—
Gal. banko handL i  prz. & 300 zł.wpł. 40% —.— —,— 
Gal. zakł. kredyt, siewak a 200 s£. —.— —
Banku narodowego . . . .  832.— 834.—
Kol. Albrechta a 2C0 zł. w sreb. . 38,— 40.—
Austr. tow. żeglugi par. po 600 zł. na. k. 328.— 330.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 sł. m, k. . 145.— 146__
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.)»800 zł. w j-j", —.—____.__
Półn. kolei po 1000 A  . . , 1815.— 1820.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, b ,  k. 191.— 191.50 
Lwow. czerń. kolej po 200 zł. w. a. w er. 123.— 124.— 
Iow. kol. żel. panst. po 200 A  m. k. 262.— 262.50 
Połnd. koi. państw, po 200 A  w. a. 68.50 69.— 
L Kol, węg. gal. a 200 sŁ w nr. . 88.— 89.—

płaoą. żądaj.
4 . L is ty  zast. losowane 

Poważ, austr. zakł kred ziem, 5°/0 w sr. 103.75 104.— 
Gal. zakł. kr, ziem. Krak. los, w 181.6°/0 98.— — .— 

as jj » » » » w 20 „ 7°/o 100,— 101.—
u >> u ii » i» w 36 ,, 5 9 3 . —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 , . 78.— — .—
„ „ po 50/g . . 84.50 85.50

Gal. banku hipot. po 6%  . . , — .— 85,—
Gal. zakł, kred. włość, po 6°/0 . . 96.— 96.50
Tow, kred.miejs. Iw. w 16 l.wyl. po 6°/0 90.— 91.—

w » u a ”0 a 6 %  —.— •
Bank naród, po 5%  . . . .  — —.—
Węg. tow. ziem. po 5Vł°/8 - . . 85.25 85.75

i: i, „ po 6% « , . 9 6 — 96.50
5. O bllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 6°/0 w. a. , —.— 68.— 
Kol. naddniestr. a 800 zł. 6% w. a. , 23.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz).

a 300 sł. 6°/(i w srebr. —.— 63.50
Kol. pół. p-3 100 zł. su, k. . . . 100.50 100.75

„ „ ,, 100 A  w, a. . 94.50 95.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 800 zł. 50/0 97.— 97.60

„ „ n » tt. eułisyi , . 94.— 94.50
„ s> n HK . »  • • 90-15 9 1 .-

Kol. Iwow.-ozw. HI. emi*. a 300
ńK/a w srebrze 78.25 78.50

Węs, gal. kol. a 306 s t  5% w srebrze . 63.— 64.—
6. Losy.

In s i kred. dla handlu pe 100 zi. w . a. , 156.— 156.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 29.— 30.—
Tow .żsgl.par.asD unąjupo lOOzł. m. k. 95.25 95.75 
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . , 13.— 13.50
Losy miasta Krakowa . . . .  14.50 15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 29.60 30 50
Pslfaego po 4,0 zł. as. k. . . . 28.50 29.—
Fundacya szpit. Ar ny księcia Rudolfa 13.— 13.50 
Salina po 40 zł. sa. k , . , . 37.25 37.76

płacą, żądają

St. Genois po 40 zł. m. k. . . 28.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w a. 18.—
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 118.—•

«, j, u 50 zł. w. a, . . 68.
WaJdsteina po 20 zł. m. k. . . . 22.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 22,76

W ek sle  (na 8 miesięcy.) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . . , 99.25
AugBburg za 100 zł. w. p. n. , . 58.45
Berlin za 100 mark n. p.w. , , 58.50
Frankfurt 100 Mark, p. 0 58.50
Hamburg za 100 M. B. . . . 58.50
Londyn za 10 ft. »zt.................................120.—
Paryż za 100 fr............................................ 47.40

K urs Z ło ta .
Dukat oes. men. . . . —.—

„  peł. wagi . , 6.65.—
Korona . . . . . .  —
20-franków ka.........................9.56.50
Rassyjaki imperyał . . . .  —.—.— - 
Talar związkowy . . . .  —.—
S r e b r o .................................................. 102,80

29.50 
19.—

119.—
69.—
23.—
23.50

99.40
58.55
68.65
58.65
68.65 

120.30
47.50

5.66—

9.57.50

102.90

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kara wiedeński.

19 maja 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ ,, w srebrze . .
Losy pożyozki z roku 1860 . . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ 5, kredytowego bez kupora
Londyn 10 fnt. szterlingow.....................
Srebro
Napoleond’or 
Dukat cesarski men.
100 Marek

złr. ot.
65 75
69 50

108 76
834 —
132 60
119 85
102 60

9 65
6 68*/,

59 —

1

(2258) ©rfem ttm flTe.
SDae E. E. £anbe§gertd )t irt © ra j  fjat m it 

© rlem itnife ro n t 12 3Jłat 1876 , 3 -  6 3 7 0 , u n te r  
g leic^jeittger S e fta tig u n g  ber Sbejdjlagnat)me b is  
lilbenbblateS t e r  „iC agespoft" nom  8 3h'ai 1876 
a d  y tr. 103 , au f S ln trag  ber f. f. © tat§au= 
w altfc^aft ju  Dt.cłjt e r t a n n t :

D e r  S n ija lt  beś a ir tite ls  „ S ie  IHffaite 
3 lub '‘ im  llloeiibblatte ber „S ageS poft"  »om  8 
U ta i 1876 a d  3 tr . 105 begritnbet Den 5Cfc>atbe= 
ftanb  be« 25erge^eiiS gegen bie b ffen tli^ e  Siulje 
utib D ib n u n g  ttac^ § 3 0 0  © t. © . un& mirb 
ba^e r au f © ru n b  ber §§ 489 uub  4 9 3  © t.
D . bie 2 i> e item rb re itu n g  biefer S r m J f ^ r i f t  oer= 
boten unb  bie ^e rn icb tu n g  ber m it litefdjLag be« 
legten  © sem p la re , forote bie .gw fićirung ^  
© a^eó  ocrorbnet.

S a s  t. f. Eanbes* a is  iprefigeridn in  
ip rag  b a t au f illn trag  ber t. f. © taa tsan ro a lt*  
febajt tn  g o lg e  bes łlefcbluffes nem  9 3Jiat 
1 8 7 6 , 3 -  l t i^ b ó ,  ju  3ted)t e r t a n n t :

1. S e r  S n tja lt  bes ^ irtife ls  m it ber Slaf; 
fc^ tift „ S ie  ŚBieuer © onoen tion" in  ber 3eit= 
fd jrif t „ iflo littf"  ('JR orgeuausgabe) 3 ir. 123 nom 
b ten  -iliai 1 8 7 6 , begriinbet beu S tjatbeftanD  
bes im  § 65  ad  a, © t. ©. bcjeidjneten )8etbre= 
ebens ber © tb ru n g  ber offentlicben 3iut)e;

2. ber m  berfelben 3^rtfc^rift au f oer 3 
S e i te  ubgeorucfte © orre fpo iiben ja rttfe l „SBien, 
3  3Jiat (D .=© .)" em bd lt ben S lja tbeftanb  bes 
im  §. 3 u o  © t  © . bejeiebneten )l>ergebens gegen 
bie offenllic^e t)iul)e unD D rb n u n g , unb  roirb 
b ab er u n te r  gleicbjeitiger ibeftatigung  ber oer= 
fiigten iiefcb lagnabm e au f © ru n b  ber §§ . 489  
u n b  493  © t. tp. D . b as  objectine SSerfabren 
eingeleitet, b;e ffie ite roerb re itung  biefer Sruct= 
febrift nerboten  unb  bie Sierm cbtung ber m it 
tbefcblag betegten © jem p lare  cerorbnet.

S a s  f. f. iianbes* a lś  ifkefjgericbt in  $ r a g  
b a t au f  2 ln trag  ber f. t. © taa tsam b altfcb aft in  
g o tg e  ^befcblufjes nom  9 3Rai l t t7 6 , 3 - 
ju  iKtCbt e r t a n n t :

S e r  3 n ba it beS S lrtife ts au f b e r .l  S ta tt>  
feite m it ber ^tuffebrift „ iiieber 3 tap p "  in  ber 
3 e itfcb rift „ ^ o ln i f "  (iilbenbauśgabe) S tum m er 
123 nom  5 iWiat 1876  begriinbet ben Sbatbe* 
ftanb  bes im  §  bOo © t. © . bejeiebneten tbeD 
gebenś gegen bie bffentltcbe 9iufc)e unb  D rb n u n g  
unb  m iro  baber u n te r gteicbjeuiger ^ e f ta tig u n g  
ber nerfiigten Sefcbtagnaljm e au f © ru n o  ber §§ 
4 8 9  unb  49 3  6 t .  ip . D . b a s  objectine $erfab=  
ren  e ingele ite t, bie SB eiteroerbreitung biefer 
S ru d fc b r tf t  cerbo ten  unb bie SJerntcbtung ber 
m it tbefcblag betegten © jem p lare  nerorbnet.

S a s  f. £. Sanbes= a ts  ijlre^geriib t in  ifltag  
b a t au f  2 ln trag  ber t. t  S taa tS an ro a ltjcb a ft 
m  g o lg e  bes ibefcbtuffes to m  9 2)iai 1 876 , 
3 -  1 2 1 6 ^ , ju  3iecbt e r ta n n t :

S e r ^ n b a l t  bes i!irtite ls  m it ber 3luffcbtift 
„ J a k  su  k ia iu o u  n a m  u o jp ra to lo “ tu  b e r 3 e i t '

febrift „C e c h "  S«E. 102 oom  4  SPtai 1876  be» 
g iiinbet ben S b a tb e f tan b  bes tn  ben §§ 58 c 
n . 59 c © t. @. bejeiebneten 23erbrecbenS bes 
§od.)»erratbeS unb  nn rb  bat;er u n te r  gleicbjei^ 
tig e r Jbeftatigung ber oerfug ten  JUefcbtagnaljme 
au f © ru n b  ber §§  489  unb  493  © t. 5p. D . 
b as objectioe SHerfagreu eingeleitet, bie 2Beiter= 
o e rb reu u n g  biefer S rucffcb rift oerboten  unb bie 
& ernub tung  ber m it S e f ^ la g  betegten ©jems 
p ta re  oerorbnet.

S a S  1.1. £anbes= a ts  ip re^geriib t in  tflrag  
b a t au f S tn trag  ber f. t .  © taaiSam oaltfcbaft in  
g o tg e  Des ibejcbluffes oom  9 2)tai 1876 , 3 . 
1 2 2 3 4 ,  ju  Stecbt e r ta n n t:

S e r  S n b a tt  bes S trtife ts m it ber 2tuf=
fdjrift „Ciuuost c. k. zemske stolny rady“ 
tn ber 3eitfcbtift „Narodut Listy" i)£t. 125 
oom 6 tutai 1 8 / 6 , begriinbet ben Sbatbeftano 
bes tm §. 300 ©t. ©. normirten ulergetjens 
gegen bte bffentticbe 9tut)e uub Drbnung unb 
roirb baljer unter gteicbjeitiger ^eftatigung ber 
cetjiigten iBefcblagnabme auf ©runb ber §§ 
489 unb 493 ©t. )|i D. bas objectioe 21er-< 
faljren eingeleitet, bie 28eiteroerbreitung biefer 
Srudfcbrift oerboten unb bie 21ernicbtung ber 
mit SJeftblag betegten ©gemptare oerorbnet.

S a s  1.1. £aubes= a ts  iprefśgericbt in  ip rag  
l;at au f a iu trag  oer f f. © taa tsam oaltfcbaft tn  
g-otge bes SSefcbtuffes oom  9 3Jtai 1876 , 3 . 
12168, ju  iliecbt e r ta n n t :

t .  S e r  S n bftit  bes £e ita rti£ e ts  m it ber 
2 tuffd)rift „N oyo u s ta v a c k o -111 a d u r s k e  v y ro v - 
u a n i je  h o to v o "  unb

2 . ber 3 » b a tt  bes S lrtite ts , begittnenb m it 
„ J a k o  G o lo s ta k  1 B irż e  v ija  V e d o m o s ti a  
K u ssk ij Mir" in  ber 3 sitfeb cifi „ P o k ro k "  9 tr. 
124 oom  5 SOiai 1876  begriinbet jeber ben 
S lja tbeftanb  bes im  § 65 a  ©t. ©  bejeiebneten 
iBerbrecbens ber © to ru n g  ber offentlicben tRube 
unb to iro  baljer u n te r  gteicbjeiiger S e fta tig u n g  
ber oerfug ten  Sflefcbtagnabme au f © ru n b  ber §§ 
48 9  unb  493 ber © t. D . b as  objectioe tOer- 
fatjren  eingeleitet, bie aB eiteroerbreitung  biefer 
S rucffcb rift oerboten  unb  bie & etnicbtung ber 
m it Slefcblag betegten © gem plare oerorbnet.

S a s  f. t. £anbes= a ts  tpreffgericbt in  i^ rag  
b a t nuf 3 ln trag  ber f. f. S taa tS am o a ltfcb a ft 
tn  g o tg e  bes 50efd)Iuffes oom  9 SJiai 1 876 ,
3 . 12166, jn  £Hec^t e r ta n n t:

1. S e r  ^ n t ja t t  bes g en itte to n a rtife lś  m it 
ber S tuffd jrift „© uftao  g to u re n s"  in  ber 3 eit= 
febrift „U ndououusŁ " Dtummer 9 oom  4  sJJ(ai 
1876 , begriinbet ben S lja tbeftanb  bes im  § 
305 S t .  ©■;

2. ber S n tja tt  bes illrtifels m it ber 2Iuf= 
febrift „ H la d -z e b r o ta "  in  berfelben Dhtmmer 
btejer begriinbet benS tja tbeftanb  bes
tm  § 302 © t. ®. bejeiebneten 58erg«bens gegen 
bte bffentticbeDiube unb  D rb n u n g  unb  roirb 
baber u n te r gleićbjeitiger ibeftd tigung b e t oer=

fiigten 93efĄlagita^me auf ©rnnb ber §§ 489 
unb 493 ©t. tp. D. bas objectioe tBerfaljten 
eingeleitet, SBeiterberbreitung biefer Srudfcbrift 
oorboten unb bie a3ernicbtung bec mit tBefdjlag 
belegten ©femplare oerorbnet.

Sas t. E. 2anbes» ais iprefjgeridjt in £ai= 
ba<b bat auf Slntrag ber t. f.©taatsanroaltfdbaft 
in golgc Sefcbluffes oom 12 9Jtai 1876, 3- 
4987, ju 9iecbt ertannt:

Ser Snljatt ber in ber Diummer 106 
ber in£aiba<b erfcbeiuenbeu ftooenifcb=politifcben 
3 eitfcbrift „8ioveuski Naród" oom 9 sD£ai 
1876 auf ber 3 ©eite in ber 1 unb 2 ©palte 
abgebrudten DrtginaLSorrefponbenj „Iż Idrije 
6 maja (Izy. dop.),“ beginnenb mit „Tri leta 
so pretokla" unb enbenb mit „in zmoznostmi" 
begriinbet § ben Sbatbeftanb bes SSergeEjens 
gegen bie bffentticbe 9iube unb Drbnung na^ 
§ 300 ©t. ©. es roirb bemnadj jufotge bet 

488 unb 493 ber ©t )|3. D. bie SS5eiter= 
oerbreitung biefer Srudfd)rift oerboten.
(2233) ---------------

S as E. E. 2JUmfterium bes Snnern bat 
unterm 13 2J£ai 1876 3abt 1931 2)£3. ber in 
Nerona erfebeinenben 3 eitfcbrift „Syrena" auf 
©runb bes §. 26 bes iprefjgefebes ben fpoftbebit 
filr bie im 3iei<bsratbe oertretenen Sonigreicbe 
unb £anber entjogen.

(2287  1 —3) e  i i  y  k  t ,
L. 27129. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie otwiera niniojszein konkurs na 
wszystek ruchomy jakotaż na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa 2 dnia 25 grudnia 
1868, Nr. 1 Dz. p. p. położony majątek 
kupca Władysława Dziubińskiego właściciela 
sklepu we Lwowie pod 1. 8 przy ulicy Ha­
lickiej i fiLi w Czerniowcach pod 1. 433 
przy ulicy Pańskiej.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu adjunktowi Zminkowskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. Dra. Lubińskiego wzywając zarazem 
wierzycieli aby po przedłożeniu dokumen­
tów służących do wykazania ich pretensyi, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy, * aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 1 czerwca 1876 r. godzinę 4 
po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dnia 18 lipea 
1876 r. i podać fą na terminie na dzień 7 
sierpnia 1876 r., godzinę 4 po południu 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­

czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy ma3y, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowano przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej. Z c. k. Sądu krajowego

Lwów, dnia 18 maja 1876.
(2275) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3160. C. k. sąd powiatowy w myśl 
§. 17 ustawy z 20 marca 1874 r. wiadomo 
czyni, iż z dniem 1 czerwca 1876 r., roz­
pocznie dochodzenia dla założenia ksiąg 
gruntowych w gminie katastralnej Krzemie­
nica z oznajmieniem, że każdy, kto ma in­
teres prawny w zbadaniu stosuuków posia- 

j dania, może się zgłosić i wszystko przyto- 
I czyć, co dla wyjaśnienia lub ochrony swych 
1 praw za stosowne uzna.

Łańcut, dnia 13 maja 1876.
(2282) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6111. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, że firm a: 
„Abraham Hammerscbmidt handel towarów 
mięszanych w Przemyślu" z rejestru handlo­
wego wykreśloną została.

Przemyśl 10 maja 1876.
(2286) K  d  y  k  i .

L. 6982. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, że wskutek 
wyboru przez wierzycieli w postępowaniu 
konkursowem do majątku Lipy Gutwirta 
dniu 14 kwietnia 1876 dokonanego, zatwier­
dził p. adw. Dra Ludwika Pietrzyckiego w 
urzędzie zarządcy i zamianował p. adw. 
Dra Maurycego Brauna zastępcą tegoż.

Tarnów dnia 4 maja 1876.
(2220 ) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3159. Kierujący dochodzeniami skła­
da w c. k. sądzie powiatowym w Łańcucie 
do powszechnego przejrzenia arkusze po­
siadania dla gminy katastralnej Strażów 
sporządzone, wraz z sprostowanemi spisami 
posiadłości, kopiami map katastralnych i 
protokołami dochodzeń i wyznacza do do­
chodzeń na zarzuty przeciw prawdziwości 
arkuszów posiadania wniesione termin na 
dzień 31 maja 1876 r. w godzinach urzę­
dowych z oznajmieniem, że zarzuty albo w 
dniu do dochodzeń na zarzuty wyznaczonym 
u kierującego dochodzeniami ustnie albo 
na piśmie wniesione być mogą.

C. k. Sąd powiatowy
L mcut, dnia 12 maja 1876 r.



(2253) E  «1 j _ k  t.
L, 1243. Na podanie 1. 1243 zarządu 

massy rozbiorowej Eśsyka Nemarów odra­
cza się termin do iikwidaeyi tejże massy na 
23 maja 1876 o godziuie 8 zraaa, na któ 
rym wszystcy wierzyciele tejże inasy, pod 
ostrością prawa stanąć wzywają się. 

Gwoździec dnia 15 maja 1876.
Komisarz konkursowy.

Drelichowski.
(2285 1 3) O b w ie s z c z e n ie

L. 7042 C. kr sąd obwodowy Tarno­
wski niniejszym edykiem wiadomo czyni, 
iż pan adwokat Dr. Ludwik Piętrzyoki prze­
ciw Feliksowi hr. Morskiemu skargę wekslo­
wą o 150 złr. w. a. wniósł, i o pomoc są­
dową prosił, wskutek czego nakaz zapłaty 
w dniu 4 mar. a i 875 1. 3351 wydanym 
zoatał.

Ponieważ pobyt pozwanego wiadomym 
nie jest, przeznaczył tutejszy sąd dla za­
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- 
zwanego tutejszego adwokata dra Psarskie- 
go na kuratora, i temuż nakaz zapłaty wrę­
czył. Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby albo się sam osobiście sta­
wił, albo potrzebie dokummta przeznaczo­
nemu zastępcy udzielił, lub też innego obron 
cę obrał. x tutejszemu sądowi oznajmił ogól­
nie do bronienia prawi m przepijane środki 
u ży ł, inaczej z jego opóźnienia wynikające 
skutki sam sobie przypisać by musiał.

Tarnów dnia 4 maja 1876- 
(2151 1—3) SC d  > m, u

L. 491. C. k. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu wzywa celem przyznania kapi 
talu indemnizaoyjnego orze żenieni byłej o. 
k. Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych w 
Krakowie z dnia 14 grudnia 1857 r. L. 4642 
na sumę 1592 zł. 474/g kr iu k dla jednej 
szóstej (t/g) części dóbr Zawada i Nawojówki 
wedle Dom. 65, pag. 425 n 29. haor. i na­
stępnych do Józefa Czerskiego i masy spad­
kowej Tomasza Czerskiego należącej tych 
wszystkich którzy jakie prawa hipoteczne 
na tych dobrach m ają , ąby swoje wie 
rzytelności i pretensye najpóźniej do dnia 
10 lipea 1876 r. w c. k. Sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu pLemnie lub ustnie zgło­
sili.

Zgłoszenie ma zawierać:
a) im ę  i nazwisko tudzież miejsce zamie­

szkania zgłaszającego i jego pełnomo­
cnika, który się pełnomocnictwem we 
formie prawnej wystawionem i legali- 
zowanem ma wykazać;

b) liczebnie o;nac;oną wierzytelność kipo 
teczną, tak co do kapitału jakoteż co 
do odsetków, o ile im służy prawo 
zastawu równe z kapitałem ;

c) tabularne oznaczenie zameldowanej po 
zyeyi;

d) a jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę­
bem tutejszego Sądu obwodowego także 
wymienienie pełnomocnika tutaj zamie­
szkałego do odbierani ; sądowych uchwał, 
inaczej takowe zgłaszającemu pocztą 
będą przesłane, a to ze skutkiem pra­
wnym doręczenia do rąk własnych.
Zarazem się oznajmia, że niezglasza- 

jący swej pretensji w powyższym terminie 
uważanym będzie, jakoby na przekazanie 
swej wierzytelności na kapitał indemnizacyj- 
ay wedle porządku tabularnego zezwolił i 
że przy odnośnej rozprawie nie będzie słu­
chany.

Niezgłaszający swej pretensyi w ter­
minie edyktalnym traci także prawo wszel­
kiego zarzutu i wszelkie środki prawne 
przeciw porozumieniu się wierzycieli stawa- 
jących w ślad § 5. patentu z dnia 25 Wrze­
śnia 1850 możliwemu w przypuszczeniu, ża 
jego wierzytelność w miarę porządku tabu­
larnego na kapitał indemnizacjjny przeka­
zaną lub też w ślad § . 27  patentu z dnia 8 
listopada 1853 na gruncie zabezpieczoną zo­
stanie.

Z c. k. Sadu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 22 kwietnia 1876. 

(2284 1 - 3 )  ' & i  F  t .
3af)l 6864. 33om f. f. Mteisgericffie in 

Tarnopol roirb betannt gegeben, c8 fet gleid) 
jeitig iiber bas gefammte beroegtidie, unb bas 
in ben Sanbetn fur roeldje bie Monfurśorbnung 
nom 25 ©ejember 1868 9tr. i bcs 91. ©. 23. 
nom Sfafjre 1869 gitt, gelegene unberoeglidje 
aSerm&gcn bes tn §ufiatpn roofjnenben 9)łatias 
2Jłenbel, ©djnittroaaren = Mramerś ber MonEurs 
eroffnet, unb jur Seitung beffelbeu ber E. !. 
33ejirE§ricE)ter in §ufiatpn ^err ipotlo beftimmt, 
jum einftroeiligen SJłaffa = iBerroalter aber bet 
©laubiger au§ igufiatpn: 2lbrat)am ©joban be= 
ftcUt roorben. 2lHe roeldje gegen biefe Mon-- 
Eurśmaffe einen 2Infprud) alś MonEurSglaubiger 
ert)eben roollen, fjaben iljre gorberungett, felbft 
roenn ein 91edjtsfireit bariiber anijangig fein 
fotlte, inner^alb fedjSjig £agen com £age ber 
Runbtnad)ung btefeS SbtEteS an gerecf)net, bei 
S3ernteibung ber in benfetben angebroiyenSlaclp 
t^eite, jur Stnmelbu g , unb bei ber SEagfaljrt, 
roeldje nom genannten f. E. MoitEur§=Mommiffar 
anberaumt unb Eunbgemadjt roerben roirb, jur 
£iquxbiiung unb Tiangsb, ftimnumg ju bringen.

SDett, bei ber altgemeinen £agfaf)rt er« 
fc&etnenben augemelbeten ©laubigern ftefjt bas

9łed)t ju , burd) fret SBabl einen befinitinen 
'Ikaffanerroalter, beffm ©teffoertreter tiub einen 
©laubiger - Sluefdjufj ju berufen ; bei roeldjer 
£agfal)rt audj im ©inne bes § 68 ber Motn 
futśorbnung ber SSergteiĉ  oerfudjt roirb.

SBeftattiguirg ber nom ©eric^tc be- 
fiellten ober ©rnenitutig eines anberen oorlauft= 
gen Skaffanerroalters unb ©tellnertreters bes= 
jelben unb jur sBal)l bes worlaufigen ©laubiger* 
2luSfdjuffe§ roirb bie £agfaljrt auf ben 29 3Jłai 
1876 um 10 Ul)r SSormittagS nor bem ©onfutś= 
Komtuiffur in £ufiahjn beftimmt.

Bugteicf) roerben He ©laubiger, roeldje 
nid)t nn ©prengel bes £arnopoler f. f. Kreis= 
©eridjteS rootjnen, aufgeforbert, einen in 
^ufiatpn roo^nfjaften Senottmacbtigten na^mljaft 
ju macfjen, roibrigens i^uen iiber 2lntrag beS 
^errn 5toniurS=Kommif[arS auf iljre ©efal)r unb 
Słoften ein Jłurator befteltt roetben roirb.

Sie roetteren iSeroffentltiĄuiigen im Saufe 
btefeS ^oniurs = S3erfaljrenS roerben burĄ bas 
tlmtsblatt ber ©ajeta Sroorosfa belannt gegeben 
roerben. — £arnopol ben 12 9)iai i 876. 
(2278 1—3) <& b i F t .

798. 25om f f. 5łreiśgertd)te tn Ko- 
łomea roirb l)iemit befannt gegeben, bafe iiber bas 
gefammte roo immer befinblidje beroeglidje 33er- 
mógen barm iiber bas in ben Sanbern fiir 
roepe bie SonfurSorbnung nom 25 ®ejember 
1868 9łr. l 9i © 23. <x 1869 gilt, gelegene 
unberoeglic^e SSermbgen bes Beri Stein §an= 
belSmanneS in Kutty ber ftonturs eroffnet 
rourbe, unb ba§ jur Seitung biefet ^onturs* 
nerbanblung ais 5łonfucsfomijjar ber E. E. ©e= 
ric^tSnorfte|er SfKiĄael Csato in Kutty unb 
jum einftroeiligen 9Jłaffanerroalter ber fjetr 91 
Sorocz>ński 23iirgermeifier in Kutty befteHt fei.

©s roerben bemnac| alle biejenigen roeli^e 
gegen bie iłonEurSmap ais Jłonfursgtaubiger 
einen Slnfpruc  ̂ erljeben roollen, aufgeforbert 
iljre auf roas immer fiir einen Sitel fidj gtiin= 
bertbe 2lnfpriid)e felbft roenn ein 9ted)tsftreit 
bariiber anljangig fein follte, nor 3X51auf non 
60 £agen bei biefem £. E. f£reisgeri<hte naci) 
23orfd)rift ber StonEursorbnung jur SSermeiburtg 
ber in benfetben angebroljeten 9łed)tsnad)tl)ei[e 
anjumelben; unb bei ber auf ben 15 9Uaj 1876 
um 9 Ul)t Slormittags anberaumten £iquibi= 
rungStagfabrt, roetdje jugteid  ̂ ais 21ergteiĄstag= 
fafjrt beftimmt roirb bie Śiąuibitat unb 91angor= 
bnung i^rer gorterung na^juioeifen. 2!ud)ftel)t 
es ben ©laubigern ro icie iljce gorberungen 
angemetbet pben frei; bei ber £tquibirungś= 
tagfabrt an bie ©telle bes aSermóg^nSoerroalterS 
beffen ©tellocrtretters unb bes ©taubigeraus= 
fpi^es anb re 9)łanner U;res 23ertraues ju 
roaljten.

3«r Seftattigung bes einftroeiligen 93er= 
mbgensnerroalters bejieljungstueife jut 3Bafc)i 
eineS netten Slermogensnerroalters beffen ©tefe 
nertretters unb bes ®(aubigerausf^u|eś roirb 
bie £agfat)rt auf ben 21 9Mrj 1870, um 
4 Ufjr 9iai^mittagS anberaumt, bei roeper bie 
©laubiger nor bem jłonfursfommiffdr ju 
fć^einen Ijaben.

©nbUc  ̂ roerben bie a ifjerf)alb Kutty 
rooljnfiaften ©laubiger aufgcfui ert einen in 
Kutty rool)nE)aften ©piftem, faitger 3U be= 
ftetlen, unb bem ©erid)te benielben na^m= 
|a ft ju macfjen roibrigenfaEs auf iljre ©efaljr 
unb Koften ein Murator fiir fie beftimmt wer= 
ben roirb.

®ie roeiteren im 3uge bes MotiEurSoet* 
fa^renS notljroenbigen ileroffentlic^ungen roerbnt 
im 2lmtsblatte ber „Gazeta Lwowska" unb ber 
2Biener=3eitung erfotgen

Kołomea ben 1 gebruar 1876.
(2245 1—3) £ d y  k  t .

L. 4072. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności miasta Prze­
myśla 2720 złr. z 5/00 od 1 stycznia 1875 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Samuela Kranza pod 1. 196 na 
Błoniu w jednym terminie na daiu 26 czerw­
ca 1876 o godzinie 9 rano w biórze Nr. 23

1. Realność pod 1. k. 196 na Błoniu w 
Przemyślu położona z pn. sprzedaną 
będzie ryczałtem bez żadnego wyłą­
czenia.

2. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
tej realności szacunkową w ilości 8614 
złr. w. a.

3. Każdy chęć kupienia mający obowią­
zany jest kwotę 430 złr. 70 ct. jako 
5°/o wadyum w gotowiźnie , albo w 
książeczkach galic. kasy oszczędności 
w listach zastawnych galic. stan. to­
warzystwa kredytowego , galic. akcyj­
nego banku hipotecznego, lub Przemy­
skiej kasy oszczędności, w obligacjach 
indemn.zacyjoych, albo w iunych pa- 
p erach publicznych rządowych, podług 
ostatniego knrsu w gazecie lwowskiej 
umieszczonego do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć, który zakład przez naj­
więcej ofiarującego złożony, zatrzyma­
ny; innym zaś licytantom po ukończo­
nej licytacji, zwrócony będzie.

Przemyśl 12 kwietnia 1876.
(2283 1—3) E  (1 y k  1.

L. 4994. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy zawiadamia nieobecnych M. N. Mar- 
golina i H. Kindlera że przeciw tymże na 
dniu 7 kwietnia 1876 1. 3858 nakaz zapła­

cenia sumy wekslowej 500 złr. 94 ct. z pn. 
galic. akcyj. Bankowi hipotecznemu wydany 
i ustanowionemu dla nich w osobie adwo 
kata Dra Bardacha kuratorowi doręczony 
został.

Stanisławów 10 maja 1876.
(2277 I—3) O b w ie s z c z e n i© .

L. 1655. C. k. sąd powiatowy w Za­
leszczykach niniejszem do publicznej wia­
domości podaje że w sprawie egzekucyjnej 
Teodora Danilewicza przeciw Rozalii Mat­
kowskiej i małoletnim, Antoniemu, Katarzy­
nie, Petroneli i Pawlinie Matkowskim jako 
deklarowanym spadkobiercom ś. p. Eliasza 
Matkowskiego odbędzie się na zaspokojenie 
wywalczonej kwoty 500 złr. z przynależy- 
tościami odnośnie do tusądowego obwie­
szczenia z dnia 11 listopada 1875 1. 5949 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 222 w Zaleszczykach położonej we­
dle dom Tom Y. 78 n. 7 haerd. Eliasza Mat­
kowskiego własnej na rzecz proszącego Te­
odora Danilewicza w zabudowaniu tutejsze­
go sądu w jednym tylko terminie t. j. 26 
maja 1876 o godzinie 10 przedpołudniem z 
tern, że realność ta także niżej ceny sza­
cunkowej za jakąkolwiek bądź cenę najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 726 
złr. a. w.

Wadyum 73 złr.
Inne warunki w tusądowej registratu- 

rze przejrzeć można.
O czem się chęć kupienia mających 

jakoteż z życia i miejsca pobytu niewiado­
mą wierzycielkę hipoteczną Katarzynę Priif- 
fer i tych wierzycieli którzy po dniu 6 sier­
pnia 1875 do tabuli weszli i którymby u- 
chwała doręczoną być niemogła z tern uwia­
damia że dla nich kurator ad actum w oso­
bie Dra Brodackiego ustanowionym został.

Zaleszczyki dnia 3 marca 1876.
(2252 1—3) O g ło s z e n ie .

L. 2591. C. k. sąd powiatowy w Bu­
sku wyznacza do rozpoczęcia dochodzeń 
miejscowych w celu założenia ksiąg hipo­
tecznych dla gminy katastralnej Nowosiołki 
liskie termin na dzień 29 maja 1876 o go­
dzinie 8 przedpołudniem, na którym każdy 
kto ma interes prawny w zbadaniu stosun­
ków posiadania zgłosić s ię , i wszystko co 
kolwiek dla wyjaśnienia lub ochrony swych 
praw za stosowne uzna przytoczyć może.

Busk 15 maja 1876.
(2254 .1—3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 566 pr. Opróżnioną jest posada 
asystenta przy c. k. magazynie tytoniu i 
stempli we Lwowie w XI klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę winni swe 
podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia 
w rachunkowości a mianowicie dokładnej 
znajomoś i języków krajowych wnieść w prze­
ciągu czterech tygodni do naczelnika c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów dnia 8 maja 1876.
(2255 1—3) K o n k u r s .

L. 785 pr. Opróżnioną jest jedna po­
sada zarządcy w IX klasie rangi przy wscho- 
duio-galicyjskich urzędach sprzedaży soli 
z prawnie ustanowioaemi należytościami i 
z obowiązkiem złożenia kaucyi w wysokości 
jednorocznej płacy.

Podania należy z dokumentami służ­
bo wemi i z dowodem dokładnej znajomości 
języka polskiego w przeciągu czterech ty­
godni wnieść w przepisanej drodze urzędo- 
dowej do c. k. krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Lwów dnia 16 maja 1876.
(2276 1— 3) O g ło s z e n ie  l l c y t a c d .

L. 1060. Dnia 1 czerwca, 22 czerwca, 
13 lipca 1876 r. każdym razem o 10 go­
dzinie rano, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 63 
w Zawoji położonej, Józefa Koziny nie obję­
tej masy i Zofii Kozinowej własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, protokołem z
d. 23 Grudnia 1873 r. L. 4957 egzekucyj­
nie zajętej a na 104 zł. ocenionej: na pier­
wszych dwóch terminach powyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim poniżej tejże, 
której 10°/o chęć kupna mający jako wadyum 
złożyć mają.

Warunki licytacyjne, akt zaję ia i 
oszacowania wolno interesowanym p r z e jr z e ć  
lub odpisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków 6 kwietnia 1876.

(2274 1—3) E  d  y  te t.
L. 7870. Celem zaspokojenia preten­

syi c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipo­
tecznego w kwocie 440 zł. 65 ct. w. a. zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzm w dniach 
7 czerwca, 12 lipca i 16 sierpnia 1876 r. 
każdym razem o 10 godzinie rano przymu­
sowa sprzedaż licytacyjna realnościj pod 1. 
k. 109 w Starym Jazowie położonej wedle 
Dom. Cam. Tom I. pag. 186. 188. nr. 2 
haer. dłużników Jana, Barbary i Maryi Wa­
gnerów własnej.

Ceną wywołania jest przyjęta wartość 
szacunkowa tej realności w kwocie 1371 zł. 
w. a. wadyum zaś 138 zł.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
dana będzie ta realność tylko za lub zwyź

ceny szacunkowej, zaś na trzecim także ni­
żej takowej jednak nie niżej ceny jaka na 
zupełne pokrycie wszystkich wierzytelności 
hipotecznych zpn. będzie potrzebna, a gdyby 
powyższe terminy przeszły bez skutku wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających wa­
runków sprzedaży termin na 16 sierpnia 
1876 r. o godz. 3 popołudniu.

Dalsze warunki licytacyjne można w 
tutejszym Sądzie przejrzeć lub sobie odpi 
sać, zaś o stanie tabularnym tej realności 
można powziąść wiadomość w tutejszej tabuli 
wreszcie o stanie budynków i objętości tu ­
dzież jakości gruntów doii należących na 
miejscu w Starym Jazowie i w tutejszem c. 
k. Starostwie.

O tej sprzedaży zawiadamia się wie­
rzycieli hipotecznych którzyby po 20 wrze­
śnia 1875 r. do tabuli weszli niemniej tych 
którymby uchwała li ytacyjua przed term i­
nem doręczoną nie została na ręce ustano­
wionego kuratora p. Ferdynanda Krischkie 
go sekretarza tutejszej Rady powiatowej 

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jaworow 31 grudnia 1875.

(2208 1—3) E  d  y k  t .
L. 3318. G. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechne] iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod 1. k. 3822/4 w 
mieście Lwowie położonej jakoteż intabula- 
cyi Karola Hofflicha za właściciela tej real­
ności, pierwszym tutejszosądowym edyktem, 
z dnia 14 września 1875 r. 1. 18447 wy­
znaczony minął i przeto wszystkich tych. 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za po­
krzywdzonych się uważają, niniejszem wzywa, 
by zarzuty swe do dnia 1 czerwca 1876 r. 
r. włącznie w c. k, sądzie krajowym w spra­
wach cywilnych we Lwowie zgłosili, w prze­
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż­
szego dla stron pojedyńczych miejsca niema. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów dnia 23 lutego 1876.

(2203 1—3) O b w ie a z c z e u łe .
L. 2557. C k. Sąd powiatowy w Ko- 

marnie wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
jenia resztującej naleźytości dyrekcyi za­
kładu kredytowego włościańskiego w ilości 
91 zł. 52 ct. w. a zpn. publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod Nr. k. 8 star. 
9 now. sub. rep. 32 w Hołodówce Szymona 
Pijak własnej w trzech terminach dnia 16 
czerwca 1876 r. dnia 21 lipca 1876 r. i 
dnia 18 sierpnia 1876 r, każdym razem o 
godzinie 10 zrana w sądzie tutejszym odbę­
dzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 250 zł. w a., zakład wy­
nosi 25 zł. w. a.

Realność ta  na trzecim terminie i ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w t. s. regisfcraturze przejrzeć 
można.

Komarno dnia 22 kwietnia 1876.
(2139 2—3) E  d  y  k  t .

L. 8182. C. b, Sąd krajowy Krako 
wski podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem uskutecznienia dozwolonej tut. sąd. u- 
chwałą z dnia 26 marca 1875 1.3460 egzeku­
cyjnej sprzedaży realności pod 1. 135 Dz. I 
(179 gm II.) na zaspokojenie sumy 5000 zł. 
w. a. z pn. Rafałowi Jonaszowi Anisfeldowi 
od pp. Edwarda i Józefy Roterów się na­
leżącej, po ułożeniu ułatwiających warunków 
nowy termin licytacyjny na dzień 11 lipca 
1876 o godzinie 10 przedpołudniem w 
gmachu sądowym wyznaczony został pod 
następującemi warunkami:

1- Przedmiot sprzedaży stanowi realność
pod 1. 135 Dz. I, (179 gm. II.) w Kra­
kowie położona pp. Edwarda i Józefy 
Rotterów własnością będąca, tak jak 
w akcie oszacowania z dnia 16 lipca 
1874 przez c. k. notaryusza p. Gutow­
skiego przy podaniu de pr. 4 sierpnia 
1874 1. 22818 przedłożonem szczegó­
łowo jest opisaną.

2. Realność ta sprzedaną zostanie niżej 
ceny szacunkowej.

3. Za cenę wywołania ustanawia się su­
mę 6000 złr. a. w. poniżej której po­
wyższa realność pod 1. 135 Dz.I. (179 
gm. II.) sprzedaną nie zostanie.

4. Reszta warunków licytacyjnych w pun­
ktach 3 4 5 6 7 9  10 i 11 edyktu z 
dnia 26 marca 1875 1. 3460 ogłoszo­
nego w „Gazecie Lwowskiej" w Nrach 
94. 96 i 97 z r. 1875 który w regi- 
straturze c. k. sądu krajowego przej­
rzanym być może pozostają nie zmie­
nione.
Kraków 21 kwietnia 1876.
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(2211 2—8) F  <1 y  k  ( .

L. 20237. Do likwidacyi wierzytelności 
już po upływie terminu edyktem c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie z 
dnia 30 czerwca 1875 r., 1. 35097 wyzna­
czonego wsprawie rozbiorowej Emila Lati- 
neka zgłoszonych wyznaczam termin na d. 
30 maja 1876 r. o godzinie 9 przed połu­
dniem, na który wszystkich wierzycieli rze­
czonej masy rozbiorowej wzywam.

Lwów dnia 10 maja 1876.
Radca c. k. sądu krajowego, jako komisarz 

konkursowy. Michalczewski.
(2223 3 — 3) O g łoszen ie .

L. 2597. C. k. Sąd powiatowy usta­
nawia dla Andrucha Hanczar z Toustobab 
uchwałą c k Sądu obwodowego Złoczowskie- 
go z dnia 31 marca 1876 r. 1. 2917 za 
marnotrawcę uznanego, kuratorem Stacha 
Du3znika z Toustobab.

Podhajce dnia 2 maja 1876.
(2 i37 3 — 3) l i o n k u r s .

L. 460. Dodatkowo do ogłoszenia z 
dnia 8 marca b. r. 1. 368 rozpisuje się ni- 
niejszem Konkurs na posadę nauczyciela 
kierującego przy szkole w Jarosławiu na 
przedmieściu leżajskiem z płacą 600 złr., 
dodatkiem 100 złr. za kierownictwo i wol- 
nem pomieszkaniem.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
wnieść mają swoje podania, w potrzebne 
świadectwa zaopatrzone, najdalej do końca 
czerwca b. r. za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do c k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Jarosławiu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Jarosławiu dnia 11 maja 1876 

(2044 3—3) E  d  y  *  i .
L. 4982. G. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia nimejszem z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego 'Tomasza Jaszow- 
skiego, w razie zaś śmierci jego, z nazwiska 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców tegoż, iż przeciw n in Jossel Lo 
wenthal w dniu 9 kwietnia 1876 1. 4982 
do tutejszego sądu wniósł pozew o uznanie 
własności realności pod i. k. 85 w Przemy­
ślu na Zasauiu położonej, który to po­
zew udzielono ustanowionemu dla pozwanych 
kuratorowi w osobie p. adw. Dr. Smutnego 
z zastępstwem p. adw. Dr. Łnżeckiego w 
Przemyślu z poleceniem, ażeby do dm 90 
pisemną obronę pcd rygorem skutków §. 32 
spr. sąd. wniósł.

Rzeczą tego, z miejsca pobytu niezna­
nego j e s t , podać ustanowionemu dla niego 
kuratorowi potrzebne dla obrony środki, lub 
innego sobie zastępcę obrać i takowego 
sądowi przedstawić, gdyż inaczej złe skutki 
samemu sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl dnia 12 kwietnia 1876.
(2129 3—3) E  <1 y  fc 4.

L. 1253. W dniach 31 maja, 3 lipca 
i 7 sierpnia 1876 każdego razu o 10 godz. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie po­
wiatowym przymusowa sprzedaż licytacyjna 
realności dłużników Jędrzeja i Katarzyny 
Makowejów pod Nr, 19 w Jaworowie poło­
żonej na 700 zł. w. a. oszacowanej ciała 
tabularnego nie stanowiącej, celem zaspo­
kojenia pret nsyj Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w kwocie 392 zł. zpn. a to na 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej na trzecim zaś i niżej 
takowej.

Cena wywołania wynosi 700 zł. wadyum
70 zł. w. a

Dalsze warunki licytacyjne i akta za­
stawniczego opisania tej realności można w 
tutejszym Sądzie przejrzeć

Z c. k. Sądu powiatowego 
Jaworów 31 marca 1876.

(2103 3—3) @ 6 i  f  t .
$al)l 9517. Słom t. t. S3ejir!ś = ©eridjte 

in Kossów rotib Ifiemit ijffentlid? befinmt ge= 
ma<$t, bajj tit Sacljen bes -Dłajer Sagermatm 
gegen Sroan ^arolut raegen 15 ©uloen ofterr. 
JilićUjr. ^nr źjeremlmngung ber SBergletdjSjumme 
non 15 ft. o 28. fammt ©ęefutionsEoften per 
3 fi. 34 fr , 3 fi. Iz fr., g4 fr., 2 jL 12 fr. 
unb bert ftofteit bes gegenroartigen ©ejudjeS per 
13 fi 7 Ir. bie ejrefuune offenUidje Seraufeetung 
ber fdjulbiieTfcIjen in Silerboicce fub ©ons.-łtr 
148 gelcgenen, teinen £abular£orper bilbenben 
3iealiiat beroilligt, unb befjufś 21o;nal)iue ber- 
felben brei Stermiue unb jinar auf oen 31 2}(ai 
28 guni unb 19 3uli 1876 jebesmat um ló 
Uljr iBormittagS anberaumt rombeu, Lei beren 
erftem unb jroeitem Siermine biefe Stealitat nur 
um ober uber bem ©djahungSroerUje, — beim 
britten aber aud; nnter bemfelben, urn roeldjen 
immer fpreis nnter foigenben 23ebingungen ner- 
aujjert werben roirb.

3um aiuśrufśpreife roirb ber geridjtlięf) 
erljobene ©djafcungsroertlj non 295 ©ulben 5|ter= 
reicfyifdjer S&dijnmg angenommen.

Śeber ftauftuftige ift nerbunbeu 1 oo/0 
bes 2luźrufungśpreifeś alś iSabtum ju &anben 
ber SijitationStommiffion un 2)aaren ju erlegen, 
roelc^es bem 2)leijtbietenben in beti ftauffcjjiUtng 
eingeredjuet, beit ubrigen aber nad) &b)djluf3 
ber &aitation jurucigeftellt mer cen roirb.

5Die ubrigen T-iutationsbebingungen forcie 
ber gerićfjtltdje Styafeungsaft ionnen in ber 
(jiętserić&tttdjen 3łegifttatur eingefe^en roerben,

Ghweta Łwpws&& Mr, 116 z dnia

|infidjtlidj ber auf ber jReatitat łjaftenbea offent- 
liczeń 2tbgaben werben bie iłaufiuftigen an ba§ 
fliefige £• f. ©teueramt geiniefen.

SSoju Kaufluftige eingelaben werben.
Ił t. 23ejirfógericf)t. 

jłofforo 21 ©ejember 1875.
(2106 3—3) E  d  y  k  t

L, 145. G. k. Sąd powiatowy zawia­
damia niniejszym edyktem Isah&ra Gutharz 
a względnie tegoż spadkobierców, iż pod 
dniem 8 stycznia 1876 1. 145 gmina miasta 
Stryja wypowiedziała temuż najem części 
gruntu niniejszego na Kruczajówce pod 1. 
k. 115 w Stryju położonego, i że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu tak Isahara 
Gutharz jakoteż jego spadkobierców dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustano­
wiono kuratora w osobie p. adw. Dr. Popiela 
ze Stryja i temuż wypowiedzenie doręczono 

Wzywa się zatem wspomnionego Isa- 
haia Gutharz a względnie tegoż spadko­
bierców, by ustanowionego kutatora należy­
cie poinformowali, lub innego zastępcę mia 
nowali, gdyż inaczej złe skutki sami sobie 
przypiszą. Stryj dnia 9 stycznia 1876.
(2f44 3—3) «fewi©s®cz5©]oi«5.

L. 807. Celem zapewnienia dostawy 
188.7 kub. metrów czyli 555/10 sągów drze­
wa opałowego bukowego dla domu więzien­
nego w Tarnowie na 2 półrocze 1876 od­
będzie się dnia 26 maja 1876 od godziny 
9 z rana w tutejszym Sądzie publiczna li- 
cytacya in minus.

Przedsiębiorcy złożyć mają 10% wa­
dyum w kwocie 89 zł. i przystąpić mogą 
albo do ustnej licytacyi, lub wnieśó do rąk 
komisyi licytacyjnej piśmienne oferty zasto­
sowane do warunków licytacyjnych, które 
w tutejszym Sądzie przejrzane być mogą. 

Prezydyum Sądu obwodewego 
Tarnów 7 maja 1876.

(2196 3 -  3j SA <i y  Ic t.
L. 7360. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie w celu doręczenia towarzystwu Filan­
tropów orzeczenia Magistratu miasta Kra­
kowa z dnia 18 marca 1876 i\, 1. 5308 
mocą którego postanowionio, że zarząd ka­
pitałem 24288 złp. 25 gr. wynoszącym na 
realności pod 1. 191 Dz. I./390 gm. II. w 
Kranówie położonej, colegium minus zwa­
nej na rzecz Towarzystwa Filantropów za- 
intabulowanym na gminę miasta Krakowa 
przechodzi, z uwagi że towarzystwo F ilan­
tropów co do obecnego swego istnienia nie 
jest znanem w myśl §. 276 u. c. ustanawia 
dla tegoż Towarzystwa kuratora w osobie p. 
adw. Dr. Hajduidewicza z substytucyą p. 
adw. Dr, Wilkosza i o tem rzeczone towa­
rzystwo Filantropów niniejszym edyktem 
zawiadamia, w celu możliwego przestrzega­
nia praw swoich.

Kraków dnia 7 kwietnia 1876.
(2190 3—3) 4* R> w ie s z c z e n ie .

L. 5868. C. k. Sąd powiatowy w Sta­
rem mieście ogłasza, że w celu wydobycia 
pretensyi Fiszla Aberdama w kwocie 25 zł. 
w. a. kosztami sporu w ilości 2 zł. tudzież 
kosztów egzekucyi w kwotach 5 zł. 62 ct., 
2 zł. 3 0 ct. i 74 ct. już przyznanych dalej 
kosztów tego podania, które w ilości 2 zł. 
42 ct. przyznaje się przymusową sprzedaż 
pod 1. k. 22 w Woli Koblańskiej dłużaiczki 
Anny lozańskiej własnej ciała hipotecznego 
niestanowiąey na rzecz proszącego Fiszla 
Aberdama protokołem de pres. 20 czerwca 
1874 1. 3622 zastawnie opisanej w dniach 
23 czerwca 1876, 14 lipca 1876 i 4 sier­
pnia 1876 o godz. 11 przed połud. się od­
będzie. ̂

Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w sądowej registraturze.

Stare miasto 22 grudnia 1875.
(2215 3—3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 11581. Celem przyznania dwóch 
galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. 
akademii Maryi Teresy we Wiedniu ogłasza 
się niuiejszem konkurs.

Życzący sobie umieścić w wyżwspo- 
mnianej akademii syna lub opiece swej po- 
ruczonego młodzieńca, powinni podać o to 
najdalej do dnia 5 czerwca r. b. dołączając 
do podań co następuje:

1 . Metrykę chrztu kandydata należycie 
legalizowaną w dowód, że tenże skoń­
czył lat ośm, a nieprzekroczył roku 
dwunastego;

2. Świadectwo szkolne w dowód, że kan­
dydat ukończył ukończył z postę­
pem przyuajmuiej trzecią klasę szkół 
pospolitych (dawniej normalnych). Je­
żeli kandydat uczył się dotychczas pry­
watnie, należy również załączyć świa­
dectwo obyczajności , wydane przez 
miejscowego plebana.

3. Świadectwo lekarskie o stania z drowia 
kandydata , tudzież poświadczenie za­
szczepienia ospy lub poświadczenie o 
przebyciu naturalnej ospy.

4. Zaświadczenie o stanie majątku , wy­
dane przez miejscowego plebana a za­
twierdzone przez zwierzchność gmin­
ną i c. k. starostwo powiatowe, wktó- 
rem wyrazić należy, czyli kandydat 
ma rodzeństwo i jak liczne, nakoniec

5. Deklaracyę podającego, że w razie
30 niąjj* 1876,

przyjęcia do akademii sprawi kandy- 
dydatowi pinrwsze oporządzenie a nad­
to, że w takim razie płacić będzie do 
kasy akademickiej na uboczne wydat­
ki corocźnie po 200 zł. w. a.
Program akademii oraz informacyę o 

szczegółach pierwszego oporządzenia ucznia 
przejrzeć można w Archiwum Wydziału 
krajowego.

Przyjęcie do Akademi nastąpi z po­
czątkiem roku szkolnego 1876/7 w miesiącu 
wrześniu.

Podania wniesione po upływie termi­
nu konkursowego, lub też do innej władzy 
nie znajdą uwzględnienia.

Z wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Ks. Krakowskiego 
We Lwowie dnia 16 maja 1876.

(2159 3—3) E  d  y  k  t .
L. 4515. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia z miejsca pobytu i z ży­
cia niewiadomych sukcesorów Jana Pilec­
kiego tudzież ich z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców i prawonaby- 
wców że przeciwko nim wniósł przed c. k. 
sąd krajowy w Krakowie p. Michał Romer 
przez adw. Dra Lisowskiego pod dniem 22 
lutego 1876 1, 4515 pozew o orzeczenie że 
prawo żądania zapłaty zaintabulowanej w 
stanie biernym realności pod 1. 40 Dz. ITT 
(daw. L. 204 gm. IX) w Krakowie położo­
nej, wedle ks. gł. g. IX vol. nov. 3 pag. 287 
n. 17 i ad 17 on kwoty 525 złp. 161/j, ct. 
z procentem po 5%  od właścicieli tejże 
realności wskutek przedawnienia zgasło i że 
zaintabulowane w stanie biernym realności 
pod 1. 40 Dz. III (daw. L. 204 Gm. IX.) 
w Krakowie położonej wedle ks. gł. gm. IX 
vol. nov. 3 pag. 287 n. 17 i ad 17 on. na 
rzecz sukcesorów Jana Pileckiego prawo 
zastawu dla kwoty 525 złp. I 6I/2 gr. z pro­
centem po 5%  ma być ze stanu biernego 
pomienionej realności wyextabulowaae i z 
wszelkiemi przynależytościami i odnośnemu 
pozycyami wykreślone.

Ustanawiając dla z miejsca pobytu i 
z życia niewiadomych sukcesorów Jana Pi­
leckiego tudzież z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców i prawonabyw- 
ców kuratora w osobie adw. Dra Ferdy­
nanda Wilkosza z substytucyą adw. Dra 
Csesznaka zadekretowano pozew powyższy 
do postępowania pisemnego, wzywając za­
razem niniejszym pozwanyck aby wymienio­
nemu kuratorowi miejsce pobytu swego wska­
zali i z nim do obrony praw swych się po­
rozumieli, lub też sami w celu obrony swo­
ich praw stosowne kroki poczynili.

Kraków 25 lutego 1876.
(2120 3 -3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1582. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu ogłasza, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Lucyny Cybulskiej, w tabuli p łat­
niczej dóbr Zagórzany z dnia 21 lutego 
1874 1. 6075 kollokowanej, w kwocie 5000 
złr. m. k. akcyami kolei żelaznej galicyj­
skiej Karola Ludwika czyli 5250 złr. w. a. 
z kuponami od 1 stycznia 1864, różnicą 
kursu gdyby ten spadł niżej jak między 
210 fr. 75 ct., a 213 złr. 25 ct. a. w., z 
procentem po 6%  od 1 kwietnia 1864., z 
karą konwencyonalną po 1%  rocznie od 1 
kwietnia 1864, z dywidendą po 7 złr. w.
a. rocznie od każdej akcyi od 30 czerwca 
1864 tudzież kosztów przyznanych w kwo­
tach 17 zł. 1 ct. a. w., i 6 złr. 36 ct. a. 
w. wreszcie kosztów niniejszej relicytacyi w 
kwocie 81 fr. 52 ct. w. a. tudzież kosztów 
druku edyktu licytacyjnego, resp. celem ścią­
gnięcia z reszty ceny kupna dóbr Zagó­
rzany u Julii Hrb. Ciechońskiej , zalecają­
cej, kwoty 15000 złr a. w., dozwala się 
relicytacyi dóbr Zagórzany w cyrkule ongi 
Jasielskim położonych, wedle Dom: 413 pag 
151 n. 22 haer. Julii Hr. Ciechońskiej wła­
snych, która to relicytacya w gmachu c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu w jednym 
tylko terminie t. j. w dniu 7 lipca 1876 o 
9 godzinie przedpołudniem odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 53555 
złr. 46 et. a. w.

Wadyum przed licytacyą złożyć się ma­
jące wynosi 5355 złr. a. w.

Wyciąg tabularny i warunki licytacyj­
ne mogą być przejrzane w sądzie obwodo­
wym a wykaz podatków w c. k. urzędzie 
podatkowym w Gorlicach.

O rozpisaniu niniejszej relicytacyi u- 
wiadamia się wierzycieli wiadomych do rąk 
własnych, zaś tych których miejsce pobytu 
nie jest wiadomem, a mianowicie Marcele­
go Łepkowskiego, Samuela Selzera, Leiba 
Monderera, Stanisława hr. Ostrowskiego , 
Józfea Faltera, Zofię Domagalską, Augusta 
Franta czyli F ra n tę , Jakóba Blankensteina 
czyli Blanksteina, Wilhelma Rau, Dominika 
Jwanowskiego, Karola Rychlickiego, Włady­
sława Kamińskiego. Ksawerego Muszyńskie­
go , formeter czyli frometer Schwenk, tu ­
dzież tych wierzycieli którzyby po 18 mar­
ca 1876 do tabuli krajowej weszli, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza lub późniejsze 
rezolucye, wcześnie lub w ogóle doręczo­
ne być nie mogły, przez edykt i kurato­

ra ustanowionego w osobie Adw. dr. Zieliń­
skiego z podstawieniem Adw. Dr. B ersona. 
wreszcie Julią hr. Cichońską właścicielkę 
dobr do rąk kuratora adw. Dr. Kapiszew- 
skiego w Corlicach i przez niniejszy edykt.

Nowy Sącz 15 kwietnia 1876.
(2166 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 643. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
zmatowie podaje do powszechnej wiadomo- 
sci, ze celem ściągnienia należytości Szymo­
na Weissmana w ilości 170 zł. w. a w raz 
z pn. odbędzie się w Rożniatowie dnia 16 
czerwca 1876, dnia 3 sierpnia 1876 i dnia 
26 października 1876 o godz 10 przed po­
łudniem publiczna przedaż realności w Kre- 
chowicach podl. 198 położonej dłużnika Ma­
cieja Grabowskiego własnej. Na pierwszym 
1 drugim z wyznaczonych terminów realność 
powyższa będzie tylko na cenę szacunkową, 
lub za wyższą; za trzecim zaś i za niższą 
cenę sprzedana, o czem się chęć kupienia 
mających uwiadamia.

Rożniatów dnia 21 lutego 1876.
(2049 3—3) E  d  y  fe t.

L 1287. C.k. Sąd powiatowy w Oświę- 
ciuue podaje do wiadomości, że na żądanie 
Karola Manka celem zaspokojenia należy- 
tosci 300 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
dniach 14 czerwca, 12 lipca i 16 sierpnia 
1876 zawsze o godzinie 10 zrana w biórze
e. . Sądu powiatowego w Oświęcimie przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod 1. 81 w Jawiszowicach poło­
żonej, z budynków mieszkalnych i gospo­
darczych pod jednym dachem 2 zagrodów i 
gruntu około 1 Va morga w stawie. „Dzielnik11 
Się składającej w połowie t. j. 60/120 eze- 
sciach 1 12/120 częściach do Katarzyny Igo 
Sajdak 2go Dulaiak w 48/120 częściach zaś 
do małolet. Jana, Karola, Zofii, i Francisz­
ka Sajdaków należącej.

Realność ta sprzedaną będzie na pier­
wszych dwóch terminach tylko wyżej war­
tości szacunkowej albo za wartość te, na 
terzecim terminie zaś także niżej wartości 
szacunkowej.

Wartość szacunkowa w kwocie 490 zł. 
w. a. stanowić będzie pierwsze wywołanie.

Każdy chęć licytowania mający winien 
ziozyc przed rozpoczęciem licytacyi i wa­
dyum w wysokości l()0/0 ceny szacunkowej 
w gotowce do rąk komisarza licytacyę pro­
wadzącego. J *

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
1 w cenę kupna wliczone, innym zaś licy­
tantom zaraz po ukończeniu licytacyi zosta­
nie zwroconem.

Bliższe warunki licytacyjne protokoły 
opisania i oszacowania realności mogą być 
przejrzane w Sądzie tutejszym w godzinach 
urzędowych.

Oświęcim 3 kwietnia 1876.
(2207 3—3) E d y k t .

L. 8124 22766. C. k. Sąd krajowy 
we Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek 
podania Chaskla Pistrong zaintabulowano 
na mocy tusądowej uchwały z d. 28 marca 
1872 r. L. 8075 prawo sześciuletniej dzie­
rżawy folwarku Dąbrówka i prawo zastawu 
dla wynadgrodzVnia w kwocie 300 zł. 500 
2ł. i 750 zł. w. a. w stanie biernym dóbr 
Dąbrówka Paprocka na rzecz proszącego.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
1 miejsca pobytu niewiadomej p. Ludwiki 
Pieczyńskiej do rąk  równocześnie w osobie 
adwokata Dr. Pomianowskiego z zastępstwem 
adwokata Dr. Popiela ustanowionego kura­
tora.

Wzywamy^ niniejszym edyktem panią 
Ludwikę Pieczyńską aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła , ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będzie musiała.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 6 marca 1876.

(2052 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 11444. C. k. Sąd powiatowy m del. 

Sekc. I we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni, że c. k. Prokuratorya Skarbu 
im W. Skarbu pocztowego przeciw Błażejowi 
Oczkowskiemu pod dniem 21 maja 1875 1. 
14575 wniesła^ prośbę o egzekucyjne osza­
cowanie efektów w t. s depozycie na rzecz 
tegoż złożonych , do której prośby sąd tut. 
uchwałą z dnia 27 lipca 1875 r. 1. 14575 
się przychylił, a ponieważ miejsce pobytu 
Błażeja Oczkowskiego wiadomem nie jest a 
zatem c. k. Sąd pow. m del. S. I  we Lwowie 
do zastępywania i na jego koszt i szkodę 
tutejszego adwokata Dr. Pomianowskiego 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa sie 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub in­
nego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków użył 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 10 kwietnia 1876.
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2172 2—3) O b w ie s z c z ę  nule.

L. 7179. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
w sprawach egzekucyjnych Arnolda Tsmy 
przeciw Bogusławowi Ostiadel i Karolowi 
Suchodolskiemu o 1491 zł. i 1000 zł, w. a 
z pn. dla Bogusława Ostiadel i Walentego 
Rycharskiego z miejsca pobytu niewiadomych 
kuratorów i to : dla Bogusława Ostiadla w 
osobie p. adw. Dr. Pietrzyckiego ze substy- 
tucyą p. Adwokata Tokarza zaś dla Wa­
lentego Rycharskiego w osobie p. adw. Dr. 
Psarskiego ze substytucyą p adw. Dr. Fo- 
rysta ustanowiono.

Tarnów 4 maja 1876.
(2173 2—3) E  d  y  te t .

L. 7047. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Feliksa br Morskiego że na 
prośbę Betty Rappaportowej t s. uchwałą 
z dnia 4 maja 1876 do 1. 7047 przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. z 
pn. wydany został i że dla niego kuratora 
w osobie adw. Dr. Psarskiego ze aubstytu- 
cyą adwokata Dr. Forysta ustanowiono i 
temuż nakaz zapłaty doręczono.

Poleca się więc Feliksowi hr. Morskie­
mu by ustanowionemu kuratowi potrzebną 
informacyę udzielił lub innego zastępcę so­
bie obrał i o tern sądowi doniósł.

Tarnów dnia 4 maja 1876.
(2188 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 493. W dniach 22 czerwca 1876, 
13 lipca 1876 i 27 lipca 1876 r., każdym 
razem o godz. 11 przed południem, odbę­
dzie się w tutejszym c. k. Sądzie powiato­
wym, celem wydobycia wywalczonej sumy 47 
złr. 2 U/3 ct, a. w., z potrąceniem od tako­
wej kwoty 20 złr., z odsetkami po 22 0/Q od
1 lutego 1873 r. i kosztów 1 złr. 64 ct. w. a, 
już przyznanych, tudzież kosztów niniejszego 
podania które się podającemu w umiarkowa­
nej ilości 2 złr. 64 ct. a. w. przyznaje, na 
rzecz proszącego Jossla Schmidt przymusowa 
sprzedaż gruntów pod Nr 8, 142, 748, 749, 
1272 w Starem - Mieście położonej, Jana 
Klimowicza własnych, ciała ksiąg grunto­
wych nie stanowiących, na rzecz pretensyi 
Abrahama Lamma pto. 318 złr. w. a. z pn. 
protokołem z dnia 27 października 1873 r. 
1. 4132 zastawnie opisanych.

Warunki li cy tacy i mogą być w zwy­
kłych godzinach urzędowych w registraturze 
sądowej przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Stare-Miasto, 5 lipca 1875 r.

(2185 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie
L. 3807. W dniach 16 czerwca 1876, 

7 l'pca 1876 i 28 lipca 1876 r ,  każdym 
razem o godzinie U przedpołudniem, odbę­
dzie się w tutejszym c. k. Sądzie powiato­
wym, w biórze sędziego pow., celem wydoby­
cia wywalczonej sumy 14 złr. 54 ct. a.w., tu ­
dzież przyznanych już kosztów sądowych i 
egzekucyjnych w ilości 1 złr. 53 ct., 94 ct. 
i 1 złr. 58I/2 ct., jako też kosztów niniejszego 
podania, które podającemu w umiarkowanej 
ilości 3 złr. 84 ct. przyznaje się, na rzecz 
proszącego Salamona Teichera, przymusowa 
sprzedaż realności, pod 1. k. 15, subr. 856 
w Strzelbicacb, pozwanej Paraski Bahrij 
własnej, ciała tabularnego nie stanowią­
cej, protokołem do praes. 29 listopada 1872 
r. 1. 4865 zastawniczo opisanej, na 50 złr.
a. w. oszacowanej.

Warunki licytacyi mogą być w zwy 
kłych godzinach urzędowych w registraturze 
sądowej przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Stare-Miasto, 2 grudnia 1874 r.

(2249 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 9719. Lwowski c. k. wyższy sąd 

krajowy podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że pan Antoni Kukurewicz re­
skryptem c. k. ministerstwa sprawiedliwo­
ści z dnia 28 marca 1876 r., 1. 3919 do 
Radziechowa w okręgu c. k. sądu obwodo­
wego Złoczowskiego mianowany c k. not - 
ryusz dnia 9 maja 1876 r. przysięgę złożył.

Lwów dnia 17 maja 1876.
(2241 2- 3) E  d  y  te t.

L. 13999. C. k. Sąd krajowy w spra 
wach cywilnych we Lwowie, wzywa niniej­
szym edyktem posiadacza książeczki Towa­
rzystwa Zaliczkowego Lwowskiego z daty 
Lwów 7 stycznia 1874 r , 1. 60, na 20 złr. 
w. a. opiewającej, 60 0 , na imię Czesława. 
Kobuzowskiego wystawionej aby się w prze­
ciągu jednego roku Ociu tygodni i 3 d; i 
od dnia ostatniego ogłoszenia dotyczącego 
edyktu w tutejszym sądzie tym pewniej 
zgłosił o ile że wrazie przeciwnym po boi- 
skuiecznym upływie powyższego termi­
nu książeczka pomieniona amortyzowaną 
zostanie

Lwów dnia 14 kwietnia 1876.
(2216 2- 3) ®  5) i t  t.

Babi 5465. 93om I. E. iłreiśgeridjte in 
©tanislau roirb befantit gemadjt, e§ fei iłber 
bas gefammte, mo intmer beftnblidje, beroegltdje 
fo tnie itbet bas , in ben Sdnbern, filc roeldje 
bie Sonfursottnung j>oin 25 ©ejember t*i>8 
9L ©. 33. 1869 9łr. 1, giltgelcgene unberoeglidje 
23erntogen beś iDiarEuS §errmann SBtetbrauereU 
g$ad)ter in ©tanislau, ber ftonturs erbffnet

roorben. — Bur Seitung beffelben rourbe ber 
E. E. ©eridjtSabjunft Rybczyński imb ais etnfL 
roeiliger SOŻaffaoerroalter /gerr ©bulw SJieifeles 
beftimmt-— ŚlHe biejentgen, ro?Idje gegen biefe 
$onEursntaffe einen Slnfprudj ats $on!urSgIdu» 
biger erbeben rooHen, fjaben it>re gorberungen 
felbjł roairt ein 3ledjtsftreit bariiber anEjartgig 
fetn foHte, innerljalb fedjsjig ©agen nom Sagę 
ber ^unbmadjtmg biefes ©biftes an, bei biefem
E. 1. toiSgeridjte nad) SSorfć t̂ift ber ^onfurS- 
Drbnung, jur SSermeibuug ber in berfelben an-- 
gebrobeten -JładjtEieile, jur Slnmelbung, unb bei 
ber ant 20 guli 1876 um 9 Uljr 5Bormittag_S 
fńergeridjts abjubaltenben ©agfaljrt jut StąuL 
birnng unb jur Ślangbeftimmung ju bringen.

©en bei btefer attgemeinen ©agfaljrt er= 
fdjeinenben angemelbeten ©laubigern ftetjt bas 
9Eedjt ju, burd) frete 28al)t an bie ©teHe bes
9)łaffar>erroalterS, feines ©tettnertreters ber 
SRitglieber bes ©laubigerausfdjuffes, roeldje bis 
babin im 2lmte maren, anbere /fktjonen i^reS 
33ertrauens enbgilttg ju berufen. Bur iMtćtb 
gung bes nom ©ert< t̂e befteEten, ober ©rnen= 
nung eines anberen ŚUaffeoerroalters unb ©tell- 
nertreters bejfelben unb jur 2Ba£)t eines ©lau= 
bigerausfdjuffes, roirb eine ©igfatjung auf ben 
1 ^uni 1876 um 9 Ubr SSormittags titergerić^ts 
anberaumt, ju roelcfjer bie ©taubiger unter 
SSeibringung ber jur Sefdjeintgung i^rer 2In-- 
fpriicbe bienlidjen SSelcge jtt erfcfjeinen, rorge- 
iaben merben.

BugleiĄ rotrb ben ©laubigern, roeldje niebt 
in ©tanislau ober im ©prettgei biefes ©eric()ts= 
fjofes roobnen, erinnert, bajj fic nad) §. 1 1 1 ber 
ŚEonEurSorbnung einen Ejterorts roofpiljaften Bu= 
jłeHungSs Seooiltnadjtigten nambaft ju maeben 
baben, roibrigenS iiber 2lntrag bes 5łonEurS= 
IłommtprS auf ibre ©efabjr unb Jłoften ein 
kurator fiłr fie befteHt merben rourbe.

©te roeiteren 93eroffentlid)ungen im Saufe 
biefes .iłonEurS = 33erfal)renS merben bureb bas 
2lmtsblatt ber Semberger 3 eu!utxg befannt ge- 
geben merben.

©tanislau am 13 -Utai 1876.
(2187 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6119. C. k. Sąd powiatowy w Sta­
rem mieście ogłasza, że wskutek odezwy c. 
k. Sądu obwodowego w Samborze z dnia 
14 grudnia 1875 1. 19016 w celu wydoby­
cia pretensyi Leopolda Lewickiego w kwocie 
200 zł. w. a. z odsetkami po 6%  od 20 
lutego 1870 kosztami sporu w ilości 5 zł. 
87 ct. tudzież kosztów egzekucyi w kwotach 
5 zł. 22 ct. 2 zł. 87 ct 5 zł. 26 ct. 1 zł. 96 
ct., 2 zł. 36 ct., 1 zł. 47 ct„ 4 zł. 81 ct. 
już przyznanych przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 262 w Starem mieście masy 
spadkowej ś p. Tomasza Peruckiego własnej 
ciała hipotecznego niestanowiącej, na pod­
stawie warunków przez proszącego przedło­
żonych w drodze publicznego przetargu od­
być się mającej w trzech terminach t j. 
dnia 22 czerwca 1876, 23 lipca 1876 i 27 
lipca 1876, każdym razem o godzinie 11 
przeo południem z tern że sprzedaż ta od­
będzie się w biurze naczelnika podpisanego 
c. k. Sądu.

Warunki licytacyi przejrzeć można w 
tusądowej registraturze w zwykłych godzi­
nach urzędowych.

Stare miasto 3 stycznia 1876.
(2231 2—3) I) <1 y Sc t

L. 56279. C. k Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Benjamina 
Fraeukla, że w skutek prośby Markusa 
Aszkenazego de pr. 27 maja 1874 1. 30114 
uchwałą z dnia 6 czerwca 1874 intabulacya 
wykreślenia pozycyi n. n. 99, 101, 102, 104 
98, 110, 95, 118 i 114 on. ze stanu b ier­
nego dóbr Niedzieliska dozwoloną została.

Doręczając powyższą uchwałę tabular­
ną dla niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Benjamina Fraenkla do rąk równocze­
śnie w osobie adwokata Dr. Sokala z sub- 
stytuoyą adwokata Dr. Weina ustanowionego 
kuratora, zawiadamia się go o tern niniej­
szym edyktem z weswaińem, ażeby w czasie 
prawnym u kuratora, albo przez innego za­
stępcę , lub też osobiście do Sądu zgłosił, 
gdyż inaczej wszelkie z zaniedbania wyni­
knąć mogące skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Z c- k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 12 listopada 1875.

(2218 2 —3) f i  d  y  k  t
L 2713. C. k. Sąd powiatowy miejsko 

deleg. w Nowym Sączu podaje do publicznej 
wiadomości, że Maryanna Dryja rodem z 
Marcinkowic tamże zamieszkała, 28 lat ma­
jąca stanu wolnego, córka zmarłych Jana i 
Tekli Dryjów, została przez tutejszy c. k. 
Sąd obwodowy uznaną za głupkowatą i że 
kuratorem dla niej zamianowanym je ;t 
Jan Mróz z Marcinkowic.

Nowy Sącz dnia 2 kwietnia 1876. 
(2176 2 - 3 )  E  d  y  k  t ,

L, 3399. Z o. k. Sądu powiat. Czort- 
kowie wzywa się Jana Pelweckiego urodzo­
nego na dniu 30 czerwca 1836 w Sosolówce 
który podczas bitwy pod Trautenau jako 
szeregowiec 24 pułku piechoty znikł i od­
tąd śladu o swoim życiu lub miejscu pobytu 
niedał, ażeby w przeciągu roku jednego od 

: dnia ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwow­

skiej w Sądzie tutejszym lub u kuratora 
ustanowionego adw. Dr. Czaczkowskiego się 
zgłosił, lub też o miejscu pobytu doniósł 
gdyż po upływie tego czasu tenże jako 
zmarły uznanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy
Czortków dnia 26 lipca 1875.

(2060 2—3) K  d  y k  t .
L. 18679. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Franciszkowi Wiszniewskiemu, że przeciw 
niemu małżonkowie Antoni i Marianna Na­
wroccy pod dniem 3 kwietnia 1876 1. 18679, 
pozew o wykreślenie sumy 47 zł. m. k. w 
stanie biernym realności Nr. 3224j we 
Lwowie, Dom. 36, p. 620 n. 3 on. zainta- 
bulowanej wnieśli i o pomoc sądową prosili, 
wskutek czego ponieważ miejsce pobytu 
Franciszka Wiszniewskiego, a w razie jego 
śmierci spadkobiercy jego co do życia i po­
bytu wiadome nie są — zatem c. k. Sąd 
krajowy do zastępowania i na tychże koszt 
i szkodę tutejszego adw Dr. Raresa, z sub­
stytucyą adw. Dr. Szwedzickiego kurato­
rem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanycb, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili sło­
wem stosownych do obrony środków użyli 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 7 kwietnia 1876.
(2219 2—3) Obw IesjKcasenie.

L. 1029. Dnia 13 czerwca 1876 r., 
dnia 11 lipca 1876 r. i dnia 8 sierpnia 
1876 r., każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w Sądzie tutejszym publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności wiejskiej pod 
Nr. 15/54 w Zawadzie położonej, dłużnika 
Walentego Wilka własnej na zaspokojenie 
pretensyi p. Józefa Służewakiego w kwocie 
200 zł. i 400 zł. w. a. zpn. i pretensyi kan­
toru pożyczek br. Reja w kwocie 1000 zł. 
w. a. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 5500 zł. wadyum zaś wynos- kwotę 
5o0 zł. w. a.

Resztę warunków wolno przejrzeć w ts. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica dnia 24 kwietnia 1876.

(2214 2—3) O g ło s z e n ie .
L. 739. Podaje się do wiadomości że 

c. k. notaryuszowi panu Władysławowi Sta- 
rzewskiemu ze Stanisławowa* przydzielił tut. 
Sąd powiatowy przedsięwzięcie aktów w 
sprawach spadkowych we wszystkich do 
obrębu tut. sądu powiatowego należących 
gminach.

Od c. k. Sądu powiatowego.
Tyśmienica 30 kwietnia 1876.

(2242 2—3) ObwiestsECzenie.
L. 2811. C. k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie przeprowadzi na miejscu w Króliku 
polskim dnia 27 maja 1876 o godzinie 10 
rano, celem ściągnięcia dla Drnytra Tym- 
czaka wierzytelności 71 zł, w. a. zpn. przy­
musową sprzedaż realności włościańskiej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, w Króliku 
polskim pod 1. k. 47 i 48 rep. 65 położo 
nej, dłużnika Piotra Pytla własnej w dro­
dze publicznej licytacyi.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
130 zł. zaś wadyum 100/o takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia, przejrzeć można w Sądzie.

Rymanów 11 maja 1876.
(2221 2 —3) 4>bwIe8K«*.«iilSe.

L. 7770. C. k. sąd powiatowy w Me- 
denicach przedsięweźmie dnia 12 czerwca 
1876 1%. 27 czerwca 1876 i 12 lipca 1876 
r., zawsze o 10 godzinie rano w tutejszo- 
sądowem zabudowaniu w drodze publicznej 
licytacyi przymusową sprzedaż realności pod
1. k. 70 w Rabczycach ciała tabularnego nie 
stanowiącej na zaspokojenie sumy 147 słr. 
w. a. z pu. na rzecz Dyrekcyi Zakładu kre­
dytowego włościańskiego, w dwóch pierw­
szych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej takowej a na ostatnim także niżej jej.

Za cenę wywołania ustanowiono 300 
złr. Zakład wynosi 30 złr. a. w.

Warunki licytacyjne i akt oszacowa­
nia można w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć i odpisać.

O tern zawiadamia się tych, którymby 
uchwała licylacyjna dla jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną być nie mogła przez kura­
tora ustauowionęgo p. Aleks. Jurkiewicza.

Medenice dnia 19 grudnia 1876.
(2104 2 - 3 )  K d y  te t .

L. 829. C. k. Sąd powiatowy w Oświę­
cimie wiadomo czyni, iż w sprawie egzeku­
cyjnej Mojżesza Schmelza przeciwko Jauo- 
wi i Zofii Bibrzyckim pto. 678 zł. w. a. 
zezwala na egzekucyjną sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 48 i 1. k. 60 w Babi­
cach położonej Jana i Zofii Bibrzy ekiej wła­
snej na 2105 zł. w. a. egzekucyjnie osza­
cowanej i w celu wykonania egzekucyjnej 
licytacyi wyznacza dwa termina na dzień

30 czerwca i 25 sierpnia 1876 każdym ra ­
zem o godzinie 10 zrana w kancelaryi są­
dowej z tern dołożeniem, że egzekwowana 
realność przy pierwszym i drugim terminie 
niżej ceny lub za cenę szacunkową przy 
trzecim terminie też i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Protokół szacunkowy i warunki licy­
tacyjne w kancelaryi sądowej przejrzane 
być mogą. C. k. Sąd powiatowy

Oświęcim 14 kwietnia 1876.
(2156 2—3 O b w ie s z c z e n ie .

L. 158. Na dniu 14 czerwca, 14 lipca 
i 14 sierpnia 1876, odbędzie się licytacya 
realności pod 1. k 168, 315/142 w Eyścu, 
w raz z gruntem do tejże należącym masy 
leżącej Teodora i Maryi Borysiuk własnej, 
na zaspokojenie długu c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 93 zł. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa 300 zł. w. a. wady­
um 30 zł. w. a. oszacowanie i warunki li­
cytacyjne mogą być przejrzane w registra­
turze tusądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bohorodczany 20 stycznia 18/6.

(2228 2 - 3 )  E  d  y  b  t .
L. 869. C. k. wyższy Sąd krajowy 

we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, że 
projekt nowych ksiąg gruntowych według 
przepisów powszechnej ustawy o księgach 
gruntowych i ustaw krajowych sporządzo­
nych dla następujących posiadłości tabular­
nych i gminnyeh od dnia 1 lipca 1876 r. 
za nową księgę gruntową uważanym być 
ma:

I . Dla majętności tabularnych:
a) Sieciechów w okręgu Lwowskiego 

c. k. Sądu powiatowego miejsk. delegowan. 
Sekcyi II,

b) Zniesie w okręgu Janowskiego c. 
k. Sądu powiatowego,

c) Szczyrczyk i d) Huta obedyńska 
w okręgu Niemirowskiego c. k. Sądu powia­
towego ,

e) Krzywe w okręgu Cieszanowskiego 
c. k Sądu powiatowego położonych.

II. Dla posiadłości w gminach kata­
stralnych :

a) Sieciechów podlegających Lwow­
skiemu c. k. Sądowi powiatowemu miejsk. 
d8l. Sek. II jako iustancyi realnej,

b) Zalesie podlegających Janowskie­
mu c. k. Sądowi powiatowemu,

c) Szczyrczyk i d) Huta obedyńska 
podlegających Niemirowskiemu c. k. Sądowi 
powiatowemu, nareszcie

e) Krzywe podlegających Cieszanow- 
skiemu c. k. Sądowi powiatowemu jako in- 
stancyi realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może a to dla posiadłości 
tabularnych w Tabuli c. k. Sądu kra­
jowego we Lwowie, zaś dla posiadłości 
pod II po8zczególnionych w biurze dotyczą­
cego o. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnionego nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hy- 
poteczne na wpisanych do księgi gruntowej 
nieruchomościach, tylko przez wpisywanie 
do nowej księgi gruutowej nabyte, ograni­
czone, na innych przelane lub zniesione być 
mogą.

Oraz wzywa się wszystkie te osoby, 
które na zasadzie prawa przed dniem o- 
twarcia księgi gruntowej nabytego, żądają 
zmiany uczynionych w tejże wpisów ty­
czących się stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ma nastąpić 
przez przypisanie odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie, oznaczenie nieruchomo­
ści lub połączenie ciał hypotecznych czyli 
też w innym sposobie, tudzież wszystkie te 
osoby, które już przed dniem otwarcia no­
weĵ  księgi gruntowej nabyły na nierucho­
mościach do tejże wniesionych lub na ich 
częściach prawa zastawu, służebności lub 
innych praw do wpisania bypotecznego 
zdatnych o ile takowe jako należące do 
dawnego stanu biernego wpisane być mają 
i o ile one nie zostały do nowej księgi 
gruntowej już przy onej założeniu wpisane, 
ażeby zgłoszenia swe tern pewniej do dnia 
1 lipca 1877 roku a to co do posiadłości 
tabularnych w ces. król. Sądzie krajowym 
we Lwowie co do innych w dotyczącym 
ces. król. Sądzie powiatowym wnieśli, ile 
że w razie uchybienia tego terminu u tra­
cą prawo dochodzenia swych roszczeń 
wspomnionyc.h przeciw osobom trzecim, któ­
re prawa jakie hypoteczne w dobrej wierze 
nabędą na mocy niezaprzeczonego wpisu w 
nowej księdze gruntowej zawartego.

Okoliczności, iż prawo przedmiotem 
zgłoszenia będące je3t widocznem z jakiej 
księgi publicznej z użycia wychodzącej, lub 
z uchwały sądowej jakiej albo iż w sądzie 
w toku znajduje się. podanie stron odno­
szących się do tego prawa nie zmieniają 
obowiązku do zgłoszenia się.

Przywrócenie do dawnego stanu dla 
upadłego terminu edyktalnego nie ma miej­
sca i przedłużenie onegoż dla pojedynczych 
stron dopuszczalne nie jest.

Lwów dnia 2 maja 1876.



9
(2138 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1307. C. k. Sąd powiatowy wLań- 
cucie wiadomo czyni, że w sprawie egzeku­
cyjnej Ozyasza Lsliena pko. Józefowi i Ka­
tarzynie Pankom o 500 zł. w. a. z pn. w 
trzecim terminie, a mianowicie : dnia 9 czer­
wca 187G o godzinie 10 przed połudn em 
przedsięweźmie egzekucyjną, sprzedaż real 
ności pod 1. k. 14 w Podźwierzyńcu poło­
żonej na 1960 zł. oszacowanej, także po­
niżej ceny.

Zakład 196 zł w. a.
Resztę warunków, tudzież ekstrakt ta ­

bularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

G. k. Sąd powiatowy
Łańcut dnia 27 lutego 1870.

(2193 3—3] K o n k u r s .
L. 791. Celem obsadzenia posady re­

ferenta ekonomicznego, w okręgu Krakow­
skiej c. k. podkomisyi krajowej p. gr., do 
której przywiązane jest dyurnum dziennych 
3 złr. a. w., ogłasza się nmiejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania w przeciągu dni 14tu 
od dnia pierwszego ogłoszenia w urzędo­
wej gazecie Lwowskiej licząc, przez właści­
wą c. k. władzę polityczną do Prezydyum 
c. k. Podnomisyi krajowej p. gr. w Krako­
wie, wykazując legalnemu świadectwami: o- 
bywatelstwo austryackie, wiek, stan, nauki, 
odbyte egz^mma teoretyczne i praktyczne 
szczególnie w zawodzie ekonomicznym, nie­
naganne zachowanie się, stan zdrowia, do­
tychczasową służbę lub zatrudnięuie, nako- 
niec znajomość języków krajowych.

Kraków dnia 13 maja 1876.
(2192 3—3) K o n k u r s ,

L. 4z62. W celu obsadzenia Apteki 
publicznej w Baranowie liczącem do 2000 mie­
szkańców, na której otworzenie o. k. Na­
miestnictwo reskryptem z duia 13 kwietnia
b. r. 1. 17434 zezwoliło, rozpisuje się kon­
kurs do 15 czerwca 1876 r.

Ubiegający się o koncesyę winni swe 
podania należycie ostęplowane i w dowody 
uzdolnienia i kwaiifikacyi zaopatrzone, wy­
kazujące mianowicie obywatelstwo austrya­
ckie i własnowolność, stopień dostora che­
mii lub magistra farmacyi na jednej z wsze­
chnic Austryackich uzyskany, nieskazitel­
ność obyczajów pod każdym względem, na- 
koniec posiadanie dostatecznego funduszu 
do urządzenia Apteki w Baranowie w prze­
ciągu 6ciu miesięcy od uzyskania koncesyi, 
wnieść w wyże] oznaczonym term mii do
c. k. Starostwa w Tarnobrzegu.

Tarnobrzeg dnia 3 maja 1876.
(2 <81 3—3j O b w ie s z c z e n ie .

L. 356. C. k. Sąd powiatowy w Roz­
wadowie ozaajmia, że w dniach 13 czerwca 
11 lipca i 16 sibrpnia 1876 r. każdym ra ­
zem przed południem, odbędzie się w tu ­
tejszym o. k. Sądzie powiatowym w drodze 
licytacyi publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod J. k. 293 w Obojuy położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej do Stani­
sława i Zofii Mierzwów należącej w celu wy • 
dobycia należytości Leiby Eweua w ilości 
20 zł. 48 ct. w. a. z pn. z tein jednakże 
zastrzeżeniem, że realność ta przy pierw­
szych dwóch terminacż tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
terminie za jaką bądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Za cenę wywołania służy cena sza­
cunkowa w ilości 50 zł. w. a. z której 10% 
jako zakład chęć kupna mający przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć mają

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 4 marca 1876.
(2174 3—3j ł t  <1 y  k  t .

L 2329. C. k. Sąd delegowany miej­
ski cywilny w Krakowie rozpisuje egzeku 
cyjną sprzedaż gospodarstw włościańskich 
pod 1. 47, 48 i 49 położonych Jana Cyro- 
nia własnych na zaspokojenie sumy 500 zł. 
w. a. z pu. Towarzystwu zaliczkowemu od 
tegoż Jana Cyronia przyznanych, w trzech 
terminach t j. dnia 31 maja, 27 czerwca i 
27 lipca 1876 o godzinie 9 rano.

Warunki licytacyi w registraturze są­
dowej przejrzane być mogą.

Dla wierzycieli, którzyby po dzień 25 
września 1875 na sprzedać się m ających  
gospodarstwach prawo zastawu uzyskali, u- 
stanawia się kuratorem p. adw. Dr. Weigla 
z substytucyą p. adw. Dr. Wędrycbowskiego.

Kraków 31 marca 1876.
(2l7a 3—3j i !  d  y  k  t.

L. 7156. Celem zaspokojenia pretensji 
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipote­
cznego w kwocie 41 zł. 40 ct. z pn. i 806 
zi. 72 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tutej­
szym Sądzie w dniach 6 czerwca, 10 lipca 
i 14 sierpnia 1876 każdym razem o 10 godz. 
rano przymusowa sprzedaż licytacyjna real­
ności pod 1. k. 124 w Hartfeldzie położonej 
wedle Dom Cam. Tom I p. 134, 240 n. 3 
hair. dłużnika Frydryua Backera własnej.

Ceną wywołania jest przyjęta wartość 
szacunkowa tej realności w kwocie 957 zł. 
w. a. wadium zaś 196 zł.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
dana będzie ta realność tylko za lub zwyż 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim także ni­
żej takowej jednak nie niżej ceny jak na 
zupełne pokrycie wszystkich wierzytelności 
hipotecznych z pn. będzie potrzebna, a gdyby 
powyższe terminy przeszły bez skutku wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków sprzedaży termin na 14 sierpnia 1876
0 3 godz. popołudniu.

Dalsze warunki licytacyjne można w 
tutejszym Sądzie przejrzeć lub sobie odpi­
sać zaś o stanie tabularnym tej realności 
można powziąść wiadomość w tutejszej Ta- 
buli wreszcie o stanie budynków i objętości 
tudzież jakości gruntów doń należących na 
miejscu w Hartfeldzie i w Grodeckiem c. k. 
Starostwie.

O tej sprzedaży zawiadamia się wie­
rzycieli hipotecznych którzyby po 22 wrze­
śnia 1875 do Tabuli weszli niemniej tych 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem doręczona nie została na ręce ustano­
wionego kuratora p. Ferdynanda Krischkiego 
sekretarza rady powiatowej tutejszej.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Jaworów 31 grudnia 1875.

(2165 2 —3) K  «t y  k  Ł
L. 1023. Na dniu 2 czerwca 1876 o 

9 godzinie z rana będą w drodze publicznej 
licytacyi w tutejszym Sądzie sprzedawane 
rozmaite lica sądowe jako to pługi, brony, 
strzelby, pistolety, siekiery, wozy i t. p. 
przechowane, jeszcze za czasów byłych u- 
rzędów powiatowych opisane w osobnym 
protokole.

Wzywa się zatem wszystkich właści­
cieli , którzyby własność swoją wykazać 
mogli by w tym celu w przeciągu jednego 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia w sądzie 
tutejszym się zgłosili.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Busk dnia 6 maja 1876.

(2061 3 - 3 )  £1 «i y  k  t
L. 25170. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie otwiera niniąjszem konkurs na 
wszystek ruchomy jakotoż na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868, Nr. 1 Dz. p. g, położony majątek 
Alfreda Kiesiiug handlarza meblami.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu krajowego Theodorowi­
eżowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się paua adw. Dra. Balka wzywając zarazem 
wierzycieli aby po przedłożeniu dokumen­
tów służących do wykazauia ich preteusyi, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, łub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy, i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin nadzień 31 maja 1876 r. godzinę 10 
przedpołudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbąaź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływam 10 lipca 
1876 r. i podać ją na termmie na dzień 19 
lipca 1876 r., godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna 
ożenią, prawa pierwszeństwa , chociażby na­
wet o mą spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków Wydziału wierzyciel: inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzyteluości 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Ł c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 8 maja 1876.

(2152  3 — aj d  y  h  t.
L. 1613. C. k. Sąd obwodowy w No- 

wym Sączu wzywa celem przyznania kapi­
tałów indemnizacyj aych orzeczeniami byłej c. 
k. Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych w 
Krakowie z dnia 28 lipca 1856 r. L. 3168
1 z dnia 17 września 1861 L. 3032 w sumach 
960 zł. io kr. i 97 zł. 10 kr. m. k. dla 
jednej szóstej (i/6) części dóbr Zawada wedle 
Dom. 65, pag. 440 n. 35. haer. i Dom. 256, 
pag 10. n. 51 haer. dom. 256 pag. 20 n. 
64, 65, 66, 67 i 69 haer, do Piotra i Ka­
tarzyny Bossbierów Stanisława i Zofii Wi-
dtów, Jana i Anieli Lenartowiczów i Fran­
ciszka VVojtyły należącej wyrachowanych 
wszystkich tych, którzy jakie prawa hipo 
teozne na tych dobrach mają, aby swojo wie­
rzytelności i pretensye najpóźniej do dnia 
12 lipca 1876 r. w c. k. Sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu pisemnie lub ustnie zgło- 
siii.

Zgłoszenie ma zawierać:
a) imię i nazwisko tudzież miejsce zamie­

szkania zgłaszającego i jego pełnomo­

cnika, który gię pełnomocnictwem we 
formie prawnej wystawionem i legali- 
zowanem ma wykazać;

b) liczebnie ocaac/oną wierzytelność , tak 
co do kapitału jakoteż co do odsetków, 
o ile im służy prawo zastawu równe 
z kapitałem;

c) tabularne oznaczenie zameldowanej po- 
zycyi;

d) a jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę­
bem tutejszego Sądu obwodowego także 
wymienienie pełnomocnika tutaj zamie­
szkałego do odbierania sądowych uchwał, 
inaczej takowe zgłaszającemu pocztą 
będą przesłane, a to ze skutkiem pra­
wnym doręczenia do rąk własnych.
Zarazem się oznajmia. że niezgłasza- 

jący swej preteusyi w powyższym terminie 
uważanym będzie, jakoby na przekazanie 
swej wierzytelności na kapitał mdemnizacyj- 
ay wedle porządku tabularnego zezwolił i 
ża przy odnośnoj rozprawie nie będzie słu­
chany.

Niezgłaszający swej pret.ensyi w ter­
minie edyktalnyin traci także prawo wszel­
kiego zarzutu i wszelkie środki prawne 
przeciw porozumieniu się wierzycieli stawa- 
jącycb w ślad § 5. pateutu z dnia 25 Wrze­
śnia 1850 możliwemu w przypuszczeniu, że 
jego wierzytelność w miarę porządku tabu­
larnego na kapitał indemnizacyjny przeka­
zaną lub też w ślad § . 27 patentu z dnia 8 
listopada 1853 na gruucie zabezpieczoną zo­
stanie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 22 kwietnia 1876-

(2153 3—3) K o n k u r s
L. 2904. Do prowadzenia metryk izra- 

elickich przy gminie wyznaniowej w Wiś­
niczu nowym i w Bochni rozpisuje się kon­
kurs.

Ubiegający się o te posady mają po­
dania swoje w 4 tygodnie od dnia 15 maja
b. r., zaopatrzone w dowody jakich §. 3 
rozporządzeni ministeryalnegó z dnia 15 
marca 1875 1. 14095 wymaga za pośredni­
ctwem władzy ich zamieszkania do tutej­
szego c. k. Starostwa wnieść z oświadcze­
niem że gotowi są poddać się egzaminowi.

Bochnia dnia 10 kwietnia 1876.
(2145 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L- 623. Jego Excelencya Prezydent 
wyższego Sądu krajowego, zamianował re­
skryptem z dnia 24 kwietnia 1876 1. 3591 
na mocy §. 30! post. kar. dia trzeciej zwy­
czajnej kadencyi posiedzeń Sądu przysięgłych 
przy Złoczowskim c. k. sądzie obwodowym.

Przewodniczącym Prezydenta tegoż są­
du Ignacego Zborowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego radcó w: Karola Pogliesa , 
Modesta Piaseckiego , Leopolda Szymonowi- 
eza, Faustyna Jahnera i Alfreda Linzbauera.

Trzecia zwyczajna kadencya sądu przy­
sięgłych rozpoczyna się dnia 3 lipca 1876
0 godzinie 9 przedpołudniem.

Co się niniejszem podaje do publicz­
nej wiadomości.

Z Prezydyum o. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 9 maja 1876.

(2157 3—3) E  d  y k  t.
L. 50. G. k. sąd powiatowy w Tyśmie- 

nicy uwiadamia że celem zaspokojenia przy­
znanych c. k. Prokura tory i skarbu imie­
niem funduszu ubogich kosztów w ogólnej 
kwocie 8 złr. w. a . , i kosztów niniejszej 
egzekucyi w kwo ie 7 złr. 97 ct. a. w. po 
prawomocnem przeprowadzeniu dwóch pier­
wszych stopni egzekucyi dozwala się przy­
musową publiczną sprzedaż realności pod 
n. k. 62 99 , rep. 170 w Tyśmienicy poło­
żonej wspólnie do Josla Eriedmanna i dłuż- 
niczki Heni Friedmana należącej i do prze­
prowadzenia tej sprzedaży wyznacza się 3 
termina t. j. na dzień 30 maja, 30 czerwca
1 31 lipca 1876 zawsze o godzinie lOzrana.

Za cenę wywoławczą ustanawia się 
wartość tej realności w kwocie 650 złr. a. 
w zaś wadyum wynosi 65 złr. a. w.

Realność ta na pierwszych dwóch termi­
nach tylko wyżej lub za cenę szacunkową , 
przy trzecim terminie też niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w t. s. registraturze przejrzeć, a względem 
zaległości podatkowych odseła się intereso­
wanych do urzędu podatkowego w Tłumaczu.

Tyśmienica dnia 31 marca 1876.
(2116 3 -3 )  K dl $ & i-

L. 25884-. C. k. Sąd krajowy vre Lwo­
wie, niniejszym edyktem wiadomo czym, 
p. Antoniemu Weresaczyńskiemu iż przeciw 
niemu Leib Proch pod dniem 3 maja 1876 
1. 24214 prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 600 zł. w. a. z pn. wniósł 
i o pomoc sądową prosił.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
nie jest wiadome a zatem c. k. Sąd krajowy 
do zastępowania i na jego koszt i szkodę 
tutejszego adwokata Dr. Skowrońskiego z 
substytucyą adwokata Dr. Czeszera kurato­
rem mianował, któremu wydany duia 3 ma­
ja  1876 r. 1, 24214 nakaz zapłaty doręczo­
nym zostaje.

Niniejszym więc edyktem wzywa si 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły praw­
ne- ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków u- 
żył, gdyż wynikające z zaniedbań a skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 11 maja 1876.
(2099 3 - 3 )  E  <1 5 k  t.

L 1866. C. k. sąd obwodowy Stani­
sławowski zawiadamia uiniejazem z miejsca 
pobytu niewiadomą Cypra Birnbaum iż w 
celu doręczenia jej tusądowej uchwały z 19 
czerwca 1875 r. 1. 4390 na jej prośbę z 5 
kwietnia 1875 r. 1. 4390 o utworzenie nowego 
ciała tabularnego dia gruntu pod 1. k. 184 
i 1 SlD/ą tutaj położonego dla niej kuratorem 
adw. dr. Seinfelda z zastępstwem adw. dr. 
Bardacha ustanowiono i temuż kuratorowi 
powołaną uchwałę wraz z załącznikami pro­
śby doręczono.

Stanisławów 14 kwietnia 1876.
(22 i 3 3—3) E  <1 y Jt t

L 1749. C. k. Sąd powiatowy w Nie­
połomicach ogłasza nimejszem, że przedsię- 
weźrnie przymusową publiczną sprzedaż 
realności pod ]. 389 w Niepołomicach po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
a Wojciecha Trzosa własnej a składającej 
się z domu z placem i ogródkiem pod 1 
miarkę wysiewu na zaspokojenie należytości 
Lóbl Majerowi w kwocie 18 zł. 40 ct. zpn. 
w trzech terminach licytacyjnych a miano­
wicie dnia 7 czerwca 1876 r. dnia 5 lipca 
1876 r. i duia 7 sierpnia 1876 r., każdym 
razem o godzinie 11 przed południem w tym 
Sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy- 
uosi 10 zł,

Wadyum zaś 4 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszosądowej registraturze.
Niepołomice dnia 7 maja 1876.

(2226 3—3) E  d  y  h  t .
L. 5110. C. k. Sąd powiatowy w Tłu­

maczu ogłasza , że ba zaspokojenie sumy 
190 zł. 60 ent zpn. odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności włościań­
skiej pod 1. kons. 100 w Hryniowcack po­
łożonej masy spadkowej dłużnika Josla 
Kniesbzchera własnej na rzecz Ity Kern w 
trzech terminach a to na dniu 8 czerwca 
1876 r. i na dniu 11 lipca 1876 r. o 10 
godzinie rano tylko za cenę szacunkową 
2700 zł. w. a. lub wyżej takowej, zaś na 
10 sierpnia 1876 r. o godzinie 10 rano i 
poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 270 zł.
Bliższe warunki i protokół zastawni­

czego opisania można w registraturze przej­
rzeć.

Tłumacz 28 grudnia 1875.
(2201 3—3) E  d  y  fc t.

L. 3443. C. k. Sąd obwodowy zawia­
damia niniejszym edyktem masę leżącą Te­
kli z Siemigmowskieh Kłodnickiej, Petro- 
neię z Białeckich Matkowską i Leibę Horn- 
steina, że przeciw mm Franciszka z Babi- 
reckich Bobrowska, Władysława i Wincenty 
Gorzyccy i Józef Bem o extabulacyę z części 
dóbr Manajowa na rzecz Leona i Tekli Kło- 
dnickich Dom. 130, pag. 381 n. 34 on. inta­
bulowanych praw wspólnej własności wszyst­
kich dochodów, obowiązek ponoszenia wspól­
nie ciężarów i wydatków, wzajemne prawo 
dożywocia wszystkich dóbr, donacyę wszyst­
kich ruchomości po śmierci jednego mał­
żonka pozostałych, z wszystkiemi nadcięża- 
rami, pozew wnieśli, w skutek czego termin 
do wniesienia obrony pisemnej na 90 dni 
wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych powyż­
szych jest niewiadomem, przeto c. k. Sąd 
obwodowy w Złoczowie w celu zastępowania 
ich na ich koszt i niebezpieczeństwo tutej­
szego adwokata Billeta z substytucyą ad­
wokata Heynego za kuratora ustanowił.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanych, aby aibo sami się zgłosili, albo 
też potrzebne dowody prawne ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzielili, w przeciwnym 
bowiem razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać by musieli.

Złoczów dnia 29 kwietnia 1876.
(2123 3—3) E  d  y  k  (.

L. 6565. G. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jana Młyńskiego, że przeciw 
niemu p. Wacław Maryan dw. im. Mazaraki 
dnia 24 kwietnia 1876 1. 6565 pozew o u- 
znanie go za właściciela części dóbr Rosto- 
czek dom. 61 pag 9, zapisanej i za upra­
wnionego do poboru indemizacyjnego kapi­
tału z rętarni z tej części dóbr wyracho­
wanego wniósł, i że ten pozew kuratorowi 
dla pozwanego w osobie p. adw. Dr. Kohna 
z zastępstwem p. adw. Dr. Ehrlicha usta­
nowionemu celem wniesienia obrony w 90 
dni ach doręczony został.

Wzywa się zatem Jana Młyńskiego, 
aby powyższemu kuratorowi swe środki 0- 
brony udzielił, lub innego obrońcę Sądowi 
wymienił.

Sambor dnia 25 kwietnia 1876.
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(2236 1—3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 8328. W moc rozporządzenia wts 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 7 kwietnia 
b. r. 1. 8691 zostanie z końcem maja b. r. 
urząd pocztowy w Bieńczyeach obwodu Kra­
kowskiego zwinięty. Do okręau doręczenia 
tego urzędu przynależne miejscowoś i t.j. Ba

(2236)
3at)I 8328. ©runbe f)df)en £anbel§« j fzów posiadania mogą być wnoszone ustnie

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku-; dzy innymi także Szymon Staruszewski z

2Hinifteriat:@rIa(fe§ nom 7 21pril 1876 3af)[ 
8691 toirb mit (Snbe 3Jłai 1876 bać f. t. $oft= 
amt in Bieńczyce ^roiauer Sejtrfes aufflelaf= 
fen. SDie junt SBeftettungśbejtrfe biefes ^3oftamte6 
gefiorigen Drtfcfjaften ais : Bałowice, Bieńczy ̂ * ». -r • /*t . _ _ 1 ' _ r r  .. j_ _^owice^Bienczyce, Czyżyny^z Lęgiem, Gręba- ca, Czyżyny mit Łągie, Grębałów, Kantoro
wice, Krzeształowice, Lubocza, Mistrzejowice 
Mogiła, Raciborowice, Za^łów unb Zeslawice 
werben in ben Seftettmtgćbejirf bes f. f Sf3oft= 
amteś Krafau ©tabt riićteinnerleibt roerben.

łów, Kantorowice, Krzesławice, Lubocza, 
Mistrzejowice, Mogiła, Raciborowice, Zasłów 
i Zesławice przydzielają się na powrót do 
okręgu doręczenia urzędu pocztowego w Kra­
kowie mieście.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 4 maja 1876.

SBaś ł)ianit sur allgemeinen Kenntnijj 
gebradjt toirb.

Śemberg am 4 3)łat 1876.

2198 1—3) JE <1 y  k  t .
L. 413. C. k. Sąd krajowy wyższy 

w Krakowie w myśl § 14 ustawy z 25 li 
pca 1871, 1. 96 D. p p  edyktami ogłasza, 
że na prośbę Maryanny Kozakiewiczowej 
imieniem własnem , tudzież jako matki 
i opiekunki małoletnich po Wincentym Ko­
zaku czyli Kozakiewiczu pozostałych dzieci 
imieniem tychże, wniesioną uchwałą c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu z dnia 
5 lipca 1872 1. 3318 utworzono dla realno­
ści pod Nk. 127 w Nowym Sączu przy uli 
cy Lwowskiej położonej, składającej się z 
gruntu budowlanego parcela Nr. 93, mierzą­
cego 53 Q  sążni z gruntu ogrodowego par­
celę Nr. 130 mierzącego 41 □  sążui, tudzież 
z domu mieszkalnego murowanego, drewutni 
i budki nowe ciało tabularne i wzywa wszy­
stkich którzyby się uważali być pokrzyw­
dzeni w swoich prawach przez istnienie lub 
pierwszeństwo hipoteczne wpisów uskute­
cznionych, aby swe zarzuty wnieśli do c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu w termi­
nie trzech miesięcznym t. j. do dnia 20 
sierpnia 1876, gdyż inaczej wpisy hipotecz­
ne prawomocaemi się staną przyczem się 
dodaje że przywrócenie tego terminu edy- 
ktalnego jakoteż przedłużenie tego terminu 
dla pojedyńczych stron miejsca niema.

Co się w imieniu wysokiego c. k. sądu 
krajowego wyższego do publicznej wiado- 
domości podaje.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 5 lutego 1876.

(2043 1—3) E d y k t .
L. 9180. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w drodze dalszej egzekucyi prawomocne­
go wyroku z dnia 31 grudnia 1872 1. 21257 
celem zaspokojenia sumy 3500 złr. w. a. z 
pn. Zofii i Janowi Marklom przyznanej od­
będzie się w gmachu tutejszego sądu w 
biurze pod Nr. 9 dnia 17 pążdziernika 1876 
i 21 listopada 1876 zawsze o godzinie 10 
przed połudaiem egzekucyjna sprzedaż po 
łowy dóbr Zegartowice z przyległościami 
Bigoszówka Kwasowice i Krzesławice w po­
wiecie Wielickim położonych, dłużnika Joze 
fata Kałuskiego wedle dom 157 pag 252 n. 
10 baer. własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 43692 złr. 70 ct, w. a. 
poniżej której rzeczona połowa dóbr w tych 
dwóch terminach sprzedaną nie zostanie. 

Wadyuin wynosi 4369 złr. 30 ct. w. a. 
Gdyby te dobra w powyższych dwóch 

termiuacb nad lub za eenę wywołania nie 
mogły być sprzedane natenczas w celu uło­
żenia ułatwiających warunków licytacyjnych 
wyznacza się termin w tutejszym sądzie na 
dzień 28 listopada i876 o 10 godzinie rano 
z tem oznajmieniem, iż niestawsjący Da 
terminie wierzyciele hipoteczni, jako do 
większości głosów stawających przystępu­
jący uważani będą.

Resztę warunków lieytacyjn; eh tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania możua 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.

Kraków dnia 22 kwietma 1&76.
(2246 1—3) E d j  fe t.

L. 3727. C- k. Sąd obwodowy jako 
wekslowy w Samborze uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomą Franciszkę Zacharysie- 
wicz że przeciw niej nakaz zapłaty sumy 
245 zł. w. a. z wekslu z daty: Sambor dnia 
1 września 1865 na 245 zł. opiewającego 
pochodzącej na rzecz Katarzyny Zachary - 
siewicz jako żyratorki wydanym został i że 
dla niej kuratorem adw. dr. Pawlińskiego a 
tegoż zastępcą adw. dr Kohna mianowano 
polecając jej by kuratorowi swe środki do 
obrony udzieliła lub innego obrr ń;ę sądowi 
wymieniła Sambor dnia 9 maja 1876. 
(2202 1—3) JE d  y  k  t .

L. 1895. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż w sprawie Wolfa 
Rettig przeciw Andruohowi Proć pto 116 
zł. w. a. zpn. odbędzie się egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1.34/49 rep. 51 w Koniu­
szkach tuligłowskich w trzech terminach to 
jest: dnia 16 czerwca 1876,

dnia 21 lipca 1876, 
dnia 16 sierpnia 1876, 

każdą razą o 10 godzinie rano z tem, że 
przy pierwszych dwóch terminach realność 
za lub wyżej ceny szacunkowej, przy trze­
cim terminie i mżej sprzedaną zostanie.

Ceng wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa realności 752 zł. 50 ct. w. a. - 
Wadyuin wynosi 75 zł. 23 ct w. a.

Bliższe warunki licytacyjne jako to 
akt zastawniczego opisania i ocenienia w 
tusądowej registraturze przejrzane być mogą.

Komarno dnia 28 marca 1876.
(2171 1—3) E  d  y  k  l.

L. 7556. C. k. Sąd krajowy jako sąd 
handlowy w Krakowie wzywa każdego, ktoby 
weksel z  daty Siersza 21 listopoda 1875 r. 
na 170 zł. w. a. za trzy miesiące od daty 
płatny przez Mojżesza Grossa na własne 
zlecenie wystawiony a przez Gottlieba Ra- 
aka i Paulinę Rasaek akceptowany posiadał 
takowy c. k. Sądowi krajowemu w Krako­
wie w 45 dttiach licząc od trzeciego ogło­
szenia edyktu w gazecie Lowskiej przedło­
żył lub prawa swe do takowego roszczone 
tem pewniej wykazał, gdyż w razie przeci­
wnym po upływie tego czasu weksel wspo- 
mniony na ponowne żądanie Mojżesza Grossa 
za umorzony będzie uznany.

Kraków 31 marca 1876.
(214S) Otowieszczeuie.

L. 4964. G. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze ogłasza, że do rejestru handlowych 
firm pojedyńczych wpisał zakład filialny fa­
bryki zapałek „Chaiin Hersch Lipschiitz“ w 
Stryju której zakład główny w Skolein, a 
inny zakład filialny w Smorzu istnieje.

Sambor dnia 31 marca 1876.
(2124 1—3) E d y  k t .

L. 6457. C. k. Bąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Józefę Wisłocką, że Wilhelm Gazda 
wniósł przeciw niej tudzież innym spadko­
biercom Apolinarego Wisłockiego w dniu 
20 kwietnia 1876 r. do 1. 6457, pozew we­
kslowy o zapłacenie sumy 12 7 złr. 73 kr. 
W. a, z pn., w skutek czego dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Józefy Wisłockiej adw. 
Dr. Tokarza z substytucyą adw. Dr. Psar- 
skiego kuratorem ustanowiono i termin do 
ustnej rozprawy według prawa wekslowego 
na dzień 1 czerwca 1876 r. godzinę 10 ra­
no wyznaczono

Poleca się więc Józefie Wisłockiej, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną iufor- 
macyę udzieliła lub iunego zastępcę sobie 
obrała i o tem sądowi doniosła, lub też przy 
powyższym terminie osobiście s tanę ła , w 
przeciwnym bowiem razie wynikające z za­
niedbania skutki sama sobie przypisać by 
musiała.

Tarnów dnia 27 kwietnia 1876.
(2179 1—3) ObwietiKCzeuie.

L. 1359. Dnia 30 czerwca 1870 r. o 
godzinie 10 z rana, z prasvnyin skutkiem 
trzeciego terminu, odbędzie się w tutejszym 
Sądzie publiczna sprzedaż realności Ja. a 
Chudego własnej, w Kupno wicach pod Nr. 
kous. 76/30 położonej, na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego, celem pokrycia 
250 złr. a. w. z pn.

Za cenę wywołania ustanawia sie cena 
szacunkowa, to jest kwota 500 złr., zaś wa 
dium wynosi kwotę 50 złr. a. w.

Bliższe waiuuki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra­
turze.

Z c. k. sądu powiatowego
Rudki dnia 31 marca i87o.

(2244) 0*»w ies*c»e iiie .
L. 6110, G. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu ogłasza, iż firma 
handlowa: „Wincenty Praczyński kupiec w 
Przemyślu“ z rejestru handlowego wykreślo­
ną została.

Przemyśl dnia 10 maja 1876.
(2247) JE «l j  K t.

L. 16527. C. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie wiadomo czyni, że konkurs do 
majątku Ascbera Jonasa, uchwałą z dnia 
19 grudnia 1871 r., 1. 1»513 i 18527 otwo­
rzony zniesiony został.

Stanisławów dnia 31 grudnia 1875. 
(2237) O g ło s z e n ie .

L. 10/k. h. C. k. Komisya hipoteczna 
przy c. k. Sądzie powiatowym w Wadowi­
cach zawiadamia, iż arkusze posiadania 
wraz z prostowanemi spisami posiadłości i 
z kopiami map katastralnych, tudzież pro­
tokoły dochodzeń odnoszące się do założe­
nia ksiąg gruntowych dla gmin katastral­
nych : Zawadka, Gorzeń (dolny i górny), 
Witanowice i Zygodowice od 20 do 31 maja 
1876 r. w gmachu sądowym w Wadowicach 
złożona będą do powszechnego przejrzenia.

ub pisemnie u kierującego dochodzeniem 
w terminie powyższym.

Wadowice dnia 15 maja 1876.
(2142 1— 3) E d  jr  k  t

L. 4137. Samborski c. k. Sąd obwo­
dowy ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
1) pretensji p. Alfreda H&usnera w kwocie 
20500 złr. z 5o/o odsetkami, od 28 lutego 1868 
r. bieżącemi i kosztami sądowemi i egzeku- 
cyjnemi w kwotach 13 złr. 12 ct., 9 złr. 53 ct., 
15 złr. 52 ct., i 58 złr. 62 ct. w. a . , 2) na, za­
spokojenie pretensyi gabc. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, wynoszącej 418 złr. 
w. a. tytułem zaległej raty z pożyczki 5000 
złr. m k., z prowizyą zwłoki od pojedjń- 
ezych przypadłych rat w równej kwocie 95 zł., 
od dnia Igo stycznia 1874 r. zalegających, 
za każdą pojedyńczą zapadłą ratę od dnia 
przypadłości aż do dnia uiszczenia po 6 % , 
wraz z nadzwyczajnym odsetkiem po 2% , w 
myśl §. 65 statutów Towarzystwa, i obowią- 
zań dłużnika skryptem dłużnym objętych, 
uchwałą dyrekcji z dnia 7 sierpnia 1866 r. 
do liczby 2071 postanowionym, dalej 3) na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. Banku naro­
dowego we Wiedniu w kwocie 145 75 złr, 67 ct. 
z odsetkami po 6%  od 18 czerwca 1874 r., 
odsetkami zwłoki po 6%  od pojedyńczych 
rat procentowych od dnia przypadłości licząc 
i kosztami sądowemi i egzekucyjnemi w kwo­
tach 39 złr. 71 ct. i 77 złr. 95 ct., wreszcie 
4) na zaspokojenie pretensyi J. Ekscel. Dr. 
Floryana Ziemiałkowskiego w kwocie 14689 
złr. 14 ct. z odsetkami po 5%  od d 1 sty­
cznia 1866 i kosztami egzekucyjnemi w kwo­
tach 33 złr. 38 ct. i 793 złr. 72 ct. w. a., 
gdy rozpisana uchwalą tutejszą z dnia 28 
września 1875 r. 1. 13848 licytacya dóbr Kor­
czyna i Kruszelnicy, orzeczeniem wys. c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie z dnia 
22 lutego 1876 1. 658 zniesioną została, 
przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną łicytacyę dóbr Kruszelnicy w ga­
licyjskiej Tabuli krajowej Dom. 42, pag 67 
zapisanych, dłużnika p. Franciszka Smolki 
własnych, w starostwie Stryjskiem położonych 
i powyższym pretensyom za hipotekę słuzą- 
iycb, w trzech terminach na dniu 17 sier­

pnia 1876, 14 września i 12 października 
1876 r., każdego razu o godzinie 10 rano.

Ceną wywołania jest kwota 259.194 
złr. 47 w. a ,  niżej której dobra te przy 
powyższych terminach sprzedane nie będą. 
Gdyby jednak w powyższych trzech terminach 
sprzedaż nie nastąpiła, wyznacza się do 
ułożenia warunków kupno ułatwiających, 
termin na dzień 13 paździerika 1876 r. o go­
dzinie 10 rano, wzywając dłużnika i wie­
rzycieli hipotecznych z tem, że niestający 
ako do większości głosów przystępujący u- 

ważani będą.
Wadyum wynosi kwotę 25900 złr. w. a. w 

gotówce lub książeczkach gal. kasy oszczę­
dności, gal. obligacjach lnderamzacyjnych, 
listach zastawnych gal- Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, lub też austr. Banku 
narodowego, podług ostatniego kursu tychże.

Resztę warunków lioytacyi, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć lub w odpisie podnieść w registraturze 
tegoż Sądu. .

Dla wierzycieli hipotecznych, a to . 
mieszkającego za granicą państwa Ignacego 
Chądzyńskiego, i tych, którzyby po dniu j 3 
listopada 1875 r. prawo hipoteki uzyskali lub 
którymby uchwała licytacyjna lub którakol­
wiek późniejsza wcześnie lub też wcale nie 
mogła być doręczoną, ustanowiono kurato­
rem p. adw. Dra. Wołosianskiego, a zastępcą 
p. adwokata Dra. Budzynewskiego.

Sambor, 21 marca 1876 r.
(2224 2—3) E  d  y U ł

L. 6371. W Imieniu c. k. Sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie, ogłasza c. k. 
Sąd powiatowy w Podgórzu drugim edyktem, 
że przy c. lc. Sądzie powiatowym w Lod- 
góvzu w nowo <łl& realności pod N. 2' 
w Podgórzu w pierwszym edykcie z dnia 
28 sierpnia 1873 r. 1. 26i3 wedle granic 
bliżej opisanej, utworzonem ciele gruutowem 
najprzód Piotr Siekierzyński i Walenty Lrni- 
lewicz, zaś po nich Dawid i Jetty Weinbau- 
mowie za właścicieli tejże realności zaiuta- 
bulowani zostali, i że się więc wzywa wszyst­
kich, którzyby przez istnienie, albo przez 
tabularny porządek któregoż wpisania w tem 
nowem ciele gruutowem w swojem prawie 
ukrzywdzeni się uważali, te swoje pretensye 
przy dołączeniu dotyczących dokumentów 
zgłosili w c. k. Sądzie powiatowym w Pod­
górzu aż do dnia 30 maja 1876 r., gdyż w 
razie przeciwnym ta intabulacya skutki ta­
bularnej intabulacyi by osiągnęła; zarazem 
ogłasza sie że przywrócenie lub przedłużenie 
tego terminu edyktaluego miejsca niem a.

Podgórze dnia 8 lutego 1875.
(2042 2—3) JE d  y  *t t .

L. 2067. C. k. Sąd powiatowy m. d.
S. II we Lwowie czyni wiadomo, że do 
spadku po ś. p. Józefie Staniszewskim na 
dniu 26 listopada 1804 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli zmarłym mię-

j prawa powołanym został.
Gdy miejsce pobytu tegoż sądowi nie 

wiadome a zatem wzywa się spadkobiercę 
Szymona Staniszewskiego z tem, że gdyby 
w przeciągu roku od dnia niniejszego się 
nie zgłosił i oświadczenia do spadku po ś- 
p. Józefie Staniszewskim pozostałego nie 
wniósł rozprawa spadkowa z oświadczonymi 
spadkobiercami i tegoż kuratorem adw. Dr. 
Józefem Smolką przeprowadzoną zostanie.

Lwów dnia 29 marca 1876.
(2199 2—3) E  d  j  k  t .

L. 4843. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie, z miejsca pobytu niewiadomemu 
Meiłechowi Friedler wiadomo czyni , że na 
żądanie Josla Halpc-rna przeciw niemu na­
kaz zapłaty wekslem z daty 25 stycznia 
1876 przyjętej sumy 300 zł. w. a. z pn. 
wydanym i ustanowionemu dla niego kura­
torowi p. adwokatowi Dr. Bardachowi do­
ręczonym został.

Stanisławów 3 maja 1876.
(2195 2—3) G  u  n  k  u  r  n.

L 2198. Przy sądzie obwodowym Rze­
szowskim opróżnioną została posada woźne­
go z roczną płacą 250 złr., dodatkiem a- 
ktywalnym 25%  umundurowaniem i pra­
wem postąpienia, na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 r. 1. 98 d. p. p. ułożone wno­
sić należy w czterech tygodniach od dnia 
20 maja 1876 r. do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Rzeszowie.
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego.

Kraków dnia 11 maja 1876.
(2205 2 —3) E d y f e t .

L. 3363. W dniach 8 czerwca 1876
r., 13 lipca 1876 i 3 sierpnia 1876 r. o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa licytacya realności pod 
1. 23 w Reichenbachu tabularną własność 
Christiana Link stanowiącej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności Leisera Weilera w 
kwocie 200 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 2600 złr. w. a., a 
wadyum 260 w. a. wynosi.

Realność ta  dopiero na trzecim termi­
nie niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
Sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Szczerzec dnia 9 października 1875. 

(2146 2—3) E  d  y  k  t
L. 360. G. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu wzywa z miejsca pobytu niewiado­
mego Piotra Huatyszka, ażeby się do spadku 
zmarłego w Drobomyślu w dniu 19 lipca 
1869 bez testamentu Dmytra Hnatysaak, w 
przeciągu jeduego roku w tutejszym Sądzie 
zgłosił, gdyż inaczej rozprawa spadkowa z 
resztą spadkobierców i z kuratorem Micha­
łem Bereziakiem przeprowadzoną będzie.

Krakowiec 5 marca 1876.
(2197 2—3) E  d  y  k  t .

L. 10578. W sprawie Amalii Szpor
0 saintabulowanie pożyczki w sumie 6000 
złr. a. w. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie w sta­
nie biernym realności pod 1. 630 gin. V 
(438 dz. Ij w Krakowie ustanawia c. k. sąd 
krajowy dla niewiadomych z nazwiska, cha­
rakteru, życia i miejsca pobytu interesentów 
z tytułu zamieszczenia przy intabulacyi pro­
szącej Amaiii Szpor w poz 9 haer. za wła­
ścicielkę realności pod 1. 630 gm. V. (438 
dz. I )  w Krakowie, klausuli, iż Amalii 
Szpor za życia realności pod utratą  wła­
sności sprzedać, darować ani w żaden inny 
sposób pozbyć nie wolno, kuratorem adwo­
kata Dra Rydzewskiego z substytucyą adw. 
Dra Gisowskiego i tymże strzeżenie praw 
wymienionych interesentów polecił zarazem 
jednak żądanej intabulacyi pożyczki w su­
mie 6000 złr. w. a na podstawie skryptu 
z daty: Kraków 26 kwietnia 1876 przez 
Amalię Szpor zeznanego dozwolił. O tej u- 
chwaie c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 5 maja 1876 1. 10578 zostają wy­
szczególnieni powy żej interesenci niniejszym 
edyktem zawiadomieni.

Kraków 5 maja 1876.
(2243 2—3) l i  d  y  k  1

L- 13418. Dnia 22 czerwca, 20 lipca
1 24 sierpnia 1876 r. godzinie lOtej rano, 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przymu­
sowa, publiczna sprzedaż realności pod 1. k.
40 w Łanowieack powiatu Samborskiego, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do nie­
objętej masy po Jędrzeju Chodaku należące, 
na rzecz Gittli Bacbman o 105 zł. w. a. zpn.

Cena wywołania wynosi 860 zł. wadyum 
33 zł. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach r e ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim i niżej takowej będzie sprze­
daną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy miejsko del.
Sambor 25 lutego 1876,
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(2158 2—3) E  d  y  k  t .

L. 2355. Uchwałą, c. k. Sądu krajo­
wego we Lwowie z dnia 21 kwietnia 1876 
1. 21623 uznano za marnotrawcę gospoda 
rza z Czyszek Tomasza Skotnianego w sku­
tek czego Sąd tutejszy ustanawia temuż ku­
ratora w osobie Jana Lyps, i to do publi­
cznej wiadomości podaje.

C k. Sąd powiatowy
Winuiki dnia 26 kwietnia 1876.

(2234 2—3} d*łfw le»y.r*eiile .
L 3497. Tegoroezue ustne egzamina 

dojrzałości w 8 kołach średnich rozpoczną 
się:

1) W gimnazjum w Brzeźanach dnia 
15 lip ■'.*».

2) W gimnazyum realnem w Droho­
byczu dnia 30 czerwia.

3) W szkole realnej w Jarosławiu dnia 
19 czerwca.

4) W gimnazyum w Jaśle d. 10 lipca. j
5) W gimnazyum realuem w K łomyi 

dnia 10 lipca.
6) W gimnazyum Sw. Anny w Krako­

wie dnia 7 czerwca.
7) W gimnazyum bw. Jacka w Krako­

wie dnia 19 czerwca *
8) W szkole realnej w Krakowie dnia 

7 czerwca.
9) W gimnazyum akademicfeiem we 

Lwowie dnia 3 lipca.
10) W gimnazyum II. we Lytowie dnia 

15 hpca.
11) W gimnazyum Franciszka Józefa 

we Lwowie dnia 12 czerwca
12) W szkole realuej we Lwowie dnia 

26 czerwca.
13) W gimnazyum w Nowym Sączu 

dnia 5 lipca
14) W gimnazyum w Przemyślu dnia 

24 lipca.
15) W gimnazyum w Rzeszowie duia 

17 czerwca.
16) W gimnazjum w Samborze dnia

26 czerwca-
17) W gimnazjum w Stanisławowie 

dnia 31 lipca.
18) W gimnazyum w Tarnopolu dnia

27 czerwca.
19) W gimnazyum w Tarnowie dnia 

9 czerwca.
20) W gimnazyum realnem w Wado­

wicach dnia 27 czerwca.
Z Rady szkolnej krajowej

We Lwowie dnia 6 maja 1876.
(2140 2—3) JE «i y h  t.

L. 4221. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że po bezskutecznie upłynio- 
nych dwukrotnych terminach do licytacyi 
dóbr Źeruiczka niżna zapisanych w galic. 
Tabult krajowej wedle dom. 281. pag. 3.79. 
n. haer. 33 dawniej p. Zygmunta Aleksan­
dra Kriegsbabera a obecnie p. Romualda 
Samutla własnych , który jako dłużnik re­
alny c. k uprz. powszechnemu austrya kie 
mu zakładowi kredytowemu ziemskiemu z 
hipoteki tych dóbr jest odpowiedzialny, w 
skutek protokolarnej prośby zastępcy po 
wyższego zakładu adw. dra Łobaczewskiego 
z dnia 16 marca 1876 1. 4221 w celu za­
spokojenia uależytości c. k. uprzyw powsze 
cbni-go austryackiego zskładu kredytowego 
ziemskiego w Wiedniu, w kwece 14863 zł 
85 et. z pn rozpisuje się trzeci termin do 
licytacyi tych dóbr na dzień 19 czerwca 
1876 o godz nie 10 rano.

Przy tym terminie będą dobra Żer- 
niczka nizna za jakąkolwiekbądź cenę ku­
pna, jednakowoż nie niższą jak 18500 zlr. 
w. a. sprzedane, jako cenę wywołania usta 
nawia się wartość podług statutów c. k. uprz. 
auetr. zakładu kredytowego ziemskiego na 
31000 zł. w. a. oznaczona.

Przed rozpoczęciem licytacji ma każdy 
chęć kupienia mający z wyjątkiem tych wie­
rzycieli hipotecznych , których wierzytelno 
ności pierw8zą połową ceny wywołania po­
kryte są.

Wadyum w ilości 10%  ceny wywoła­
nia w gotówce lub papierach państwowych 
lub też w listach zastawnjch c. k. uprzyw 
austr zakładu kredytowego ziemskiego, albo 
gal. Banku bypotecznego, a!bo w obbga -yach 
indenmizacyjnyi h , podług ostatniego kursu 
urzędowuie ogłoszonego, do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć.

O czem się obie strony i wierzycieli 
hypotecznycb z tem dołożeniem zawiadamia 
że dla wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którymby uchwała z dnia dzisiejszego do ). 
422! rozpisanie licytacyi dozwalająca z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po dniu 26 październi 
ka 1875 hipotekę na pomienioDych dobrach 
nabyli, równocześnie kuratorem tdwokata 
krajowego dra Lużeckiego z zastępstwem 
adwokata dra Mendrochowicza ustanowio­
nym zostaje, nareszcie ze bliższe warunki 
licytacyjne jakoteż ekstrakt tabularny w tut. 
sądowej registraturze przejrzane być mogą. 

Przemyśl 19 kwietnia 1876.

Doniesienia prywatne.

B M & -fi Jl L  f2257ł 
„AKaAeMtwecKoro K p y j K K a a

B3BE.13 BT. MMC4b a|>T. 15 CTary.ÓBb, CJKMyiOSHXT> 
rocno4HiiÓB b , 40 cnzaTH 40Bry t|)a3T> 3 1  orcinK.MH 
ibueacaiHam ca nOcjni cTaTyiflr.-b, KOTpuii 3aTiirnyjin 

3'b KUCbl ofiur-CTBa:
3 b  puny 187!/2 

Ilaa-ipa Miixaiua rexiiHKa 40 cczarw 1 304. 04 ftp.
Haiior.ccoro I i b • na Texn „ „ 7 „ — „
KyOiiiBinm IIb.ih.i np04>. rumu. 40 cn4aiw 3  „ 48 „ 
IlacziiBCKuro lOzimia ypa4iiHBa „ n 7 „ 50 „

3 b  pony 1872/3 : 
fr>ajib6iH>iyKa Baciua npawiHK 1 40 cn.iaTbi 13 30ji. 05 sp. 
CfeójenKoro S p o w ił  npaim. „ B 7 „ ■— „
IlozaiicKoro M iKcu.ua upaBHHKa ,, » ® » 08 „
KupzaceEHua E m m a yKuiiu. <i>H4i>oco*a 9 „ 90 „ 
Fy-nty Hzapia npóBUHKa „ „ 7 „ 25 „
BpOHK.t ta c u a a  TexuuKa „ „ 14 n 10 „
C iZbiiHiiKoro .\4eKcaH4pa „ ,  W ,  W  ,

3 t> pony 1873/4 :
K.iHMKa An4 pia 40 cnzaTw 6 30 4 . 20 Kp.
1'ptmaKa Cnucoiia TexiiHKa „ ,  0 » 90 „
HpuimuKoro Bo.uMiunpa npaBiiHisa B ^ „ 50 „
l'ono4bnHuh'oro Kjima „ „ 12 „ — „
r.VM UKoro llBana -M m ocoła B „ 23 „ —  „
ilUHiuiiHoro Cre*ana rexHHKa „ B 6 „ 05 „
4aHHUKoro Ochii.i TomiKa „ „ 13 B 10 „
UpuMOBiiua IlBaua „ „ 13 » — B
/I miuoBHia Muxau.ia npaBHHKa „ „ 10 B 34 „
/UepoBiiua BHKTopa npaiiBHKa „ „ 7 B 76 „
IIoropeiiKoro IlBaua B B 7 „ 18 „
BapaiioBCKoro Cmieoiis „ B 12 B 30 „
ItyzbUHUKoro Ilt-TTa yKÓuu. <nmuco<ta 7 B 30 „ 
Xy|)UHiicKoro’fi-04opa npaBHHKa „ B 3 „ 6 B
4>H4unoB' Koro Arnu. Ooroczona „ 6 B 30 „
l ’4HIICKOro IlBaua TCXIlHKl „ „ 12 B n

Poumicub 14 4enb; c b  iie3an4iTHBwiiu!i 
Bb TÓMi) npeanucaiioarb peuHHUH, y 4acTb ca Bbi4H4b 
,, Ana4- Kpyatsa" na 4opory cyaoBy.

4bc'bi. 4Ha 19 maa 1870.
Ó n. Biufcza 

,,AK4ĄeMaiecKoro K p y atKa.
I. Aspi*"? -• mp~

(1383 5— 10) |

Najdawniejszy
Handel płócien

i
b ie ll* n y  s t o ło w e j

Fryderyka Schubutha i Syna
w e  L w o w ie , R y n e k  I. 4 5 ,

poleca
po bardzo tanich e e n a c k :

*lt  30 lok. po tn o  górskie  od złr. 8.50— 11.50 
4/i 38 „ „ rumbur. „ „ 10 — 25
ł /4 38 „ Creas . . . „ „ 13 —  30
%  30 „ p łó tno  ru m b u r. „ „ 16 — 45
9/8 50 „ weba holender. „ „ 18 — 150
9/s 54 „ „ szw ajcar. ,  ,  24 — 125
9/g 50 „ „ ir la n d zk a  ,  ,  28 — 90
7/8 1 tu z in  ręczników  . „ „ 5 — 20 
3ln 1 „ chustek  do nosa a  „ 2.40—20
8/4 19 łok . w ied. p łó tn . n a  p rz e ­

śc ie rad ła  bez szw u od złr. 16 — 40 
1 g a rn itu r  sto łow ej bielizny

na 6 osób . . .  od złr. 5 .50—35 
1 g a rn itu r  stołowej b ielizny  

n a  12 osób . . .  od z łr. 8 — 60 
jak o też  na  18 i 24 osób.

Serwety i serwetki deserowe, 
P o ń c z o c h y  i  s k a r p e t k i

prawdziwe saskie, niciane i bawełniane.
P ife a  i  K y p s  M a ły .

\jt)(ańsz3 m aferyal na

KALIS O NY MĘSKIE „C A LIC 0 T“
baw ełn iane , w łoskie, p łó tno  sztuka 30 łokci 

w ied. (10 p a r  kaiisonów ) z łr. 8.50.

L. 280. (2251 2 -2 )

Obw ieszczenie.
Niniejszem z magistratu miasta 

Muszyny ogłasza się publicznie, że na 
dniu 24 maja 1876 r. odbę­
dzie się trzecia i ostatnia 
licytacja, na wydzierżawienie pro- 
pinacyi miejskiej na czas od 1 stycznia 
1876 r. do końca grudnia 1881 r.

M u szy n a,  dnia 14 maja 1876 r.

184/1. N. (2170 1 -3 )

Konkurs
na posadę c. k. Notaryusza w Liszkach.

C. Ł: Izba Notaryalna w Krakowie ce­
lem obsadzenia opróżnionej posady c. k. nc- 
taryusza z siedzibą w Liszkach, rozpisuje 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, podania 
swe w czterech tygodniach licząc, od osta­
tniego obwieszczenia w urzędowej gazecie 
Lwowskiej w sposób §11 ust. not. określo­
ny, do tutejszej c. k. Izby ISotaryalnej wnieść 
winni.

Z c. k Izby Notaryalnej
Kraków dnia 11 maja 18765.

Ogrodnik
uzdolniony i przez dłuższą praktykę 
w swym zawodzie wykształcony, zao­
patrzony świadectwami, poszukuje obo­
wiązku. Czas służby kończy się mu 

z dniem 9 czerwca 1876 roku.
Bliższych szczegółów udziela W ojciech D o­

m ański, TŁ lęckowice, ost. poczta Ernkienice.

Nakładem wydawnictwa 

?,Siair*ety Lwowskiej4*
Ł - opuściło prasę dzieło *̂ B5F

Olej i wosk ziemny
w  © a l i c y i

przez Edwarda Windakiewicza
o. h . r a d c ę  g ó rn ic ze g o

j jsst do nabycia w Administracjo 

„G-azety Lwowskiej"
p »  t e r n i e  W e r . a .

KANTOR WYMIANY
c .  k ,  u p r z y w .  g a l i c ,

akcyjnego Bajakn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s a s y s i l t i e  e f b k t a  1  M i i m e t y
pod warunkami najprzystępmejssemi.

6% LISTY H Y PO TEC ZN E,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, — są  w tywżc Kantorze do nabycia. " ^ 8 1
£3*' M Bzysikir po lecenia  z p ro w in cy i w yk o n u ją  *ię bezzw ło­

cznie po  k u m ie  d zien n ym , bez doliczenia p ro w izy i.  (1484 2 1—?)

(2240 2-2)

Koszule męskie.
płócienne po zł. 2.80, 3 50, 4 itd., 

szirtingowe najlepsze po zł. 2.70 i 2.80, 
Bzirtingowe z piócienoemi przodami 

po zł. 3 20 i 3.60,
Bzirtingowe kolorow e, najlepsze po zł. 2.50, 

„O xfort“ najlepsze po zł. 2.60

D Y B E K C Y 1
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

podaje dodatkowo do publicznej wiadomości Szanownych Członków, że
Szanowny K anad Icolea Łnjikowskiej

zezv/olił na zniżenie ceny przejazdu, a mianowicie II. klasą 
za biletem trzeciej klasy, zaś III klasą za opłatą połowy 
biletu drugiej klasy do Krakowa i z powrotem na czas od 

22 maja do 4  czerwca b. r.
dla udających się na tegoroczne Zgromadzenie Ogólne Członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, którzy się wykażą kartą wstępu i kartą legitymacyjną. 

K r a k ó w ,  dnia 17 maja 1876.

K a l i t o n y  m ę s k i e
płócienne po zł 1.20, 1.55, 1.80 i 2 zł. 

„Caiicot" po zł. 1.40.

KOSZULE DAMSKIE, dzienne
z  płótna ramburskiego po zł. 2.80, 
z szirtingu najlepszego po zł. 2.40, 

(bluzy i rękawki obszyte płóciennemi ząbkami).

F I R A N K I
t r o u - t r o u  l m n a z l l n o w e ,

oddzielne okno po zł. 4.70, 5,40, 7, 8, 9 
i wyżej.

P u s r i

S fftjw ięh * * j' s ł ł i la d

PERKALÓW i SZIRTINGÓW
b ia łych  i kolorow ych

łokieć po 16,18, 20, 26, 30, i 33 ct. 

D E S Z  CZO C H R O N Y
b a w e ł n i a n e  po 1 zł. 80  ct. 
w e łn ia n e  „ 3  „ 40  „
j e d w a b n e  „ 4  „ 80  „

Cenniki szczegółow e rozsyła się 
franco.

(Mleko odmładzające włosy).
,,F u rita s“ n ie  Jest żadną, farbą, n a  w ło sy , tylko płynem do mleka podobnym, który 

posiada tę cudowną własność, ż e  s iw e  w ło sy  od m ładnia , to jest w krotce i to n ajd alej  
W przeciągu 14 dni takową ini barwę przywrócić może, jaką początkowo miały.

„ P u r ita s11 nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług upo­
dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać, i ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

jfg T  „ P T B I T A I “  - * 1
l l J T  n i ©  l a r b u j e ,  t y l f e o  o d m ł a c 3 l n i a

tak n a jb u jn ie jsz e  w ło sy  k o b ie c e , jakoteż w ło sy  i b ro d y  n  m ęż czy z n . “T-", - r
Flaszka „PURITAS'1 kosztuje 2  guldeny (przy przesyłce 29 centów za opakowanie) 

i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem
u producentów: OTTO FRA Z & Comp. we Wiedniu,

M a r i a b i l f e r a t r a s s e  H T r .  3 8 .
,S f i  / . I  f i  y : W e  L w o w ie :  w aptece „pod srebrnym orłem11 Z ygm u n ta  R n c k e r a , i L u ­

d w ik a  J a n o w sk ie g o , fryzye'a; w  K rak ow ie u K o n sta n te g o  W isz n ie w sk ie g o ,
aptekarza; w  T arnop clu  w aptece u Fr. Jamrógiewicza; w  T arn ow ie u M. Głodziń- 
skiego ; W S try ja  w aptece NV. Urągowskiego; w  K ołom yi u kupca K. Laden; w  S ta ­
n is ła w o w ie  u aptekarzów Ferdynanda Stechera i Albina Amirowicza C ze m lo w c a ch  
w c. k. aptece obwodowej w rynku; w  S a d a g ó rz e  u D. Kubinowicza.

P r z e str z e g a  s ię  p rzed  fa łszo w a n iem  1 n a śla d o w a n iem . P. T. Kupujących upra­
sza się, by zechcieli zwrócić uwagę na. naszą firmę znajdującą się na spodzie i zwierzchu każdej flaszki, 
ponieważ pod nazwą „H aarverjiingungB m iich'1 także naśladowany towar sprzedawany bywa. 

(1135 20—ze)
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Doktor medycyny Karcz
od kilkunastu lat sp e c y a lis ta  i autor 
„Poradnika w  ałabośolaoh wenery­
cznych z przydatkiem o samogwałcie11
leczy g r u n t o w n i e  wszelkie s ła b o śc i 
w en eryczn e  i  skórn e, tudzież zgulme 
skutki siimogwaltu: p o tlu c je  i im po­
tencję. „Poradnik'1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 zlr. 20 ct.
O rdynuje ood zień  od g o d z in y  8 —10 

1 od 12—4
w e L w ow ie , u lica  W a ło w a  l. 3 .

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseta lekarstwa. (1486 14—?)

Zdrowie
i d łu g ie  ż y c ie '
zachować można tylko przez nowo wynale­
zione obuwie nie przepuszczające wilgoci i 
chroniące przed potami u nóg, tak zwano

„Amerikanische Patent -Schuhe“
z podeszwą drewnianą. Takowe są wyrabiam 
z najprzedniejszej skóry cielęcej w sposób 
modny i bardzo trwały, zaopatrzone w sznu­
rówkę i używać je może każdy elegancki 
męzczyzua i każda dama. Obuwie to dostać 
można według miary za pobraniem poczto- 
wem po zadziwiającej cenie 2 zł. i 2 zł. 20 ct.

M u lle r ’s Exporthaus, Wiedeń 
P ra te rstrasse  43.

(1304 5 - 6)

A. MACZUSKIEGO
Ces. i król. $  wyłącz, uprz. 

Ś rod ek  d o  b a r w ie n ia  w ło só w .

Ekstrakt z  Orzechów
do farbowania włosów na 

blond , brunatno lub czarn o .
Sporządzony z zielonej łupiny orzechów, 

zdrowiu i włosom najzupełniej nieszkodliwy, 
farbuje w pięciu minutach pięknie i trwale 

n a b lond, brunatno lu b  czarno, 
nie walając ani skóry na głowie ani bielizny. 

1 flakon płynu Extraktu z orzechów 3 zł. 
1 słoik pomady „ 2 „
1 flakon olejku orzechowego 1 „

Prawdziwe do nabycia: w składzie parfumeryj 
M A C Z U S K I E G O  

W W ie d n iu , Kaituerstrasse Nr. 26, 
w e L w o w ie  u E d w . H aw ran k a kupca,

» » u L eon a  S ed la k a  „
* „ u K . S tr z y ż o w sk le g o  „„ „ u M arcina M iillera „

w  K rak ow ie  u J ó z e fa  Jahna,
„ u W ilh e lm a  F en za ,

w  N ow ym  S ą czu  u W . F ilip k a  aptek, 
w  T arn ow ie u W . W ie lo g ó r sk ie g o .

_________________    (1980 4 )

(-497 6 - 6 )

„ S c h n e e b e r g s  K r a u t e r - A l l o p “
od. arar z  ■uzd.ra-wiającyoŁr z ió ł  a lp e js k ic h .

W “ n . a  p ł u c a  i
sporządzony według przepisu lekarskiego, jest najskuteczniejszy środek w słabościach o rg a n ó w  
o d d e c h u , jako to : k a ta r a c h  k r ta n i i M ony  o p łu c n e j ,  zapalnych lub chronicznych, 
jak niemniej w o k lu s z a c h , ch ry p k a ch  i c ie r p ie n ia c h  g a rd ło w y ch .

Wielkie zapalenia błon śluzowych w krtani i w płucach wyleczone bywają w sposób zdzi- 
wiająco szybki tak, że przy używaniu

W ilh e lm a  „ S c h n e e b e r g s  K  riiujter - All«*p66
nie może nigdy nastąpić r o z d ę c ie  p łu c .

W ilh e lm a  o d w a r  as z ió ł  a lp e j s k ic h  porusza błony śluzowe w żołądku w taki spo­
sób, że wzmagający się apetyt i (lobre przyjęcie spożytych potraw za żywność ciała znacznie 
polepsza, przezco wszystkie cierpienia nerwowe, pochodzące przeważnie ze zepsutej i żle obiega­
jącej k rw i, usunięte zostają.

W ilh e lm a  o d w a r  z z ió ł  a lp e j s k ic h  udowodnił od roku 1856 w całym świecle we 
wszystkich wypadkach swą skuteczuośc , a mDÓstwo poświadczeń lakarskicb zatwierdzają wyś­
mienity pewny i radykalny skutek tego leku. Wielki odbyt świadczy wyraźnie i dobitnie o 
skutocznoścl i wziętości tego ulopku.

PT‘ kuPująey, których życzeniem jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity 
|  ® ■? S ch n e eb crg s  K r ilu ter  - A llo p  w prawdziwym gatunku otrzymać, zechcą zawsze 

wyraźnie zażądać

W ilhelma „Schneebergs Krauter- Allop“

L. 2 32. (2227 2— 3)

Ogłoszenie konkursu.
W powiecie Skałackim je&t kilka posad 

p isa rzy  g m in n y ch  z roczny płacą od 250 
do 300 złr. do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady, zechcą! 
świadectwa odpowiedniego uzdolnienia, prze- j 
słać Wydziałowi powiatowemu najpóźniej do | 
końca maja 1876 r. :

Skałat, dnia 14 maja 1876 r.

Jest tylko w tym razie 
mego wyrobu, jeźli każda 
flaszka zaopatrzona jest 
tą pieczęcią S W "

Fałszerze
niniejszej m arki, podpadają  

ustanow ionym  karom  p ra ­

wnym.

K I ^ I E O A B m
L

Skład Obrazów olejno-drukowanych
F .  M B 1 C H T E B A  we L W O W IE

p o l e c a :

Portret wierny
JE G O  Ś W . P A P IE Ż A .

PIUSA IX.
W y d a n ie  p a r y s k ie ,

polecony przez Jego Excel. Najprzewieleb. Arcybiskupa 
K U T S C H K E J R A .

Cena:  w bogato złoconych ramach

P r z e p is  u ży w a n ia  z a łą c z o n y  p rzy  k a ż d e j  fla szce .
Opieczętowana f la sz k a  o r y g in a ln a  kosztuje 1 zlr. 25 ct. i dostać jej można zawsze w 

Btanie świeżym wyłącznie tylko u

F r a n c is z k a  W ilh e lm a , aptekarza w Neunkirehen w Niższej Austryi
Za opakowanie liczy się 20 ct.
Prawdziwy W ilh e lm a  „ S clin eeb erg s K r ilu te r  - A U op “ dostać można także tylko u 

panów odsprzedających:
w e L w o w ie  u J a k ó b a  B e is tr a  a p te k a rza  i K a ro la  Schubutha k u p c a , w  B u r ­
s z ty n ie  u J a n a  K /in k e  a p te k a r z a , w  S tr y ju  u Z yg m u n ta  B ra y o w sk ie y o  a p te ­
k a r z a  , w  J a ro s ła w iu  u J .  L . W isłock iego  a p te k a r z a  i  w  T arn opo lu  u F ra n ­
c is zk a  J a m ró g ie w ic za  a p te k a rza .

W z g lę d e m  p rzy ję c ia  na sk ład  te g o  w y r o b u , z e c h c ą  s ię  zg łoa ló  p a n o w ie  
a p tek arze  1 k u p cy  do m nie p isem n ie.

NeunkircłLen koło Wiednia w Niższej Austryi.
aptekarz.

tak.że z a  w y p ł a t ą  r a ta m i.

(2232 1 -? )

R z e te ln a  w yprzedaż.
v n

Mając zawsze na względzie interes moich P. T. Gości, i chcąc Takowym jak dotąd tak 
i nadal zabezpieczyć w moim handlu n a jta ń sz y  i  n a j le p s z y  t o w a r , udało się moim zabie­
gom zakupić towar z  w ie lk ie j  m a sy  k o n k u rso w ej, przezco jestem w położeniu, wszystkie 
możliwe materje na suknie, jsk  niemniej płótna, kanafaBy, serwety, tudzież obrusy adamaszkowe 
i drelichowe, które dotąd  70 do 80 ci. kosztowały, sprzedawać obecnie mimo w y śm ien iteg o  
gatu n k u  to w a ru  po 2 7 ,  3 5  do -ŁO  o t. od 78 centimetrów lub 1 łokcia wiedeńskiego.

Zapraszani przeto uprzeimie szanownych inoich P. T. Gości, by zechcieli potrzebny towar 
na porę wiosenną i lotnią czem p ręd zej za k u p ić  , gdyż inaczej mógłby się zapas towaru 
z powodu nadzwyczaj niskich cen w krótkim czasie tak -wyczerpać, że dalszym zamówieniom 
ze źródła powyższego nie mógłbym zadość uczynić.

P o w sz e c h n ie  zn a n a  z dobrej s ła w y  firm a m oja, is tn ie ją o a  Już od w ie lu  la t, 
daje g w a r a n c y ę  za  rzete ln e  i  ś c is łe  w y k o n a n ie  z a m ó w ie ń . Wzory wszystkich istnie­
jących towarów fabrycznych wysyłam wszędzie bezpłatnie i franko.

►> H e n r y k  S in g e r , we Wiedniu, Fiinfhaus, Schónbrunnerstrasse 36.
i . (1379 7— 10) __ _____________

36- i

Kupony 2% procentowe.

V

© W A R Y w handlu moim są pierwszej jakości, a ceny tychże
• ;    ------  nie wyższe nad te, które w mieście kursują, nadto

k u p u ją c y m  o«l. 5 0  c t .  począwszy, wydaję k u p o n y ,  których ~ J" 
interesowana strona uskłada zbiorowo clo zł. 1(4,-ry   i   . ..._____towarze.

11) lub więcej,
g'4y

za zwrotem
tychże otrzyma 8 “/(, p r o w i z j i  ..............    v

Kupony ta służą: i) dla kontry,li s ług ; 2) uczenia dzieci oszczędności; 3) kupującym 
więcej, uczynią znaczną różnicę do roku; 4) a oszczędnym gospodyniom starczą na zapałki.

Św ieże w o d y  m in e ra ln e !
tor" Zwracam u w a g ę ! że w grudniu 1875  otworzyłem handel, co 

taktem, że zeszłorocznych wód nio iuhui ; w zimie źródła zamarznięte.
Cenniki ro/.sełam na żądanie. Polecam się -łaskawym względom

Gustaw Kazimierz Nowicki,
u lic a  Cza r n ie c k ie g o  I. 2 ,  dom JW. hr. Baworowskiego, 

obok c. k. komendy jeneralnej.
(1951 6 8)

K u p o n y  ?8% p r o c e n to w e .
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3 m  ^ r a f t n t e r ^ a f f e  sJ l r .  7 6  a l t ,  1 7  n e u .

(Sinem Sunftfinnigen «p. X. ^fiubliftim ber §auptftabt Semberg unb 
Umgebung madje bie ergebene atnjeige, bajj id) mit meinem

f l w f j c n ,  p r c i S g c f r m t t e n ,  a i i a t o i m f d j c i t ,  f l o r e u t n i e r

M U S E U M
f)  t u t  t  @ a i n f t a g  k u  2 0  STOfli t y t x  c i n a e t r o f f c n

unb baffeibe eroffnet tiabe.
1 SSJlttfentit c u t t ja łt  u b e t  ^ u n f tm n b c r t  % U d p n r a te , b a ru n te r bie grofjten
. HJłeifterroerfe in ber $taftif, Geroplaftif, SDłecbanit unb -iDiobeBirfunft, roooon mele non ber

Jłunftafabemie au§ ^ oren3 ^er gotbenen Sftebaillen belo^nt raurben.
aiufjetbem befinbet jtdj in meinem gjłufeum ciii .© t if l t iw f  rttiś ^JartS . ift biefes ein

S H u t g e t u f i , auf metrem in ber 3 eit ber ©djredensregierung in granfreid) (umberte ftarben.
      -----------

®as -Ułufeum ift tdgticb 0°n 9 Ufjr 3tbenb§ 9 U^r im obenbenannteib pracbtorfl
i beforirten Sofate fiir ^erren unb 3)amen jttm giitigen Sefuc^e geoffnet.

pp- JFreitag beu 26 Jlat CErtra Bamentag.
3tn biefem ®age oon 2 ll^r bis 9 Ufir 3lbenbS fjaben auśfcblieUicb nur ®amen 3 utritt.

( S n t r e e  p r .  ^ c r f o n  2 0  f r .  —  S T O il i ta r  o i ) \ \ t  ( S k a r g ę  1 0  f v .
Kataloge 10 !r. ofterr. 2BaIjrung.

$eber laufer eines ^ataloges l̂ at freien Ocintiitt in ba§ (SŁ-tra=5labinet.
3 um geneigten 33efuc^e iabet ^oc^acbtungsooH

2256 1— 1 Ai!olt* W a l t e r .

h r .  F r a n c is z k a  L e u g i la

Balsam brzozowy.
Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 

wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się 
do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrządzi, 
tedy zyskuje na cudownej skuteczności Jeżeli się n. p. wieczór p< smaruje tymże 
twarz lub inna część skóry, to  się  «lo n a za ju trz  r a n a  o d d z ie la  p r a w ie  
n ie z n a c z n ie  łu s k i ,  p o d  Jktóreiui sk ó r a  s t a ir  s ie  m ic u ia c o  b ia ła .

młodociany, 
pryszczyki,
cia 1 złr 50 ct. w. a., z przesyłką pocztową o 16 ot, więcej.

Składy : we Lwowie w aptece p. Źygm. Ituckera, „Pod srebrnym Orłem*.
(2083 2—12)

(2082 2—4)

Wi
Mycothanaton

(śm ierć grzybów )
Od 1861 r. przez władze i techników budowniczych dośw.ad- 

czony środ ek  do rad yk a ln ego  u su n ięc ia

grzybów w drzewie, w domach i murach.
1'rczerw atyw a przeciw  jeg o  tworzeniu się. P reparat do zam aczania drzewa.

S p ra w o zd a n ia  rozsyłają się na życzenie b ezp ła tn ie  i  fran co .

Yilain & Co. 7 ch em ic zn a  Berlin, W. Leipzigmtr. 107. *■(

-


